
Henryk Jabłoński przyjął przedstawicieli 
komitetu organizacyjnego spotkania 

b. członków Związku Polaków w Niemczech
Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, w związku 

■ organizowanym przez Zarząd Główny Związku Nauczyciel- 
ztwa Polskiego oraz komisję historyczną ZBoWiD spotkaniem 
nauczycieli — działaczy oświatowych spod znaku „Rodła”, by
łych członków Związku Polaków w Niemczech przyjął 15 bm. 
w Belwederze przedstawicieli komitetu organizacyjnego tego 
zpotkania.

Poinformowali oni przewodniczącego Rady Państwa o zwią
zanych ze spotkaniem zamierzeniach.

Henryk Jabłoński wyrazi! uznanie dla zasług 1 dorobku nau- 
esycieli — bojowników o polskość stwierdzając, że hasło pod 
którym prowadzili działalność „Co dzień Polak narodowi słu- 
ły” jest godnym najszerszego upowszechnienia i wciąż aktual
nym składnikiem patriotycznej tradycji. Prosił o przekazanie 
uczestnikom spotkania najserdeczniejszych pozdrowień.

W spotkaniu wziął udział prezes ZG ZNP — Bolesław Grześ.

Święta narodowe Syrii i Kampuczei
Depesze z Polski

Z okazji święta narodowego Arabskiej Republiki Syryjskiej, 
przypadającego w dniu 17 bm., przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do prezy
denta Republiki Hafeza al-Asada.

Z okazji święta narodowego Demokratycznej Kampuczei, 
przypadającego w dniu 17 bm., przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do prze
wodniczącego Prezydium Państwa Kampuczei Khieu Samphana.

Jubileusz prof. Jerzego Remera
Gratulacje od Henryka Jabłońskiego

15 bm. odbyła się w Toruniu sesja naukowa na temat mu
zealnictwa i konserwatorstwa, która była wyrazem hołdu zło
żonego nestorowi polskiego konserwatorstwa prof. Jerzemu 
Bemerowi z okazji 90 rocznicy urodzin.

Prof. Remer rozpoczął pracę w Krakowie przed 70 laty. Na
stępnie pełnił przez wiele łat kierownicze funkcje konserwator
skie w Polsce. Po wyzwoleniu jako konserwator wojewódzki 
i dyrektor muzeum okręgowego w Toruniu był twórcą kie
runku studiów konserwatorskich i zabytkoznawczych na Uni
wersytecie Mikołaja Kopernika. Zasłynął jako twórca toruń
skiej szkoły konserwatorskiej i autor licznych publikacji spe
cjalistycznych.

Z okazji 99 rocznicy urodzin jubilat otrzymał gratulacje od 
przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego, od 
władz partyjnych i państwowych oraz towarzystw naukowych.

Tańca Ludowego UMCS
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Edward Gierek na Kielecczyźnie
Spotkanie z aktywem województwa 
♦ Wizyta w gospodarstwie ogrodniczym 
w Piekoszowie ♦ Rozmowa z hutnikami

w Ostrowcu Świętokrzyskim
(A) I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek przebywał 15 

bm. na Kiclecczyźnie, zapoznając się z dorobkiem i proble
mami tego dynamicznie rozwijającego się województwa.

Premier Thorbjoern Faelldin 
zakończył wizytę w Polsce 
Komunikat polsko - szwedzki

25-lecie
Życzenia od przewodniczącego Rady Państwa
Jeden z najstarszych studenckich zespołów folklorystycznych 

— zespól tańca ludowego UMCS — obchodzi 25-lecie działal
ności.

Z okazji jubileuszu zespół otrzymał depeszę z gratulacjami 
1 życzeniami dalszych sukcesów od przewodniczącego Rad;' 
Państwa — Henryka Jabłońskiego. Najbardziej zasłużeni człon
kowie zespołu udekorowani zostali odznaczeniami państwowy
mi. Zespół uhonorowano Medalem Komisji Edukacji Narodowej 
oraz Złotą Odznaką im. Janka Krasickiego. Nadesłano liczne 
depesze gratulacyjne z kraju 1 z zagranicy.

Święto pracowników przemysłu lekkiego
700-tysięczna rzesza pracowników przemysłu lekkiego obcho

dziła doroczne święto — Dzień Włókniarza — które w tym 
roku zbiegło się z 70-leciem Związku Zawodowego Włókniarzy.

Z okazji podwójnego święta pracowników przemysłu lekkie
go do Łodzi przybyły delegacje ze wszystkich ośrodków prze
mysłu włókienniczego, odzieżowego i skórzanego kraju.. Złożo
no kwiaty przed pomnikami czynu rewolucyjnego, braterstwa 
broni i w innych miejscach pamięci narodowej.

Odbyła się uroczystość udekorowania przodujących działaczy 
1 pracowników przemysłu lekkiego odznaczeniami państwowy
mi. Order Sztandaru Pracy I klasy otrzymał dyrektor pabia
nickich ZPB „Pamotes” — Jerzy Szymczak. Krzyżami Oficer
skimi Orderu Odrodzenia Polski udekorowano 4 osoby. 56 Za
służonych pracowników otrzymało Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, a 88 — Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi.

Odbyło się też spotkanie przedstawicieli załóg przemysłu lek
kiego, w którym udział wzięli członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący CRZZ — Władysław Kruczek, 1 se
kretarz KC PZPR — Stefan Olszowski, członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Przemysłu Lekkiego, Handlu i Spo
życia KC PZPR — Zdzisław Kurowski, wicepremier Franciszek 
Kaim, kierownik Wydziału Organizacji Społecznych, Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Zdzisław Andruszkiewicz, gospodarze 
miasta.

Edward Gierek spotkał się 
w siedzibie komitetu woje
wódzkiego partii z 600-o:obo- 
wą grupą aktywu społeczno- 
gospodarczego województwa. 
I sekretarz KW PZPR w Kiel
cach — Aleksander Zarajczyk 
— przedstawił najważniejsze 
problemy rozwoju regionu, 
podkreślając ogromne przeo
brażenia Kielecczyzny, zwłasz
cza w latach 70-tych, jej 
wszechstronny awans gospo
darczy — w przemyśle i rol
nictwie.

Do osiągnięć ludzi pracy zie
mi kieleckiej nawiązał Edward 
Gierek mówiąc m. in.. że tak 
widoczny w województwie kie
leckim posteo charakterystycz
ny jest nie tylko dla Kielecczy
zny. ale i dla całego kraju. 
Spcro jednak jeszcze mamy do 
zrobienia, wiele problemów mu
si być rozwiązanych. Zmusza 
to nas wszystkich do bardziej 
intensywnej, efektywnej pracy, 
do mobilizacji sił przy szyb
kim przezwyciężaniu rozmaitych 
trudności.

Następnie Edward Gierek w 
towarzystwie gos pod a rz v woje
wództwa odwiedził Państwowe 
Gospodarstwo Ogrodnicze

Piekoszowie. Gospodarstwo to 
specjalizuje sie w szklarniowej 
produkcji warzyw i kwiatów. 
Zbudowane na liconcii bułsar-

skiei w rekordowym tempie — 
12 miesięcy — szklarnie, zajmu
ją obszar 14 ha i zapewniaia 
pełne zaopatrzenie Kielc i oko
lic w nowalijki. Uznanie budzi 
zwłaszcza wysoka wydajność 
produkcji osiagana tu m. in. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) 15 bm. dobiegła końca 
4-dniowa wizyta oficjalna, 
jaką na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro
szewicza złożył w Polsce pre
mier Szwecji Thorbjoern Fa- 
elldin.

Przyjęty został wspólny ko
munikat omawiający przebieg 
i wyniki wizyty.

Pożegnanie na lotnisku
Sprawozdawcy PAP relacjo

nują:
We wczesnych godzinach po

południowych na warszawskim

Inauguracja programu
50-,'eda MTP

„Wyrok śmierci” na Aldo Moro
RZYM. Terrorystyczna organizacja „czerwone brygady” pod

rzuciła jednocześnie w Turynie, Mediolanie i Genui jedno
brzmiący komunikat — szósty od uprowadzenia włoskiego po
lityka Aldo Moro w dniu 16 marca br. — głoszący że „proces 
sądowy” jaki „czerwone brygady” wytoczyły trzymanemu w 
„rewolucyjnym więzieniu” byłemu premierowi, zakończył się 
„Udowodnieniem winy ponad wszelką wątpliwość i skazaniem 
go na śmierć”.

Mimo trwającej od miesiąca obławy zakrojonej na nie znaną 
w historii powojennych Włoch skalę, policja nio zdołała wpaść 
na najmniejszy nawet trop porwanego. (Czytaj informację str. 6).
—J ».l ;

Imprezy „Secura 78
(P) W Poznaniu rozpoczęły się 

16 bm. cztery salony specjali
styczne: „Secura”, „Salmed”,
„Intermasz” i „Fotokinotechni- 
ka” — inaugurujące tegorocz
ny program 50-lecia Międzyna
rodowych Targów Poznańskich.

Rozpoczęcie wiosennych salo
nów poprzedziła uroczysta 
inauguracja międzynarodowych 
imprez „Secura 78”, poświęco
nych ochronie człowieka w śro
dowisku pracy —- zorganizowa
nych wspólnie przez CRZZ, 
Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych, NOT. PIHZ 
— w porozumieniu z Między
narodowym Biurem Pracy i 
Międzynarodowym Stowarzysze
niem Zabezpieczenia Społeczne
go w Genewie.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(A) Spotkanie z pracownikami Państwowego Gospodarstwa Ogrodniczego w Piekoszowie.

by Polska rosła
Szkoła jednolita i otwarta

Rozmowa z prof. dr. Czesł

Dziś 8 stron

ZHP przedstawi „Gawędę 
i jacht „Zawisza Czarny

Informacja własna
(P) N* XI Światowy Festiwal Młodzieży 1 Studentów w Ha

wanie wyjedzic 450-osobowa delegacja młodzieży polskiej. W 
jej skład wejdą, oczywiście i harcerze. Wszystkie chorągwie 
wybrały już 88 delegatów, najlepszych w nauce i najbardziej 
aktywnych w pracy społecznej

Doskonałą wizytówką dzia
łalności Związku Harcerstwa 
Polskiego będzie udający się 
również na Kubę Reprezenta
cyjny Zespół Artystyczny ZHP 
„Gawęda”. 48 przedstawicieli 
tego słynnego w świecie z 
wdzięku i młodzieńczej ra-

harcerzy i instruktorów.
dości zespołu przedstawi spec
jalnie z tej okazji przygoto
wywany program.

Ponadto, już 6 maja od nad
brzeża Kościuszkowskiego w 
Gdyni odbije flagowy jacht 
ZHP „Zawisza Czarny”. Oprócz

CUBA7S

Co uczyniliśmy i co uczynić należy, aby Polska rosła w 
siłę a luazie żyli dostatniej? — oto pytanie, które w mak
symalnie syntetycznym ujęciu formułuje postulat analizy 
naszych dotychczasowych osiągnięć i dalszej pracy nad 
umacnianiem naszego kraju i wzrostu dobrobytu jego oby
wateli.

Naszym dotychczasowym wielkim sukcesom towarzyszy 
odczucie, że możemy osiągnąć znacznie więcej, że nic są 
jeszcze w pełni wykorzystane wielkie możliwości, tkwiące 
w talencie, wiedzy, doświadczeniu, zaangażowaniu ludzi 
pracy, w stworzonym już potencjale przemysłowym, w bo
gactwie naszej ziemi — co utrudnia nam pełniejsze zaspo
kajanie rosnących potrzeb społecznych i jeszcze szybszy 
wzrost sił naszego kraju.

Cenimy to, czego dokonaliśmy gdyż potrzebna jest nam 
satysfakcja z rzetelnych osiągnięć, które stanowią podstawę 
dalszego postępu. Potrzebna też jest ocena naszych możli
wości, rezerw — dla nakreślenia perspektywy, stawiania 
ambitnych celów.

Z prośbą o ocenę dorobku osobistego i ogólnopolskiego 
oraz perspektywy zwróciliśmy się do wielu ludzi, specja
listów w określonych dziedzinach, którzy mają duże do
świadczenie — i mogą wnieść niemało do odpowiedzi na 
zacytowane na wstępie pytanie.

Dziś publikujemy rozmowę 
dr. Czesławem Kupisiewiczem.

na ten temat z profesorem

Konsultacja przy telefonie 250-205
Wojsko - Nauka - Zawód

(A) W najbliższy wtorek 18 kwietnia w godz. 16—17 przy tel. 
„2ycia” 250-205 na pytania Czytelników odpowiadać będą szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego Warszawa płk. dypl. mgr 
MARIAN POPIOŁEK oraz oficerowie tego sztabu ppłk STA
NISŁAW KOLIŃSKI i mjr CZESŁAW GÓRSKI.

Przypominamy, że odbywa się już rekrutacja do szkół woj
skowych — Akademii, Wyższych Szkół Oficerskich, a także do 
Szkół Chorążych i Zawodowych Szkół Podoficerskich.
• Jakie egzaminy obowiązują kandydatów ubiegających się 

o przyjęcie do Wojskowej Akademii Medycznej?
• Jakiego rodzaju uprawnienia przysługują podchorążym?
• Kto może być przyjęty do szkół wojskowych bez egzami

nów?
• Czy żołnierz służby czynnej ma prawo chodzić w ubraniu 

eywilnym będąc na przepustce?
Na te i podobne pytania można będzie uzyskać odpowiedzi 

podczas trwania wtorkowej konsultacji przy telefonie „Życia” 
250-205, w godz 16—17.

Przyjmujemy również pytania listowne, które należy kiero
wać pod adresem: „Zycie Warszawy” 00-624 Warszawa, ul. Mar
szałkowska 3/5 z dopiskiem na kopercie „WOJSKO—NAUKA— 
—ZAWÓD". (Mim)

Centrum Kultury Polskiej, któ
re będzie czynne w Hawanie 
podczas Festiwalu, również na 
s/y „Zawisza Czarny” urucho
miony zostanie specjalny ośro
dek informacji o Polsce. Na je
go to pokładzie, podczas krót
kich rejsów wzdłuż wybrzeży 
Kuby, będą się odbywały na
sze konferencje prasowe i spot
kania z młodzieżą innych kra
jów.

Tak więc, i „Gawęda” i pięk
na, jedna z nielicznych już te
go typu jednostek żaglowych, 
staną się na pewno atrakcją fe
stiwalowych dni.

W przygotowaniach do Festi
walu, prócz wyjeżdżających, 
bierze jednak również udział 
cala ponad 3-milionowa organi
zacja uczniowska. Drużyny i 
szczepy w szkołach podstawo
wych, liceach zawodowych i 
szkołach zawodowych nawiązu
ją korespondencję z pionierami 
i członkami Związku Młodych 
Komunistów Kuby. Przygoto
wują też kolorowe kartki z po
zdrowieniami dla uczestników 
Festiwalu oraz drobne upomin- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. X

— Panie Profesorze, jako za
stępca przewodniczącego Komi
tetu Ekspertów włożył Pan wy
bitny wkład w dzieło przebudo
wy polskiego systemu oświato
wego. Nim przejdziemy do te
matu Panu najbliższego, a mia
nowicie rozpoczynającej się re
formy szkolnictwa, chcialabym 
zadać pytanie: które z dotych
czasowych osiągnięć oświato
wych uznałby Pan za najważ
niejsze, jako torujące drogę do 
powszechnej szkoły średniej?

— Ich obraz byłby niepełny, 
gdybyśmy nie przypomnieli, że 
w wyniku wojny i okupacji na
sze 
ne 
ne, 
nu _____ .
majątku trwałego. Oprócz tego, 
rozpoczynając pracę w niełat
wych warunkach powojennych, 
musiało ono podjąć trud likwi
dacji analfabetyzmu, jako smu
tnego dziedzictwa lat między
wojennych oraz usunięcia skut
ków długotrwałego zawieszenia 
przez okupanta normalnej dzia
łalności oświatowej na ziemiach 
polskich.

W świetle tych faktów odbu
dowa systemu oświaty i szkol
nictwa wyższego oraz jego dy
namiczny rozwój należą bez
sprzeczne do najważniejszych o- 
siągnięć Polski Ludowej. Bez 
kadr dostarczonych przez ten 
system niemożliwe byłoby eko
nomiczne podniesienie kraju ze

szkolnictwo poniosło ogrom- 
straty kadrowe i material- 
sięgające około 30 proc, sta- 
osobowego i ponad 60 proc.

lotnisku Okęcie udekorowanym 
flagami państwowymi Szwecji i 
Polski odbyła się uroczystość 
pożegnania szwedzkiego pre
miera.

Na frontonie dworca lotnicze
go. obok godeł narodowych obu 
krajów napis w językach pol
skim i szwedzkim głosi: „Ser
decznie żegnamy szwedzkich 
gości”.

Przybywającemu na lotnisko 
premierowi Thorbjoernowi Fa- 
elldinowi i jego małżonce to
warzyszy prezes Rady Minis
trów Piotr Jaroszewicz z mał
żonką.

W uroczystości pożegnalnej 
uczestniczą ministrowie: spraw 
zagranicznych — Emil Wojta
szek. górnictwa — Włodzimierz 
Lejczak, przemysłu maszyno
wego — Aleksander Kopeć;

Obecni są ambasadorzy: PRL 
w Szwecji Paweł Cieślar i 
Szweci: w Pol'ce Car] Ranne. 
(Al DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Zgromadzenie przedstawicieli
jfSpOidiil

Gbfatafo w Radomiu
(ii) W i.aujinm o---- o

zgromadzenie przedstawicieli 
Vvcr> „zpołem”, w -ttórym u- 
czes.niczyio 8J delegatów repre- 
zemującycn ponad Sj-tystęczną 
rzeszę członków spółdzielni w 
woj. radomskim. W coradach u- 
cz-slniczyli m. m. prezes cen
tralnego <-wiąs..u spółdzielni 
cpozyWsó.z „opałem”, wicemi
nister handlu wewnętrznego i 
usług — oadwiga Ło maj, sekre
tarz kW i/ZP-. — vózef .tobiasz 
i wojewoda radsms.i — Roman 
Maćkowski.

Podczas obrad dokonano oce
ny wyiimów pracy o-iyg.ęcznej 
załogi i jego ognie/ samo-

rswych w uo. tysu oraz za- 
ur '.zono program d :.ialaida na 
W cząsie dyskasji poruszono 

wiele probiemo./ .. lązanych z 
prowaazońą mc .ernizacją sieci 
detalicznej, koniecznością popra
wy technicznego wyposażenia 
placówek handlowych i usługo
wych ornz szybszej bddowy lo
kali handlowych w nowo wzno
szonych osiedlaca mieszkanio- 
wycn. Poruszono także proble
my związane z rozbudową za
plecza magazynowo techniczne
go oraz koniecznością dalszego, 
organizacyjnego umocnienia od
działów WóS „Społem” w Grój
cu i Pionkach a także budową 
nowych obiektów produkcyjnych 
takich jak piekarnie i wytwór
nie wód gazowanych.

Na zakończenie obrad wybra
no nową Radę Spółdzielni, która 
pełnić będzie swą funkcję w 
ciągu najbliższej, 2-letniej ka
dencji. Uczestnicy zgromadzenia 
przedstawicieli uchwalili rów
nież rezolucję, w której prote
stują przeciwko możliwości roz
poczęcia produkcji broni neutro
nowej i niobom zagrożenia po
koju na świecie. tnu.

.1

zniszczeń wojennych 1 jego o- 
becny rozwój. Bez tych kadr 
niemożliwa byłaby także prze
budowa świadomości społecznej 
narodu oraz przekształcenie 
Polski w „kraj ludzi uczących

jesteśmy, gdzie co czwarty Po
lak korzysta obecnie z różnych 
form zinstytucjonalizowanego 
kształcenia, co stawia nas pod 
tym względem — obok Związ
ku Radzieckiego i USA — w 
światowej czołówce. Bez tych 
wreszcie kadr, których trzon 
stanowi blisko milion absol
wentów szkół wyższych wy
kształconych już w Polsce Lu
dowej, niemożliwe byłoby u- 
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Wicsna czynów” 
w woj. radomskim

(R) Miniona niedziela, 16 bm., 
upłynęła pod znakiem realizacji 
czynów społecznych nodejmowa- 
nych w ramach „Młodzieżowej 
wiosny czynów”. Elisno 10 tys. 
człon nów ZHP i ZSMP w wo
jewództwie radomskim podjęło 
czyny społeczne i produkcyjne 
w miastach i gminach. Prace 
koncentrowały się głównie wo
kół naprawy dróg, placówek 
kulturalno-oświatowych, obiek
tów sportowych oraz przy po
rządkowaniu placów i skwerów.

50-osobowa gruoa hercerzy z 
Białobrzegów pracowała przy 
budowie stadionu, harcerze z 
Nowej Wsi w gminie Warka po
rządkowali teren wokół szkoły 
i pracowali przy budowie sta
dionu szkolnego. W Zwoleniu 
140-osooowa grupa młodzieży 
porządkowała park miejski, w 
Mogielnicy młodzi pracownicy 
spółdzielni „Nowoplast” i spół
dzielni krawieckiej „Przyszłość" 
porządkowali teren, w Szydłow
cu czyn produkcyjnv podjęła 
30-csobowa grupa ZSMP w za
kładach „Profel”. Harcerze pra
cowali również w Wyśmierzy
cach i Warce, (bw)

O jedność i solidarność
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 16 kwietnia

(P) Nadwełtawska stolica, 
siedziba Światowej Federacji 
Związków Zawodowych po 
raz pierwszy jest miejscem ob
rad najwyższego forum związ
kowców ze wszystkich konty
nentów- W niedzielę, 16 bm. 
rozpoczął się w tutejszym Pa- 
łacu "Zjazdów- w Parku Kul
tury i Wypoczynku 
sza Fuczika — IX 
Kongres Związków 
wych.

Uczestniczy w nim . 
siąc delegatów reprezentujących 
ponad 350 organizacji związko
wych, nie tylko zresztą człon
ków SFZZ, ze 141 krajów świa
ta. Delegacji polskich związ-

im. Juliu- 
Swiatowy 
Zawodo-

ponad ty-

kowców przewodniczy członek 
Biura Politycznego_ KC PZPR, 
przewodniczący ~ 
sław Kruczek.

Na uroeżyste 
gresu przybyła

CRZZ Włady-

otwarcie kon- 
delegacja naj-

wyższych" państwowych i par
tyjnych władz CRZZ na czele 
z sekretarzem generalnym KC 
KPCZ i prezydentem Republiki 
Gustawem Husakiem oraz pre
mierem rządu federalnego 
CSRS Lubomirem Sztrougalem. 
Gustav Husak w imieniu naj
wyższych władz CSRS i ludzi 
pracy tego kraju serdecznie po
zdrowił uczestników kongresu 
przekazując im życzenia owoc
nych obrad dla dobra jedności 
ruchu związkowego na świecie.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

już tylko
1 punkt przed Lechem
(P) W niedzielę odbyła się 

XXVII kolejka spotkań o mi
strzostwo piłkarskiej ekstrakla
sy. Lider tabeli, krakowska Wi
sła, przegrał w ~ 
i ma już tylko 1 
gi nad Lechem 
pokonał Zawiszę 
Nie powiodło się 
szawskiej Legii. Spotkanie sto
łecznej drużyny z ŁKS-em za
kończyło się zwycięstwem bar
dzo dobrze grających gospoda
rzy 3:1.

Opolu z Odrą 
punkt przewa- 
Poznań, który 
Bydgoszcz 2:1. 
w Łodzi war-
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WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWYWnioski z ferii
(F) Ferie zimowe dzieci i mło

dzieży szkolnej minęły już daw
no, jednakże ich ocena w skali 
całego kraju mogła nastąpić od
powiednio później, po zebraniu 
informacji o ich przebiegu. Ce
lowość takiej oceny jest oczy
wista — pozwala ona wyciągnąć 
wnioski dla coraz sprawniejsze
go organizowania wypoczynku 
uczniów. A o tym, jak wielką 
wagę przywiązuje się do tej 
sprawy, świadczy m. in. fakt, 
że była ona niedawno rozpatry
wana przez Prezydium Rządu.

Z oceny tej wynika, że w tym 
roku skorzystało z różnych form 
zimowego, zorganizowanego wy
poczynku 2.870 tys. dzieci i mło
dzieży (przyrost w stosunku do 
roku ubiegłego o 5 proc.), z te
go ok. 600 tys. poza miejscem 
zamieszkania (przyrost o 14 
proc.). Mimo tego wzrostu trans
port uporał się lepiej niż przed 
rokiem z przewozem uczniów do 
miejscowości wypoczynkowych — 
tym razem więcej było wyjazdów 
poza tereny górskie (np. do 
ośrodków w woj. szczecińskim, 
koszalińskim, suwalskim, kielec
kim).

Lepiej były wykorzystane bu
dynki szkolne, placówki oświa
towo-wychowawcze. a także sta
le obiekty wczasowe zakładów 
pracy i FWP. Dzięki temu moż
na było w mniejszym stopniu 
korzystać z kwater prywatnych, 
w stosunku do których kryteria 
zostały znacznie zaostrzone.

Niektóre zakłady pracy, nie 
licząc się ani z kosztami ani po
tępianiem takie! praktyki wy
najmowały miejsca w hotelach, 
motelach I innych obiektach, nie 
nadających się do pracy wycho
wawczo - opiekuńczej. Po do-

Edward Gierek na Kielecczyźnie
ZE STR. 1
organizacji 
technologu 
dzięki wy- 
mlodej ka

z załoga I
sią

(A) DOKOŃCZENIE 
dzięki doskonalej 
pracy, nowoczesnej 
i przede wszystkim 
soko kwalifikowanej 
drze.

W czasie rozmów 
sekretarz KC interesował 
sprawami dotyczącymi zaspoka
jania potrzeb socjalnych praco
wników i ich rodzin. Gospodar
stwo w Piekoszowie posiada 
m. in. własne przedszkole, sto
łówkę. dwa sklepy, placówki 
usługowe. Dyrektor gospodar
stwa — Adam Przesmycki po
informował Edwarda Gierka o 
zagospodarowaniu 400 ha grun
tów rolnych przejętych od star
szych rolników, co umożliwiło 
wydatne rozszerzenie upraw 
warzyw gruntowych oraz wcze
snych upraw „pod folią”.

Z kolei Edward Gierek odwie
dził jeden z największych w 
woj. kieleckim zakładów prze
mysłowych — Hutę im. Marce
lego Nowotki w Ostrowcu Świę
tokrzyskim. Jest to druga po 
kombinacie hutniczym „Katowi
ce” inwestycja polskiego hut
nictwa. Huta ta przeżywa okres 
intensywnej rozbudowy i mo
dernizacji. osiąga jednocześnie 
stały wzrost produkcji stali i 
wyrobów walcowanych. W br. 
jak poinformował dyrektor na
czelny huty Adam Sniadowski — 
dostarczy ona ok. 10 proc, wy
robów hutniczych więcej niż w 
ub. r.

Edward Gierek zwiedził elek
trostalownie. gdzie pracują już 
najnowocześniejsze urządzenia 
do tzw. ciągłego odlewania stali. 
Pozwalają one na wyelimino
wanie z cyklu produkcyjnego — 
walcowni zgniatacza, dając pół
produkt hutniczy — „kęsiska”, 
które od razu poddawane sa 
lejnej obróbce.

Edward Gierek odwiedził 
plac budowy największej 
Europie walcowni drobnej, 
poznając się z postępem prac, 
interesując sie terminowością 
wykonywania zadań oraz zwra- 
cajac uwagę na maksymalne 
wykorzystanie nowoczesnych 
technologii. Zakład rozpocząć 
ma prace pod koniec przyszłe
go roku i dostarczać bedzie — 
w skali rocznej — 800 tys. ton 
tzw. profili drobnych dla bu
downictwa, głównie mieszkanio
wego.

Pobyt I sekretarza KC w 
ostrowieckie) 
sie wizytą na 
mechanicznej, 
produkowane 
korbowe do ' 
okrętowych, 
wyposażeniu 
dowaly dostawy obrabiarek ze 
Związku Radzieckiego. Najwię
ksza z nich może obrabiać ele
menty o wadze do 160 ton.

W rozmowach z hutnikami 
Edward Gierek interesował się 
szczególnie warunkami ich pra
cy. kwalifikacjami młodej w 
większości załogi: życzył wszy
stkim. by z pożytkiem dla na
sze) gospodarki jak najszybciej 
doprowadzili do osiągnięcia oeł-

I

ko-

też
w

za-

hucie zakończył 
i wydziale obróbki 

Na tym wydziale 
sa m. in. wały 

turbin i silników 
O nowoczesnym 
wydziału zadecy-

Polscy marynarze uratowali 
12 żeglarzy z USA

(A) O kolejnym przykładzie 
solidarności ludzi morza poin
formował 15 bm. dowódca ma
sowca M/s „Ziemia koszalińska” 
pływającego pod banderą PZM 
w Szczecinie — Mieczysław 
Więcłowski. Załoga polskiego 
statku uratowała w rejonie wysp 
Bahama 12-osobową załogę ame
rykańskiego jachtu „Guyastu- 
ta”. Płynący do USA M/s „Zie
mia koszalińska” dostrzegł na 
morzu tonący jacht i natych
miast pospieszył na ratunek. 
Pomoc była bardzo potrzebna, 
gdyż S/y „Guyastuta” zalany 
był kompletnie wodą, a tylko 
chwile dzieliły go od zatonięcia.

Załoga polskiej jednostki po 
usunięciu wody z jachtu i przy
wróceniu mu stateczności, wzię
ła go na hol i odprowadziła 
wraz z całą załogą do najbliż
szego portu na jednej z wysp 
Bahama. (PAP) 

kladnym zbadaniu takich przy
padków przez Ministerstwo Oś
wiaty I Wychowania oraz CRZZ 
w razie stwierdzenia niegospo
darnego wydatkowania środków 
społecznych, będą wyciągnięte 
odpowiednie konsekwencje.

Jakie wnioski płyną z tej, w 
sumie dodatniej oceny tegorocz
nych ferii zimowych?

To, co zorganizowano dla ucz
niów w mieście na miejscu (za
jęcia sportowe, konkursy, wy
cieczki do zakładów pracy, do 
kin, teatrów itd.) — w zasadzie 
wystarcza. Natomiast nadal 
trzeba zwiększać liczbę miejsc na 
zimowiskach, zapewniając w 
nich udział zwłaszcza dzieciom o 
słabszym zdrowiu, uczniom z 
dużych miast i ośrodków prze
mysłowych, z rodzin wielodziet
nych itd.

Nadal w niedostatecznym stop
niu wykorzystuje ferie zimowe 
młodzież wiejska. Stad postulat, 
by w dużych ośrodkach miej
skich i przemysłowych organizo
wać wiecęj placówek, przyjmu
jących dzieci wiejskie na ferie 
w mieście.

Z kwater prywatnych dla mło
dzieży trzeba rezygnować, le
piej wykorzystując obiekty 
szkolne i zakładowe.

Tegoroczne doświadczenie uczy 
także, że trzeba szerzej rozwi
jać sieć wypożyczalni sprzętu 
sportowego i turystycznego.

Wnioski z ferii zimowych 
przydadzą się w nadchodzących 
już feriach letnich, a także w 
styczniu i lutym przyszłego ro
ku, w okresie zimowego odpo
czynku. Realizację tych wnios
ków trzeba rozpoczynać już te
raz.

EW

nych zdolności produkcyjnych 
przez nowe wydziały zakładu, 
sukcesów w realizacji wszyst
kich zadań gospodarczych.

(PAP)

Budownictwo mieszkaniowe w centrum uwagi

Zakończenie zjazdu SARP
(A) Pod hasłem „Rodzinie 

— dobre mieszkanie, społe
czeństwu — dobrą architek
turę” rozpoczęły się 15 bm. 
w Warszawie 2-dniowe obra
dy walnego zjazdu delegatów 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich.

Na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszowski, 
wicepremier — Kazimierz Se- 
comski oraz przedstawiciele 
kierownictw zainteresowanych 
resortów gospodarczych, insty
tucji. stowarzyszeń naukowych 
i technicznych.

Zadania, jakie stoją obecnie 
przed środowiskiem architek
tów mają wyjątkową wagę. Bu
downictwo mieszkaniowe — 
podstawowy obszar ich działal
ności zostało zaliczone do pod
stawowych, priorytetowych ce
lów polityki społeczno-gospo
darczej państwa. Wyrazem tego 
iest wieloletni program podwo
jenia — do 1990 r. — zasobów 
mieszkaniowych

Ogrom wynikających stąd za
dań wymaga — podkreślił to w 
swym wystąpieniu wicepremier 
Kazimierz Secomski — rozwi
nięcia na wielką skalę twór
czości architektów i urbanistów. 
Jednocześnie ulegają zaostrzeniu 
dotychczasowe kryteria oceny 
tworzonych projektów i roz
wiązań, rosną wymagania sta
wiane wobec efektów pracy te
go środowiska i jej jakości. Ar
chitektura jest bowiem nośni
kiem nie tylko walorów użyt
kowych i funkcjonalnych, lecz 
także wartości społecznych, pię
kna i ładu przestrzennego.

W okresie ostatnich lat po
wstało w naszym kraju wiele 
przykładów dobrej architektu
ry — stwierdził podsumowując 
dorobek SARP-u prezes sto
warzyszenia — Jerzy Baszkie
wicz. Ale są też dziedziny, w 
lctórvch pozostało leszcze wiele

Polsko-syryjska 
umowa 
o przewozach drogowych

(A) 15 bm. została podpisana 
w Warszawie umowa między 
rządem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Arabskiej 
Republiki Syryjskiej o między
narodowych przewozach drogo
wych.

Umowa reguluje zasady wy
konywania międzynarodowych 
przewozów samochodowych o- 
sób i ładunków między Polską 
a Syrią oraz przewozów tranzy
towych przez terytoria obu kra
jów. W odniesieniu do regular
nych przewozów autobusowych 
umowa ustala system zezwoleń 
przewozowych oraz przewiduje 
zastosowanie maksymalnych u- 
latwień w zakresie podatków 
drogowych. Ponadto obie strony 
uznają wzajemnie za ważne na 
swoim terytorium prawa jazdy 
wydane przez władze drugiego 
kraju.

Umowa jest wyrazem wzrostu 
ruchu turystycznego oraz obro
tów towarowych między obu 
naństwami. (PAP)

Prochy
Kazimierza Wierzyńskiego
spoczęły w Warszawie

(A) 15 bm. na Cmentarzu Po
wązkowskim w Warszawie zło
żono prochy zmarłego przed 9 
laty w Londynie poety Kazimie
rzą Wierzyńskiego. (PAP)

1 1H ’
1* ■ 30.

(P) Na jachcie flagowym ZHP ,.Zawisza Czarny” będą się odbywały w Hawanie polskie konfe
rencje prasowe i spotkania z młodzieżą innych krajów. Fot- Leopold Dzikowski
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ki: maskotki, wycinanki ludo
we, hafty, figurki z gliny, któ
re zabierze ze sobą polska de
legacja. Wręczy ona również or
ganizatorom Festiwalu Harcer
ską Księgę Fokoju i Przyjaźni. 
Złoży się na nią ponad 200 kart, 
po 5 z każdej Chorągwi, na 
których harcerze opiszą i przed
stawią plastycznie swoją dzia
łalność i swoje dotychczasowe 
sukcesy.

Drużyny przekazują też pie
niądze, uzyskane głównie ze 

do zrobienia. Podstawowym 
mankamentem nowych zespo
łów mieszkaniowych, zwłaszcza 
wielkich jest ich jednorodny 
pod względem funkcji charak
ter.

16 bm. zakończył obrady. 
Dokonano wyboru nowych władz: 
prezesem SARP zastał Tadeusz 
Mrówczyński.

Uczestnicy zjazdu wystosowa
li apel do wszystkich 6ekcji na
rodowych — członków między
narodowej Unii Architektów 
(ULA) o przyłączenie się do 
światowych głosów protestu, 
domagających się całkowitego 
zrezygnowania z zamiarów pro
dukcji broni neutronowej.

IV czasie zjazdu 49 członkom Sto
warzyszenia, wyróżniającym się 
aktywną pracą społeczną, wrę
czono wyróżnienia SARP I sto
pnia. (PAP)

I
I

Inauguracja programu 50-lecia MTP
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Otwierając imprezy „Secura 
78” członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Jan 
Szydlak podkreślił znaczenie 
praw człowieka w socjalizmie 
— a zwłaszcza prawa do pracy, 
stanowiącego podstawę godne- 
gi życia człowieka. Prawo do 
pracy stanowi elementarną ce
chę naszego życia społecznego, 
wynika z istoty naszego ustro
ju i jego głębokich, humani
stycznych treści. Stąd też — 
przypomniał mówca, Polska 
wniosła do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy (MOP) pro
jekt konwencji o prawie do 
pracy i aktywnie działa na 
rzecz jej przyjęcia.

J. Szydlak podkreślił następ
nie znaczenie, jakie partia i 
państwo przywiązują do zagad
nień BHP, by zapewniona dla 
wszystkich praca wykonywana 
była w warunkach bezpiecz
nych, nie zagrażających życiu 
i zdrowiu człowieka. Wydatki 
na ten cel — łącznie z koszta
mi odzieży i sprzętu ochronne
go, dopłatami do zakładowego 
systemu żywienia zbiorowego 
oraz funduszami socjalnymi i 
mieszkaniowym — wyniosły w 
ubiegłym roku ponad 82 mi
liardy zł.

Pomocna w tych działaniach 
jest również współpraca mię
dzynarodowa, której dobitnym 
akcentem jest organizowana po 
raz drugi „Secura”. Impreza ta 
jest wyrazem praktycznej rea
lizacji międzynarodowego pro
gramu poprawy warunków 
pracy, ogłoszonego przez MOP 
i stanowi wkład do_ realizacji 
ustaleń Aktu
KBWE.

Końcowego

otwarciu dy- 
Międzynaro-

Uczestniczący w 
rektor generalny 
dowego Biura Pracy w Gene
wie — Francis Blanchard pod
kreślił również znaczenie „Se- 
cury”, która odgrywa — jego 
zdaniem — pożyteczną rolę w 
uświadamianiu opinii publicz
nej znaczenia zagadnień BHP, 
przyczyniając się do wymiany 
informacji i doświadczeń, przy
spieszających postęp w tej dzie
dzinie.

Podczas spotkania w poznań
skim pałacu kultury — w któ
rym uczestniczyli również: czło
nek Sekretariatu KC PZPR kie
rownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spożycia 
KC — Zdzisław Kurowski, mi
nistrowie wielu zainteresowa
nych resortów, gospodarze mia
sta i regionu — kilkudziesięciu 
zasłużonych dla poprawy wa
runków pracy uczonych i leka
rzy, działaczy związkowych i 
przedstawicieli przedsiębiorstw 

zbiórki surowców wtórnych na 
Fundusz Festiwalowy. Znajdu
je się na nim już kilkanaście 
tys. harcerskich złotówek. Har
cerze w całym kraju poświęca
ją swoje zbiórki, kominki, wie
czornice i apele szkolne tema
tyce mięózynarodowo-solidarno- 
ściowej. a wiele miejsca w tych 
wspólnych rozmowach zajmuje 
sytuacja dzieci i młodzieży w 
różnych krajach świata.

Oczywiście, harcerstwo szyku
je też z okazji Festiwalu kilka 
imprez centralnych. Przy po
żegnaniu s/y „Zawiszy Czarne
go” odbędzie się manifestacja 
10 tys. harcerek i harcerzy. Pod 
koniec maja, podczas doroczne
go przeglądu piosenki harcer
skiej w Siedlcach odbędzie się 
uroczysty koncert festiwalowy, 
na którym wykonane zostaną 
piosenki o tematyce międzyna
rodowej i solidarnoiciowęj. 3 
czerwca w Poznaniu rozpocznie 
się Harcerska Sesja ONZ, a na 
drugi dzień Hufiec ZHP Gra
nowo z Chorągwi Poznańskiej 
otrzyma imię Bohaterów Rewo
lucji Kubańskiej. 6 lipca zaś, 
jak zwykle, w Chorzowie roz
pocznie się XXVII Centralny 
Międzynarodowy Obóz Pokoju 
i Przyjaźni ZHP, na który w 
tym festiwalowym roku przyja- 
dą aż 42 delegacje dziewcząt i 
chłopców z innych krajów. j

2 sierpnia na Festiwalu w 
Hawanie będzie Dniem Poliklną. 
Na wszystkich harcerskich ko
loniach i obozach będzie to 
Dzień Festiwalowy, który mi
nie pod znakiem imprez kultu
ralnych 1 artystycznych, prac 
zarobkowych na fundusz soli
darności. spotkań i dyskusji.

Ostatniego dnia spotkania 
młodzieży na Kubie — 5 sierp
nia, w czasie V Harcerskiego 

przemysłowych otrzymało od
znaczenia państwowe. (PAP) 
Pierwszy kontrakt

(P) 16 bm. w pierwszym dniu 
trwania Międzynarodowych Sa
lonów Specjalistycznych na MTP 
— Przedsiębiorstwo Handlu Za
granicznego „Varimex” podpisa
ło 16 bm. kontrakt z czechosło
wacką firmą „Chirana”, prze
widujący dostawę z tego kraju 
na potrzeby naszego lecznictwa 
m. in. wierteł dentystycznych i 
innego sprzętu medycznego war
tości około 53 min zł dew. (PAP)

I

Kalendarz historyczny

Wincenty Pstrowski
(A) Minęło trzydzieści lat 

od śmierci Wincentego Pstro
wskiego.

Urodził się jako Jedno z 
czworga chłopskich dzieci 29.V. 
1904 roku Po wojsku trafił 
wprost do kopalni „Mortimer”. 
Były to lata trzydzieste — nie
spokojne, pełne górniczych i nie 
tylko górniczych strajków... Nie 
ominęło więc Pstrowskiego czte
roletnie bezrobocie w czasie któ
rego pracowała tylko w poblis
kim kamieniołomie jego żona. 
W ciężkiej sytuacji zdecydował 
się na wyjazd do Belgii wraz z 
żoną i dwojgiem dzieci. W tym 
czasie w Polsce zarejestrowano 
już 2 min bezrobotnych...

Po wojnie Pstrowscy wrócili 
do kraju. Wincenty zaczął pra
cować właśnie w kopalni „Ja
dwiga” w Zabrzu.

Wykwalifikowany rębacz — 
zabiera się z ogromną energią 
do pracy (z ładowaczem Fran
ciszkiem Bejczukiem). Już w 
kilka miesięcy po powrocie do 
kraju wyciągają razem 215 
proc, normy. Sensacja!

Jesienią 1946, Wincenty 
Pstrowski angażuje się czynnie 
w pracę polityczną — jeździ 
po wsiach, agitując za wybora
mi do Sejmu, a także nadzo
rując wyborcze trójki. Wkrót
ce potem obiega kraj słynny 
apel Pstrowskiego:

„Wróciłem do Ojczyzny po 
dziesięcioletniej tułaczce za ka
wałkiem chleba u obcych. Wró
ciłem, aby przyczynić się do 
jej odbudowy po strasznych 
zniszczeniach wojennych (...) 
Wzywam do współzawodnictwa 
towarzyszy rębaczy z innych 
kopalni. Kto wyrąbie wię
cej ode mnie?"

Pierwszy odpowiedział Alfons 
Thiel z Rudy Śląskiej razem z 
Maksem Kaczmarczykiem a

Festiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej w Kielcach, odbędzie 
się uroczysty Koncert Festiwa
lowy z udziałem dziecięcych ze
społów artystycznych z zagra
nicy. (REM)

Piec konwertorowy nr 3 
w Hucie im. Lenina
włóczony do produkcji

(P) 16 bm. włączony został do 
ponownej eksploatacji piec kon
wertorowy nr 3 w I-Iucie im. Le
nina. W ciągu zaledwie 41 dni 
i 6 godzin został on praktycz
nie wzniesiony od nowa. Było to 
pierwsze tego rodzaju przedsię
wzięcie — modernizacyjne w 
naszym hutnictwie.

310-tonowy kolos ma lepsze w 
stosunku do zdemontowanego, 
parametry techniczne i techno
logiczne: przy wzroście produk
cji stali o 22 tys. ton rocznie :— 
niewspółmiernie zmniejszane zo
stanie zużycie deficytowych ma
teriałów ogniotrwałych. (PAP)

Bezpieczeństwo i współpraca w Europie 
— problemy i perspektywy po Belgradzie” 

Zakończenie swmiffl Pugwash w Zakopanem
99

Informacja własna
(P) W sobotę zakończyło się w Zakopanem czterodniowe 

sympozjum ruchu Pugwash, poświęcone perspektywom bez
pieczeństwa i współpracy w Europie, po konferencji w Bel
gradzie. W ostatnim dniu obrad uczestnicy przyjęli dokument 
końcowy.

Znalazły się w nim wszyst
kie zagadnienia, jakimi zaj
mowano się podczas obrad. 
Jak powiedział na konferen
cji prasowej dyrektor gene
ralny Pugwash dr M. Kap
łan (USA), można je ująć w 
dwie grupy.'

Pierwsza, to problemy poli
tycznego i militarnego odpręże
nia.

Druga, to sprawy współpracy 
europejskiej w szerokim zna
czeniu tego słowa.

zaraz po nich następni... Posy
pały się rekordy, a jesienią, 
tego samego roku. Thiel i 
Kaczmarczyk wykonali 337 proc, 
normy bijąc rekord Pstrowskie
go. Pojedynek trwa. Wincenty 
odpowiada 368 proc, normy. Wy
nikami górniczych zawodów pa
sjonuje się cały kraj. Popłynął 
węgiel, jedyna wówczas w zni
szczonym ' i ograbionym kraju 
wartość dewizowa.

W 1943 roku, 18 kwietnia, u- 
miera na białaczkę ojciec pol
skiego współzawodnictwa pra
cy, autor apelu, który rozpalił 
cały kraj i sprawił, że nie 
tylko górnicy zaczęli go naśla
dować. W 1949 roku z okazji 
Święta 22 Lipca — Bolesław 
Bierut, pośmiertnie, udekoro
wał Wincentego Pstrowskiego 
najwyższym odznaczeniem na
szego kraju — Orderem Budo
wniczego Polski Ludowej. Dziś 
imię Wincentego Pstrowskiego 
nosi dawna kopalnia „Jadwiga” 
w Zabrzu i Politechnika Ślą
ska. (GOD)

Komunikat
Polskiego Radia

(A) Zjednoczenie Stacji Radio
wych i Telewizyjnych informu
je, że w związku z konieczno
ścią szczegółowego przeglądu u- 
rządzeń antenowych stacji dłu
gofalowej w Konstantynowie w 
okresie od 17 kwietnia do 31 
maja br. program pierwszy Pol
skiego Radia na falach długich 
będzie emitowany przez stację o 
mniejszej mocy w Raszynie.

Spowoduje to pewne pogorsze
nie odbioru programu pierwsze
go za co Zjednoczenie Stacji Ra
diowych i Telewizyjnych prze
prasza radiosłuchaczy.

•
 15 bm. przewodniczący

CRZZ Władysław Kruczek 
przyjął dyrektora general

nego Międzynarodowego Biura 
Pracy Francisa Blancharda. O- 
mńwlono aktualne problemy 
MOP, a zwłaszcza zagadnienia 
związane z przygotowaniami do 
64 sesji Międzynarodowej Konfe
rencji Pracy, która odbędzie się 
w czerwcu br.

W uznaniu roli, jaką odgrywa 
Międzynarodowe Biuro Pracy w 
dziedzinie ochrony 
Pracy Francisa 
Omówiono aktualne 
pracy”.

pracy, w. 
Blancharda. 

problemy

PAP DONOSI
• W ośrodku doskonalenia kadr 

kierowniczych KC PZPR zakoń
czył się kurs dla sekretarzy wo
jewódzkich zarządów ligi kobiet 
na temat podstawowych zadań 
ruchu kobiecego po II Krajowej 
Konferencji PZPR. Program obej
mował wybrane problemy polityki 
kadrowej partii i podnoszenia e- 
fektywności pracy kadr kierowni
czych, kierowniczej roli partii w 
systemie organizacji społeczeństwa 
socjalistycznego, rolę i zadania ru
chu kobiecego w realizacji progra
mu nakreślonego na VII Zjeżdzle 
Partii 1 n Krajowe) Konferencji 
PZPR. Zwrócono uwagę na zada
nia ruchu kobiecego w wyzwala
niu rezerw społeczno-gospodar
czego rozwoju kraju 1 realizacji 
polityki społecznej partii. Omó
wiono problemy pracy ideowo- 
wychowawczej, główne założenia 
reformy oświaty, podstawowe 
kierunki polityki kulturalnej 
oraz sytuację w międzynarodo
wym ruchu robotniczym 1 komu
nistycznym.

Z uczestniczkami kursu spot
kali się członek Rady Państwa, 
przewodnicząca ZG Ligi Kobiet

— Eugenia Kemparą 1 kierow
nik Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej KC PZPR — Jerzy 
Muszyński.
• 15 bm. w Krakowie obrado

wało walne zgromadzenie klu
bu twórców i działaczy „Kuźni
ca”. Klub ten skupia ponad 260 
pisarzy, plastyków, muzyków, 
dziennikarzy, ludzi teatru, huma
nistów oraz działaczy kultury, 
tworzących " '
gruncie 
sklej. „Kuźnica" . 
wielu przedsięwzięć 
rze politycznym ‘ 
miejscem 
1 opinii 
Krakowa.
nagrody — „Kowadło" — za dzie
lą dotyczące współczesności.

W obradach nedsumowujących 
dorobek „Kuźnicy” 1 ustalają
cych dalszą działalność klubu u- 
czestniczyl zastępca członka Biu
ra Politycznego KC, I sekretarz 
KK PZPR — Kazimierz Barci- 

. kowskl.
• 13 bm. zakończyła 

licach k. Warszawy 
konferencja naukowa 
wana przez CRZZ nt. . 
nla moralne jako element kształ
towania postaw Ideowych pracow
ników socjalistycznego zakładu 
pracy". Wzięte w niej udział po
nad 100 naukowców, działaczy 
politycznych i społecznych oraz

działaczy ____
1 działających na 

Ideologii markslstow- 
,.Kuźnica” jest inicjatorem 

' o charakte- 
kuituralnym, 

poglądów 
twórczych 
honorowe

t
konfrontacji 
środowisk 
Przyznaje

sie w Chy-
2-dnlowa 

zorganlzo- 
„Wyróżnle-

grupę 
sympo-

rozprze-

Dr Kapłan oświadczył, iż je
żeli chodzi o pierwszą 
zagadnień, to podczas 
zjum przeanalizowano sprawy 
związane z produkcją różnych 
rodzajów broni i jej 
strzenianlem, ze szczególnym u- 
względnieniem broni jądrowej. 
Uczyniono także pewne suge
stie dotyczące kroków, jakie 
należałoby przedsięwziąć dla 
polepszenia toczącego się mię
dzy Wschodem i Zachodem dia
logu rozbrojeniowego. Sformu
łowano także propozycję utwo
rzenia na obszarze Europy 
Środkowej (między Renem 1 
Bugiem) strefy bezatomowej.

Specjalną uwagę zwrócono 
na bombę neutronową, podkreś
lając, że jej rozmieszczenie na 
terenie Europy byłoby niezgod
ne z zasadami odprężenia mili
tarnego na tym kontynencie. 
Wybitny fizyk amerykański, 
prof. B. Feld powiedział na 
konferencji prasowej, że rozpo
częcie produkcji tej broni i jej 
rozmieszczenie, podważyłyby 
wręcz podstawy układu o nie
rozprzestrzenianiu broni jądro
wej.

Jeżeli chodzi o drugą grupę 
dyskutowanych zagadnień, to 
poruszano problemy współpra
cy przemysłowej, technologicz
nej, w handlu, a także kontak
ty między EWG a RWPG. Na 
wiele z tych tematów odbędą 
się niebawem kolejne sympo
zja Pugwash.

Po zakończeniu obrad zwró
ciliśmy się do kilku z uczest- 

i niczących w nich naukowców 
, z pytaniem, jak oceniają ich 
: wyniki.

Prof. P. Bożyk (Polska). Ruch 
, Pugwash jest postępowym ru

chem naukowców, odgrywają
cym niewątpliwie istotną rolę 
we współczesnym świecie. W 
swojej ponad 20-letniej historii 
wysunął 
tywnych 
biły się

: świecie ____
średnio powiązanym z rządami 
krajów europejskich i nie tyl
ko. Sądzę, że i obecnie, w 
szczególnej sytuacji, z jaką ma
my do czynienia na świecie, 
odegra on istotną rolę. Podczas 
sympozjum dyskutowaliśmy ca
ły wachlarz problemów. Dy
skusje były bardzo Interesu
jące, m.in. ze względu na róż
norodność poglądów, ale osta
teczny dokument, który został 
wypracowany, wszystkich zado
wala.

Prof. J. Rotblat (Wielka Bry
tania). Dla mnie problemy po
ruszane na sympozjum były 
bardzo Interesujące. Trzeba so
bie bowiem zdawać sprawę, że 
wyścig zbrojeń — jakościowy i 
ilościowy, zawsze stanowi groź-

on już kilka pozy- 
inicjatyw, które od- 
szerokim echem w 

politycznym — bezpo-

F. Blanchard spotkał się rów
nież z kierownictwem Minister
stwa Pracy, Plac 1 Spraw So
cjalnych. Poinformowano F. 
Blanc harda o osiągnięciach poli
tyki społecznej w PRL, a także 
omówiono program współpracy 
Polski z MOP.

•
 15 bm. wicepremier Franci

szek Kaim przyjął przeby
wającego w Polsce wicemi

nistra handlu ARE Yossefa Sa
lach el-dln Abady. Omówiono 
niektóre problemy dalszego roz
woju handlu zagranicznego 1 
współpracy przemysłowej mię
dzy obu krajami. PAP) 

W SKRÓCIE

ta, w Lublinie zakończy- 
dwudnlowe obrady XIX 

Polskiego Zrzeszenia Inźy. 
1 Techników Sanitarnych, 

reprezentuję-

przedstawicieli aktywu gospodar
czego z całego kraju.

W czasie obrad poruszono wie
le różnorodnych aspektów stoso
wania wyróżnień moralnych w 
zakładach pracy, podkreślając 
rosnące znaczenie tego typu na
gród w państwie socjalistycznym. 
W czasie konferencji jej uczest
nicy przyjęli rezolucję potępiają
cą plany produkcji broni neutro
nowej 1 umieszczenia jej w ar
senałach NATO.
• 15 bm. podsumowano w

Warszawie wyniki trzydniowej 
II ogólnopolskiej sesji naukowej 
studentów pn. „Studenci o poli
tyce pokoju”, zorganizowanej 
przez Socjalistyczny Związek
Studentów Polskich pod patrona
tem Ogólnopolskiego Komitetu
Pokoju. Wzięto w niej udział po
nad 100 przedstawicieli wszystkich 
środowisk akademickich, młodych 
pracowników nauki, działaczy 
społecznych. Na sesji omówiono 
zagadnienia dotyczące m. in. po
kojowego --------
pracy 
jenia
• 

ły się 
zjazdu 
nierów ________
Dwustu delegatów r-------- -- 
cych ok. 20 tys. członków zrze
szenia dokonało oceny dorobku 
minionej kadencji, uchwaliło kie
runki d-lalanla oraz wybrało no
we władze. Prezesem Zarządu 
Głównego wybrany został penów, 
nie prof. Witold Wasilewski, dy
rektor Instytutu Ogrzcwalnictwa 
i Wentylacji Politechniki War
szawskiej.
0 Koncertem symfonicznym w 

wykonaniu zespołu Filharmonii 
Poznańskiej zainaugurowany zo
stał 16 bm. w Poznaniu — już. po 
raz 18 Festiwal Polskie) 
Współczesnej „Poznańska 
Muzyczna”, w programie 
tu, którym dyrygował 
Czajkowski, znalazły sic 
prawykonania utwo”ów kompozy
torów eolskich: Jana Astriaba
„Elegia”. Zygmunta Mycielskiego 
„V Symfonia”, Kazimierza Sikor
skiego „Koncert Puzonowy" i 
Sławomira Czarnieckiego „Gran- 
dito”. Solistą wieczoru był puzo
nista Stanisław Pierożek.
• Podwójny 

eia urodzin 1 
ścl literackiej 
noeta. pisarz, 
i oświatowy a 
Franciszek

współistnienia, wspól- 
mlędzynarodowej, rozbro-

Muzykt 
Wiosna 
koncer- 
Renard
■ cztery

jubileusz — S6-le- 
pólwlecze twórezo- 
obchodzll 15 bm. 
działacz kulturalny 
zarazem malarz. — 

Lipiński z Rzeszowa.

bę wojny. Dlatego poświęciliś
my mu tyle czasu.

Prof. Emelianow (ZSRR). By
ło to bardzo interesujące i po
żyteczne spotkanie, albowiem 
w trakcie dyskusji poruszano 
bardzo istotne problemy współ
czesnego świata. Było uderza
jące, że ludzie z różnych kra
jów doszli podczas sympozjum 
do konkluzji i rozwiązań, któ
re mogły być przez wszystkich 
przyjęte.

Prof. R. Rcford (Kanada). 
Jestem bardzo zadowolony _z 
sympozjum. Było ono forum, 
na którym mogłem wymienić 
poglądy z kolegami z kilku 
krajów Europy i spoza tego 
kontynentu, na najważniejsze 
problemy współczesnego świa
ta. Cieszę się także, że przebył 
na to sympozjum Rrszard Fre- 
lsk, z którym mogliśmy szcze
rze podyskutować, jako z nau
kowcem, a zarazem osobą pia
stująca bardzo ważną funkcję 
w polskiej polityce zagranicz
nej. Bardzo było to udane sym
pozjum. Z. Kamiński

?.e

Niż dyktuje pogodę
Informacja własna

(P) Weekend minął pod zna
kiem chłodnej i dżdżystej pogo
dy. Na południu kraju, m.in. 
w Krakowie i Tarnowie wy
stąpiły opady śniegu. Na Po
morzu nadał deszcz ze śnie
giem. W niedzielne oołudnie 
termometry wskazywały od ze
ra st. w Zamościu, Przemyślu 
i Sandomierzu do plus 11 st. w 
Szczecinie. W Warszawie noto
wano 7 st..

W górach zimowa aura. 
Śnieg padał w sobotę i w nię- 
dzielę. Na Kasprowym Wier
chu pokrywa białego puchu 
sięgała w niedzielę ponad 99 
cm, a termometry wskazywały 
minus 9 st.

Na mapach pogody nie wi
dać, niestety, większych zmian. 
Polska nadal będzie pod wpły
wem układu niskiego ciśnien!a. 
Napływać bedzie dość chłodne 
'■'nwietrze z północy. (lat) 

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje IMiGW 

dziś w Warszawie będzie za
chmurzenie duże z większymi 
nrzeiaśnieniami. Okresami opa
dy deszczu lub deszczu ze śnie
giem. Terno, maks, około 8 st 
Wiatry słabe ) umiarkowane z 
kierunków północnych i pół- 
nocTłO-wsebc-tn^b fPąPi

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 107 dn’em 

1973 r. Do końca roku pozostało 
253 dni, w tym 215 drri 
cztich.

• Słońce wzeszło 
5.35. n zajdzie o 
Wschód Księżyca 
zachód aodt. 3.01. 
bedzie dłuższy od 
dnia w roku o 6 
minut.
• Imieniny obchodzą Robert 

i Rudo!/, (j.l.)

robo-
aods.
19.37.
13.10,

dziś o 
podz. 
ęodz. 
Poniedziałek 
najkrótszego 
podzin i 5
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JÓZEF SLIWOWSK1Z warsztatu radnego

trany - czy współgospodarze

by Polska rosła
Szkoła jednolita i otwarta
Rozmowa z prof. dr. Czesławem Kupisiewiczem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
powszechnienie kształcenia 
średniego jako głównego celu 
rozpoczynającej się w tym roku 
reformy oświaty.

—- Polską szkołę czeka grun
towna reforma, której niezbęd
ność została już wcześniej 
wszechstronnie uzasadniona. W 
obowiązującym obecnie syste
mie edukacji, jakkolwiek nie
doskonałym, istnieją jednak 
przecież trwałe wartości, któ
rych żadną miarą nie da się 
przekreślić. Co Pana zdaniem, 
należałoby zachować i udosko
nalić?

— O wynikach każde] refor
my oświatowej decyduje wiele 
różnych czynników. Do naj
ważniejszych należy jednak na
uczyciel. To właśnie jego kwa
lifikacjom, zaangażowaniu i o- 
fiarności zawdzięczamy dotych
czasowe osiągnięcia dydaktycz
ne i wychowawcze. Gdyby więc 
pracę polskiego nauczyciela ną- 
dal charakteryżowały te cechyi 
to, właśnie w nich widziałbym 
rękojmię powodzenia obecnej re
formy.

Oczywiście, czasy w których 
żyjemy, czasy eksplozji infor
macji, przyspieszonej mobilnoś
ci zawodowej i ustawicznych 
przemian, wymagają od nau
czyciela kwalifikacji znacznie 
wyższych niż do niedawna. 
Dlatego też dobrze się stało, że 
oba resorty edukacyjne uczyniły 
kształcenie nauczycieli na po
ziomie akademickim sprawą 
pHorytetową. Dobrze Się rów
nież stało, że rozbudowano 
zdalne kształcenie nauczycieli, 
znane pod nazwą Nauczyciels
kiego Uniwersytetu Radiowo-

Polscy geografowie badają 
pustynie i stepy

(A) Polska geografia zaczyna 
specjalizować się w badaniach 
stref suchych. Instytut Geo
grafii PAN zorganizował wła
sną stację badawczą w Mon
golii w Gurwan Turuu na po
łudnie od Ułan Bator. Stacja 
położona jest w stepie i pro
wadzi badan.a geograf.czne 
przyrodnicze, geomorfologiczne, 
meteorologiczne i klimatyczne.

Mongolia jest szczególnie in
teresująca dla naszych geogra
fów ze względu na występowa
nie tu różnych środowisk przy
rodniczych i typów krajobra
zów m. in. stepu, laso-stepu, 
półpustyni i pustyni.

W poprzednich latach prze
bywały w Mongolii polskie 
wyprawy geograficzne „Chan- 
gaj I” i „Changaj II” oraz 
„Transmongolia I” i „Trans- 
mongolia II”. W tym roku wy
rusza wyprawa „Transmongo
lia III”. Ekspedycje te prowa
dziły badania głównie w stre
fie suchej — na terenach ste
powych i półpustynnych.

Badano m. in. ewolucje kli
matu, zmiany stosunków wod
nych oraz ekspansję strefy 
suchej. Przewiduje się konty
nuowanie tych badań w latach 
następnych. Polscy geografowie 
zebrali wiele cennych mate
riałów związanych ze zjawis- 
skiem osuszania się klimatu 
oraz zwiększania zasięgu ste
pów, półpustyń i pustyń. Po
dobne badania na Pustyni Sy
ryjskiej prowadziła niedawno 
wyprawa geograficzna Uniwer
sytetu Warszawskiego.

Przewiduje się w najbliż
szych latach dalsze rozwijanie 
badań strefy suchej. Istnieją 
możliwości badań na terenie 
Wenezueli. W środkowej czę
ści kraju występują tzw. Ilanos 
— rozległe bezdrzewne równi
ny, przypominające sawannę. 
Znajdują się one w dorzeczu 
OrinOco i są okresowo zalewa
ne przez wodę, ale później pa
nuje na nich długotrwała su
sza.

W poprzednich latach polscy 
aćzeni przeprowadzili w tej 
części Ameryki Południowej 
wstępne badania geograficzne, 
przyrodnicze i ekologiczne. 
Istnieją możliwości zorganizo
wania w szerszym zakresie ba
dań geograficznycb strefy Ua- 
nos. PAP) 

-Telewizyjnego, aczkolwiek w 
obecnej postaci wykazuje -ono 
jeszcze niedostatki programowe 
i metodyczne.

Powodzenie reformy zależy 
także od jej racjonalnego przy
gotowania, w którym ogromną 
rolę spełniają badania nauko
we. Badania te powinny przy 
tym nie tylko wyprzedzać de
cyzje programowe, organiza
cyjne i metodyczne, lecz rów
nież jak gdyby towarzyszyć ich 
skutkom, sprawdzać uzyskiwa
ne efekty, umożliwiać wprowa
dzanie niezbędnych korekt. Z 
tego punktu widzenia rozwój 
badań naukowych dla potrzeb 
reformy oświaty i szkolnictwa 
wyższego stanowi niewątpliwie 
osiągnięcie ostatnich kilku lat. 
Byłoby pożądane, aby również 
w przyszłości tego rodzaju o- 
siągnięcia nie należały do wy
jątków.

Korzystny wpływ na wyniki 
realizowanej reformy wywie
rałoby ponadto, mające już u 
nas godną podkreślenia trady
cję, dalsze respektowanie ta-; 
kich zasad polityki oświatowej, 
jak zasada powszechności, droż
ności i — w ostatnich latach
— ustawiczności kształcenia. 
Gdyby listę respektowanych 
zasad udało się w przyszłości 
rozszerzyć o zasady: jednolitoś
ci oddziaływań dydaktyczno-
- wychowawczych na dzieci 1 
młodzież, szerokiego profilu i 
elastyczności kształcenia — 
wyniki, o których mowa, były
by z pewnością jeszcze lepsze. 
Aby tak się stało, trzeba by 
jednak, mówiąc najogólniej, sil
niej powiązać ze sobą naucza
nie i wychowanie realizowane 
w szkole z tzw. kształceniem 
równoległym, a więc z działal
nością oświatowo-wychowaw
czą rodziny, organizacji dziecię
cych . i młodzieżowych, teatru, 
środków masowego przekazu, 
informacji, muzeów, nowoczes
nych zakładów pracy itd.

Wymieniłem, co jest zrozu
miałe ze względu na ograniczo
ne ramy naszej rozmowy, tyl
ko najważniejsze spośród tych 
osiągnięć dotychczasowego sy
stemu oświaty, które — moim 
zdaniem — dobrze byłoby za
chować...

— I wobec tego odwrotnie: 
co wymaga gruntownych 
zmian?

— Ograniczając i tym razem 
próbę odpowiedzi na to pyta
nie do sprawy najważniejszej, 
powiedziałbym, że chodzi o 
podniesienie poziomu nauczania 
w szkołach wiejskich. Jest to 
szczególnie istotne ze względu 
na różnice startu szkolnego o- 
raz odmienne drogi szkolne 
uczniów uczęszczających do 
szkół wiejskich i miejskich,1 a 
następnie mniejsze szanse przy
jęcia na studia wyższe mło
dzieży chłopskiej w porówna
niu z młodzieżą robotniczą, a 
zwłaszcza inteligencką.

Władze oświatowe w porę 
dostrzegły ów problem 1 przy
stąpiły do tworzenia zbiorczych, 
szkół gminnych. Byłoby źle, 
gdyby ten proces został zaha
mowany wskutek trudności in
westycyjnych, albo też spro
wadził się do dowożenia dzieci 
do większych szkół, bez rów
noczesnej poprawy warunków, 
organizacji oraz stosowanych w 
tych szkołach metod pracy dy
daktyczno-wychowawczej.

— Na temat kształtu przy
szłej szkoły, jaka właściwie ma 
ona być, słyszy się często opi
nie diametralnie różne. Jaki 
jest Pana osobisty pogląd na tę 
sprawę?

— Popełnilibyśmy błąd, gdy- 
byśmy chcieli ujmować kształt 
przyszłej szkoły w kategoriach 
zalecanych przez niektórych 
teoretyków i działaczy oświato
wych alternatyw, jak np. „spo
łeczeństwo wychowujące albo 
szkoła”, „przystosowanie szko
ły do ucznia albo przystosowa
nie ucznia do szkoły”, „orien
tacja na przeszłość albo na 
przyszłość”, „jednolitość pro
gramów albo zróżnicowanie 
kształcenia”, „swoboda albo 
przymus w wychowaniu” itp. 
Dzisiaj bowiem wiemy już, że 
alternatywy te są fałszywe, 

gdyż' przyszła szkoła musi być 
równocześnie jednolita pod 
względem programowym i zró
żnicowana, zorientowana na 
przyszłość, ale także na teraź
niejszość i przeszłość, szeroko 
otwarta na to, co postępowe, 
twórcze, nowoczesne...

— Jesteśmy dopiero u progu 
reformy. Jakkolwiek przygoto
wanie jej sąłożeń poprzedziła 
ogromna praca, to chyba dru
gie tyle pozostaje przed nami. 
Które z zadań perspektywicz
nych uznał by Pan Profesor za 
najważniejsze?

— Jednoznaczne określenie 
funkcji 10-latki i dwuletniej 
szkoły specjalizacji kierunko
wej. Jeśli bowiem dojrzałość 
do studiów wyższych zapewnia 
określonej grupie absolwentów 
już 10-latka, to po co tworzyć 
szkołę specjalizacji kierunko
wej, która ma spełniać tę sa
mą funkcję? A ponadto jeśli 
głównym zadaniem dwuletniej 
szkoły specjalizacji kierunko
wej ma być przygotowanie 
kandydatów do studiów wyż
szych, to jak można żądać, aby 
ten cel realizowano na odpo
wiednim poziomie w ciągu 10, 
a nie 12 lat?

Drugie zadanie dotyczy miej
sca kształcenia zawodowego w 
reformowanym systemie oświa
towym. Zamysł, aby część ab
solwentów ósme] klasy 10-let- 
niej szkoły- ogólnokształcącej 
kierować do „klas uzawodo- 
wionych” można by uznać za 
właściwy, gdyby ci uczniowie 
uzyskiwali ostatecznie inne, 
ale nie gorsze wykształce
nie aniżeli pozostali absolwen
ci tej szkoły.

— Ciy w możliwościach edu
kacyjnych leży to, by w spo
łeczeństwie żyło się lepiej i 
dostatniej?

— Człowiek współczesny musi 
dużo wiedzieć, sporo u- 
mieć i — co równie istotne — 
chcieć. Dopiero wtedy, jak 
to np. podkreśla B, F. Skinner 
w jedne] ze swoich książek, 
można będzie liczyć na to, że 
upora się on z takimi proble
mami naszych czasów, jak nie
racjonalna gospodarka wyczer
pującymi się szybko zasobami 
surowców, zakłócenia równowa-

Przed sezonem turystycznym

Radomska „Europa” i okolice
KRZYSZTOF GÓRSKI 

MIROSŁAW MACHNACKI

W WYNIKU niesprzyjają
cych 1 niespodziewanych 

okoliczności przyszło nam spę
dzić całą noc w fotelach ra- 
domskiego hotelu „Europa”. W 
recepcji tabliczka," która stoi 
tu ■ zawsze: „Przepraszamy,' 
miejsc nie ma”. Napis odpo
wiada prawdzie.

Niewdzięczna jest rola recep
cjonistki W tym hotelu. Musi 
z uśmiechem wszystkim odma
wiać. Godzina 12.16 wchodzi 
mężczyzna i pyta: „Proszę pa
ni, czy mógłbym przenocować 
z żoną”. „Niestety, nie mamy 
miejsc, przepraszamy”. Czło
wiek wychodzi. Godzina 1.05. 
Mężczyzna szary ze zmęczenia 
czyta napis. na tabliczce. Zre
zygnowany: „Proszę pani, je
stem 24 godziny za kółkiem". 
„Przykro mi, ale nie ma 
miejsc”. „Może jest jakiś mo
tel w okolicy?” „Nie ma...”

T EGO rodzaju obrazki zaob- 
• serwować można oczywiście 

w niejednym hotelu. W ra-1 
domskim hotelu „Europa” 
brak wolnych miejsc jest jed
nak regułą, a nie wyjątkiem. 
Trzeba wielkiego szczęścia, 
albo wcześniejszej - rezerwacji. 

gi ekologicznej, choroby cywi
lizacyjne itp. Gdyby tak rzeczy
wiście było — a myślę, że ma
my podstawy, aby przyjąć takie 
założenie — wówczas nasze ży
cie stałoby się lepsze i dostat- 
niejsze także zą sprawą dobrze 
zorganizowanej edukacji.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: ANNA KAJÓWNA

Fot. Ryszard Przedworski

BuGOWG Zakładów Celulozowo-Papierniczych w Kwidzyniu (woj. elbląskie) zalicza
na jest do czołowych inwestycji przemysłowych w naszym kraju. Prowadzi się tu obecnie ro
boty na wielu odcinkach — na wszystkich obiektach montuje się konstrukcje. Najlepszym wy
konawcą przy budowie celulozowni jest Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło- 

• wego. Na zdjęciu: montaż konstrukcji hali pieca wapiennego. caf — ukiejewski

aby przespać się tam choć 
jedną noc.

Oto co wynika z wypowie
dzi dyrektora Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Turystyczne
go „Radom-Tourist”, ANDRZE
JA RÓŻYCKIEGO:

Sytuacja, jeśli chodzi o bazę 
turystyczną, a w szczególności 
noclegową, jest trudna. Jak 
na miasto wojewódzkie, 155 
miejsc noclegowych to bardzo 
mało. W kwietniu br. zostanie 
oddany do użytku hotel ze 
108 miejscami, w Pionkach. W 
tym czasie radomski hotel „Eu
ropa” przejdzie gruntowny re
mont. Dalej, o ile wszystko bę
dzie przebiegać zgodnie z pla
nem, w 1979 roku zostanie roz
poczęta • budowa dużego hotelu 
na 500 miejsc w samym Ra
domiu. Wybudowanie go polep
szy nieco sytuację, ale nie roz- 
wiąże jej w pełni.

Najdotkliwiej daje się odczuć 
brak bazy noclegowej kierow
com. Radom jest ważnym wę
złem . komunikacyjnym. Tu 
przecinają się szlaki kolejowe 
i drogowe, prowadzące z Kra
kowa do Warszawy, Lublina, 
Wrocławia i Łodzi. W przy
szłym roku tuż przy obwodni
cy katowicko-kieleckiej zacznie

MAM za sobą już sporo 
dyżurów wieczornych. 

Jest to jedna z form pracy 
radnego. Chyba najbardziej 
istotna, bo nic tak przecież 
nie poszerza spojrzenia na 
sprawy zarządzania miastem, 
województwem, jak właśnie ro
zmowa z tymi, którzy nas ob
darzyli mandatem radnego. 
Przychodzą na te dyżury lu
dzie z różnych środowisk, ze 
sprawami, które wydają się 
drobne. Ale stają się dokucz
liwe, gdy ci, którzy je powin
ni rozwikłać, nie chcą mb nie 
potrafią tego zrobić. Stają się 
zjawiskiem społecznym, gdy 
jest ich dużo. Wskazują na 
schorzenie w zarządzaniu czy 
gospodarowaniu.

Na każdym niemal dyżurze 
dużą pozycję spraw stanowią 
skargi, zażalenia na gospodar
kę mieszkaniową. Od lat admi
nistracje domowe są pod obstrza
łem krytyki lokatorów. Dla 
przykładu ostatnie sprawy z 
mego notatnika. Pani M. do
stała nowe mieszkanie na ulicy 
Okrąg 4. Gdy je otworzyła, oka
zało się. że woda cieknie z sufi
tu, szpary w oknach, że całą rę
kę można było włożyć, w ła
zience terakota ułożona tak, że 
tylko usiąść i zapłakać. Dzwoni
łem w tej sprawie kilka -azy 
do dyrekcji KBM-Sródmieście 
Wzięli się do poprawek. Ale 
czy można tak poprawiać raz 
spartaczone mieszkanie, żeby to 
zadowoliło użytkownika? Nie. 
A gdzie była administracja, gdy 
przejmowano od budowniczych 
ten dom?

Pan K. z ul. Wilczej żalił się, 
że od lat z trudem pali w pie
cach. bo ciągle się dymi. Jego 
prośby do administracji domo
wej nie odniosły skutku. A cho
dziło tu o trzy metry rury, któ
ra stała na kominie, żeby był 
ciąg, a zrzucił ją wiatr. Dzwo
nię, interweniuję. W dwa dni 
odpowiedź, że rurę postawili.

Pani St. z Poznańskiej mie
szka pod dachem. Do jej miesz
kania woda przeciekała, bo dach 
nie był naprawiony. Nie dzia- 

się budować motel na 120 
miejsc.

Brak bazy turystyczno-nocle- 
gowej daje się odczuć nie tylko 
w stolicy województwa. Niemal
że całe radomskie jest pod tym 
względem upośledzone. Woje
wództwo posiada 1455 miejsc w 
hotelach i przestarzałych obiek
tach turystycznych. Ponadto 
jest 6 campingów, 9 pól namio
towych i 4 domy wycieczkowe. 
Brak funduszy na rozwój istnie
jącej bazy pozwala jedynie na 
adaptację i modernizację. Go
rzej jest z budową nowych o- 
biektów.

Szydłowiec — piękne miasto 
na trasie Radom—Kielce. Znaj
duje się tu obiekt unikalny nie 
tylko w Polsce — Muzeum In
strumentów Muzycznych, ratusz 
z XVI wieku oraz kościół z XV 
wieku, Muzeum Techniki Ka
mieniarskiej. Odwiedzających 
jest raczej niewielu. A wszyst
ko ze względu na brak bazy 
turystycznej. Jest tam co praw
da dom wycieczkowy na 54 
miejsca, ale to nie to. Dom jest 
zabytkiem, ale zachowanie nie
których wycieczkowiczów spo
wodowało, iż ów zabytek stał 
się ruderą. Trzeba było pół mi
liona zł aby budynek stał się 
pełnosprawnym obiektem tury
stycznym. Orońsko jest jeszcze 
uboższe w bazę turystyczną. 
Jest tu zupełny brak jakichkol
wiek obiektów turystycznych. A 
szkoda, bo przecież i miejsco
wość i okolica są piękne. Jest

tu kopalnia krzemionki, której 
początki sięgają 4,5 tys. lat 
p.n.e., Muzeum Rzeźby.

Podobnie jest ze Zwoleniem, 
przez który przebiega piękny 
szlak Jana Kochanowskiego. 
Okolica rzeki Zwoleńki świet
nie nadaje się na turystyczne 
zagospodarowanie. Niestety, jak 
dotychczas nie ma tam nic. Za 
kilka lat WPT zamierza przy
gotować dla odwiedzających 
jeszcze jedną atrakcję. Trójkąt 
turystyczny Warka, Magnuszew. 
Studzianki. Na trasie zostaną 
wybudowane zajazdy typu Cie
chanów. Natomiast o samej 
Warce dyrektor mówi:

„Tak piękny rejon, a nie ma 
żadnej bazy turystycznej. Na 
pewno wielu jest chętnych 
zwiedzenia rodzinnego miasta 
Kazimierza Pułaskiego. Do
piero ostatnio otrzymałem fun
dusze, które, pozwolą na wy
budowanie w 1979 r. zajazdu 
typu Ciechanów na 60 miejsc 
noclegowych i i?0 gastronomicz
nych.”

D LANY są dość ambitne. Na 
r terenie województwa prze
widuje się budowę ośrodków 
rekreacyjno-sportowych w 
Nowym Mieście, Tomczycach 
i Magnuszewie, co spowoduje 
wzrost ich liczby do 18. Po 
roku 1980 województwo ma 
otrzymać 5 nowych hoteli, w 
tym dwa w samym Radomiu, 
dwa motele oraz 2 zajazdy. 
Wraz z poprawą informacji 
turystycznej zmieni to zasad
niczo sytuację osób pragną
cych odwiedzić te tereny. Na
leży więc tylko życzyć gospo
darzom i przyszłym gościom 
województwa, by realizacja 
planów przebiegała sprawnie.

łało częściowo centralne ogrze
wanie. Rozmawiam z kierowni
kiem, obiecuje usunąć te uster
ki.

Za każdym niemal razem wy
miana sieci gazowej z miejskie
go na gaz ziemny, wywołuje 
postrach wśród lokatorów do
mów, w których mają być wy
konane takie prace. W listopa
dzie alarmowali mnie miesz
kańcy z Woli. Chodziło o wy
mianę nieodpowiadających no
wym normom kuchenek. Urzęd
niczki w administracji odpra
wiały lokatorów z kwitkiem.1 
Dopiero po rozmowie z dyrek
torem PGM wszystko się wy
jaśniło. A mianowicie — loka
torzy mogą sami kupić kuchen
ki, za które PGM zwróci im 
pieniądze. W omawianym przy
padku PGM znalazła w ostat
niej chwili kuchenki i zaosz
czędziła lokatorom uganiania się 
za nimi po sklepach. Cały rwe
tes i komplikacje powstały chy
ba jedynie dlatego, że urzędni
cy na niższym szczeblu nie 
umieli załatwić tej sprawy.

"7 YCIE codzienne składa się 
drobiazgów. Często wła

śnie na Ich podstawie ocenia
my ludzi, którzy nas w róż
nych miejscach obsługują V.’ 
globalnej ocenie, dokonywa
nej co roku przez St. Radę 
Narodową, administracje osie
dlowe wychodzą obronną rę
ką. Coraz lepiej gospodarzą ol
brzymim majątkiem mieszka
niowym, jaki stworzyliśmy po 
wyzwoleniu Warszawy. Tylko 
chodzi o to, żeby ta ocena 
była zbieżna z oceną codz:en- 
nego interesanta biur adr.-ini- 
stracji osiedlowej- A tu właś
nie, na tym styku pewstaje 
najwięcej nieporozumień.

Kiedy rozmawiam z pracow
nikami administracji mieszka
niowej. wielu z nich zbyt scep
tycznie patrzy na swą pracę. 
Lokatorzy — określają — przy
chodzą wyłącznie po to, by tyl
ko brać. A sami dewastują 
urządzenia domowe, przykłady 
— powybijane szyby na klat
kach schodowych, wyłamane

drzwi wejściowe, podrapane 
ściany na korytarzach, rozjeż
dżone kołami samochodów traw
niki, połamane krzewy. Nato
miast wielu lokatorów twierdzi, 
że w administracji siedzą lu
dzie, którzy dla petenta mają 
tylko jedno słowo — nie. Sporo 
jest słuszności w tych uprosz
czonych, lapidarnych ocenach. 
Ale na pewno nie według nich 
należy kształtować oceny, cho
ciaż przy ich formułowaniu nie 
wolno pominąć tej codziennej, 
obiegowej opinii.

Te oceny wskazują, że obie 
strony są dp siebie dość nieuf
nie nastawione. Chociaż oby
dwie powinny czuć się 1 dzia
łać jako współgospodarze. Tęs- 
knimy za takim administrato
rem. któremu by nie dawała 
spać połamana klamka, wybita 
szyba czy zniszczony trawnik. 
Pamiętam, mieszkałem przed 
wojną w olbrzymiej czynszówce 
przy ul. Zamojskiego. W dwu 
podwórkach-studniach, po jed
nej stronie posadzono krzewy. 
Dzieci psotnych tam nie brako
wało. A jednak krzewy ładnie 
rosły. Dbał o nie dozorca. Jed
nym tłumaczył, co znaczy zieleń 
na kamiennym podwórku, in
nych straszył groźną miotłą... O 
takim charakterze administra
torzy są potrzebni. Lokatorów 
bowiem też trzeba wychowy
wać, uczyć troski o dom osied
lowy, by traktowali go jak dom 
rodzinny. A tych, którzy dewas
tują. pociągnąć do odpowie
dzialności. Czyli krótko określa
jąc, nie uważać lokatorów za 
stronę, z którą się wojuje, ale 
za tych, z którymi trzeba na co 
dzień współgospodarzyć.

SPORO pracowników z ad
ministracji osiedlowej 

zwraca uwagę na ogranicze
nie ich działalności różnymi 
zarządzeniami wewnętrznymi. 
Rozstrzygnięcie wielu właśnie 
drobnych spraw zastrzegają 
sobie różnych szczebli kie
rownicy, których często nie 
można w biurze zastać. Ta 
biurokratyczna ceremonia i 
ociężałość najczęściej wystę
pują przy drobnych sprawach 
remontowych: dziura w da
chu, obluzowane zawiasy w 
drzwiach, pęknięcie tynku itp., 
itp. To wszystko wymaga opi
su technicznego, wymierze
nia, sporządzenia kosztorysu 
i iluś tam podpisów. W takim 
trybie działanie trwa uług e 
tygodnie. Psuje krew lokato
rom i nie poprawia samopo
czucia tym z administracji. 
Takie przeszkody trzeba więc 
usuwać, by współpraca w 
osiedlu, lokator — administra
cja, nie potykała się stale na 
tych samych sprawach, w 
gruncie rzeczy drobnvch

SZYSTKO już było: prośby, 
’ ’ perswazje i kpiny, ale błę
dy trzymają się mocno. Kurort 
nie chce ustąpić miejsca uzdro
wisku; aktualnie panoszy się 
wszędzie tam, gdzie powinno 
być teraz, obecnie, właśnie; rok 
czasu, miesiąc czasu, tydzień 
czasu figurują uparcie tam, 
gdzie wystarczyłyby tylko rok, 
miesiąc, tydzień i godzina.

Któregoś dnia zamieściliśmy 
tytuł dość pokaźny i okazały: 
„Póki co — zgaś żarówkę". 
Ależ sypnęły się listy! Nie 
wiem, czy dlatego, że na 
pierwszej stronie gazety, czy 
dlatego, że był duży i rzucał 
się w oczy, ale z pewnością 
wielu czytelników ukłuł 1 od
rzucił.

„Przesyłam wycinek z prośbą 
o nie używanie w przyszłości 
wyrażenia „póki co”, gdyż jest 
to rusycyzm — pisze mgr taż. 
Zygmunt Podhorski Okolów z 
Krakowa. — Sprawdziłem w 
słowniku rosyjsko-polskim,
gdzie wyrażenie poka czto ma 
znaczenie tymczasem. Już kilka 
razy trafiłem na to wyrażenie 
w treści artykułów w Waszym 
dzienniku...”

Otóż to. Pewnie dlatego, że 
w tytule. Więc może nie tak 
źle się stato?

„Wprawdzie obowiązuje nas 
w Europie w obecnej sytuacji 
oszczędne używanie energii 
elektrycznej, ale hasło „póki 
co — zgaś żarówkę” jest napi
sane n:e po polsku — pisze 
prof. Tadeusz Cholewicki z 
Warszawy. — Kończę dezyde
ratem, aby „Życie Warszawy” 
opublikowało nowe hasło na te
mat oszczędzania energii elek
trycznej”.

„Przecież tyle jest innych za
stępczych słów, np. tymczasem, 
na razie, chwilowo itp — pi
sze p. Maria Bednarska z War
szawy. — Można, zależnie oj 
treści artykułu i inwencji auto
ra, napisać po polsku”.

„Byłoby pożądane, aby autor 
artykułu wskazał czytelnikom 
właściwe źródło, które by wy
jaśniło dopuszczalność uzywą- 
nia w języku polskim (nie m- 
bypblskim) wyrażenia póki ęo” 
— pisze p. Ryszard Cydzik z 
Warszawy.

Mogę takie źródło wskaząA 
Jest to niepisana zasada, któ
rej hołduje wielu autorów a 
która głosi, że wystarczy, by 
artykuł był słuszny.

Bo „Słownik poprawnej pol
szczyzny” Szobera poda je: póki 
co (!) rus., pór. ros.: poka 
czto =■ tymczasem, na razie.

Więc póki sil dbajmy o to. 
by postulat słuszności nie byl 
jedynym postulatem i by mu 
towarzyszył postulat popraw
ności językowej.

IBIS



Wisła, Lech czy Śląsk?

Emocjonujący finisz piłkarskiej ekstraklasy
(P) Bardzo interesująao zapowiada się finisz rozgrywek 

o mistrzostwo piłkarskiej ekstraklasy. Wydawało się już, że 
krakowska Wisła utrzyma kilkupunktową przewagę, lecz oto 
lider przegrał w XXVII kolejce z Odrą Opole 0:1, co przy 
zwycięstwach Lecha nad Zawiszą 2:1 i Śląska nad Polonią 
1:0 sprawiło, że różnice między trzema czołowymi drużyna
mi są minimalne.

Pozostałe wyniki: 
Szombierki — Stal 1:0 
ŁKS — Legia 3:1 
Górnik — Zagłębie 0:0 
Ruch — Arka 3:0 
Pogoń — Widzew 4:3

Odra-Wisła 1:0
Bramkę zdobył Bolcek (w 72 

min). Widzów: ok. 18 tyi.
Wisła przez dłuższy okres 

przeważała, ale w jej szeregach 
zabrakło skutecznych strzelców 
Tylko rzut wolny wykonany 
przez Kmiecika (w 74 min.) był 
godny odnotowania. Przy jego 
obronie wspaniałą paradą popi
sał się bramkarz Odry, Józef 
Młynarczyk, który też był naj
lepszym zawodnikiem na boi
sku.

Spotkanie stało na dobrym po
ziomie, a od momentu zdobycia 
przez Odrę bramki (kapitalny 
strzał Bolcka) gra była jeszcze 
bardziej widowiskowa. W Odrze 
wyróżnili się prócz Młynarczy
ka Zbigniew Kwaśniewski i 
Zbigniew Gano, natomiast w 
Wiśle — Leszek Lipka, Henryk 
Maculewicz i Antoni Szymanow
ski.

ŁKS - Legia 3:1
Bramki zdobyli: dla ŁKS — 

Ostalczyk (15 min.), Masztaler 
(24 min.), Terlecki (57 min.); dla 
Legii — Banaszek (83 min.). Wi
dzów: ponad 10 tys.

Tak słabo spisującej się Legii 
nie widziano w Łodzi od kilku 
lat. Widząc, że goście grają 
bardzo wolno i ospale. ŁKS z 
minuty na minutę powiększa! 
przewagę W 15 min. Grzegorz 
Ostalczyk strzałem z 26 metrów 
zdobył prowadzenie. 9 min. póź
niej Bogdan Masztaler w po
dobny sposób umieścił po raz 
drugi piłkę w bramce Sobies
kiego.

Adam Smelczyński 
wciąż najlepszy

(P) W niedzielę w Remberto
wie zakończyła się II runda 
drużynowych mistrzostw Polski 
w strzelectwie śrutowym. W 
konkurencji trap wśród senio
rów zwyciężył Adam Smelczyń
ski (Legia) — 184-pkt. • przed 
Wiesławem Auterhóffem (ZKS 
W-wa) — 183 pkt. i Andrzejem- 
Szymańskim (Wawel) — 182
pkt. Drużynowo wygrali strzel
cy Śląska Wrocław.

W konkurencji juniorów 
triumfował Janusz Lato (Legia) 
— 123 pkt. przed Adamem Ku
bikiem (Wawel) — 122 pkt. i 
Andrzejem Radzimskim (Grun
wald) 116 pkt. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce za
jął Grunwald.

Początek drugiej połowy był 
wolniejszy. W jednym z wypa
dów skrzydłowy ŁKS, Stanisław 
Terlecki, strzelił w pełnym bie
gu obok interweniującego bram
karza Legii i było 3:0. 30 min. 
przed końcem meczu z bramki 
ŁKS wycofano Jana Tomaszew
skiego, zastępując go Jerzym 
Klepczyńskim. Ten nie popisał 
się przy obronie ostrego strzału 
Jerzego Banaszaka, który zdobył 
honorowego gola dla Legii.

W drużynie warszawskiej bar
dzo słabo grali Kazimierz Deyna 
i Marek Kusto. W zespole ŁKS 
najlepsi byli Grzegorz Ostalczyk, 
Marek Dziuba, Stanisław Ter
lecki i powracający do i>rmy 
Bogdan Masztaler.

Szombierki — Stal 1:0
Bramkę strzelił Nagiel (29 

min.). Widzów: ok. 4 tys.
Gospodarze atakowali z pasją, 

bardzo chaotycznie. Zawiedli też 
piłkarze Stali. Przez 90 min 
stworzyli pod bramką Karwec- 
kiego tylko jedną groźną sytua
cję. Słabo wypadli dwaj repre
zentacyjni napastnicy Lato i 
Szarmach, którzy ani razu nie 
przeprowadzili szybkiej, skład
nej akcji.

Już w pierwszej połowie me
czu gospodarze mogli prowadzić 
przynajmniej 3:0. Z wielu do
skonałych okazji wykorzystali 
tylko jedną. Podobnie było w 
drugiej części spotkania, w któ
rej świetną grą popisał się Ku
kla, broniąc kilku silnych i cel
nych strzałów piłkarzy bytom
skich.

Śląsk — Polonia 1:0
Bramkę zdobył Garłowski (w 

53 min.). Widzów: 15 tys.
Śląsk osłabiony brakiem trzech 

czołowych zawodników drugiej 
linii (zawieszonego Erlicha oraz 
kontuzjowanych Fabera i Olesia
ka) — zagrał słabo. Młody, am
bitny zespół bytomskiej Polonii 
zaprezentował się korzystnie. 
Goście przez długi czas grali na 
remis, co przy dobrej defensy
wie udawało im się przez całą 
pierwszą połowę meczu.

Dopiero w 59 min. Zygmunt 
Garłowski zdobył zwycięską 
bramkę. Bytomianie śmielej ru
szyli do ataków, a w 66 min. 
o krok od zdobycia gola był 
Studzizba.

Lech — Zawisza 2:1
Bramki dla Lecha zdobyli: 

Milewski (1 min.) i Okoński (38 
min.), dla Zawiszy: Walczak
(48 min. z rzutu wolnego). Wi
dzów: 20 tys.

Z impetem rozpoczęli gospo
darze swój przedostatni występ 
na własnym boisku. Już pierw
szy atak przyniósł im prowa

dzenie. Zaskoczeni goście cofnę
li się do obrony. W 30 min. po
pisowa akcja Napierały i Szpa- 
kowskiego zakończyła się cel
nym strzałem Okoiiskiego.

Wydało się, źe zespół Zawiszy 
wyjedzie z Poznania z jeszcze 
większym bagażem bramek. W 
drugiej połowie goście zrezygno
wali jednak z defensywnej tak
tyki i prowadzili otwartą grę. 
Była to dobra recepta na zespól 
gospodarzy, który spisywał się 
coraz słabiej. W 48 min. Wal
czak z rzutu wolnego zdobył 
bramkę dla Zawiszy. Obydwie 
drużyny miały jeszcze kilka do
godnych sytuacji. Do zmiany 
wyniku, ale zarówno jednej, jak 
i drugiej stronie zabrakło szczę
ścia.

Pogoń — Widzew 4 :3
Bramki zdobyli: dla Pogoni — 

Wolski (w 7 min.). Krawczyk (w 
28 1 81 min.), Kasztelan (w 73 
min z karnego); dla Widzewa 
— Suriit (w 40 min.). Dąbrow
ski (w 45 min.), Boniek (w 70 
min.). Widzów: ok. 15 tys.

Ruch —Arka 3:0
Bramki zdobyli: Wyciślik (w 

45 min.), Bula (w 66 min.) oraz 
Jakubczyk (w 79 min.). Widzów: 
ok. 4 tys.

Górnik — Zagłębie 0:0
Widzów: ok. 8 tys.

W ekstraklasach 
piłki ręcznej

(P) Piłkarze ręczni I ligi ro
zegrali XXIX i XXX kolejkę 
spotkań mistrzowskich. Lider 
tabeli — mistrz Polski i fina
lista Pucharu Europy wrocław
ski Śląsk zdobył zaledwie 1 
punkt w wyjazdowych meczach 
ze Stalą Mielec, po sobotniej 
porażce różnicą aż 5 bramek 
wrocławianie w niedzielę zre
misowali. Najgroźniejszy rywal 
Śląska, Hutnik Kraków, rów
nież przegrał jeden mecz w O- 
polu z Gwardią, co pozwoliło 
wrocławianom zachować wyraź
ną przewagę punktową.

Oto komplet wyników: Anila- 
na Łódź — Spójnia Gdańsk 
21:20 (13:13 i 24:18 (12:8), Stal 
Mielec — Śląsk Wrocław- 24:19 
(11:13) i 17:17 (7:12), Gwardią 
Opole — Hutnik Kraków 24:25 
(13:11) i 22:21 (11:7), Wybrzeże 
Gdańsk — Pogoń Zabrze 24:21 
(15:10) 1 23:21 (10:9), Grunwald 
Poznań — Wisła Płock 21:22 
(13:12) i 38:15 (20:6).

1. Śląsk 43 747—669
2. Hutnik 39 775—700
3. Ąnilaiia 32 643—656
4. Spójnia 30 618—595
5. Stal 30 644—648
6. Pogoń 27 606—604
7. Wybrzeże 27 691—701
8. Gwardia 27 576—618
9. Grunwald 25 673—666

10. Wisła 20 641—757
W ekstraklasie kobiet nada!

Nasi koszykarze wygrali z Węgrami
(A) W sobotę w drugim dniu 

rozgrywanego we Wrocławiu 
międzynarodowego turnieju ko
szykówki mężczyzn, reprezen
tacja Wojska Polskiego poko
nała Kubę II 93:71 (48:32).
Punkty zdobyli dla Wojska

DUŻY LOTEK
I losowanie:
14 _ 17 — 22 — 82 — 37 — 44 

— dod. 25.
II losowanie:
3 — 22 — 27 — 44 — 48 — 49.
Końcówka banderoli: 1695.

DUŻA SYRENKA
lg — 23 — 34 — 36 — 43.
Końcówka banderoli: 524.

MAŁA SYRENKA
1 losowanie:
2 — 8-14 — 17 — 19 — 24.
II losowanie:
T — 8 — 9 — 14 — 16 — 22.

★

Nagroda specjalna (1.000.000 
ił> w zakładach EXPRESS LOT
KA x dnia 12 kwietnia br. przy
padła na kupon o numerze ban
deroli 0252535 serii GT z kol. 
8/23 w oddziale PPTS w Gdań
sku.

Z BOISK ANGLII
Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów I i II ligi an
gielskiej objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 15/16.4.78 r.:

I liga
1. Arsenał — Newcastle 2:1
2. Aston Villa — Chelsea 2:0
3. Bristol City — Liverpool 1:1
4. Everton — Ipswich 1:0
5. Leicester — Birmingham 1:4
6. Manchester City —

West Bromwich 1:3
7. Norwich —

Manchester Utd 1:3
8. Nottingham — Leeds 1:1
9. Queens Park — Coventry2:l

10. West Ham — Derby 3:0
11. Wolverhampton —

Middlesbrough 0:0
n liga

12. Southampton — Oldham 2:2
13. Stoke — Luton 0:0
Nie objęte zakładami: Bolton

— Bristol Rovers 3 dl. Brighton
— Tottenham 3:1, Bumely — 
Cardiff 4:2, Crystal Pałace — 
Orient 1:0, Hull — Fulham 0:1, 
Mansfield — Charlton 1:0, Sun- 
d er land — Notts County 3:1.

Polskiego: Tadeusz Reschke —
14, Tadeusz Grygiel, Ryszard 
Prostak i Leszek Chudeusz — 
po 12, Zdzisław Raczek — 10, 
Piotr Ciak — 9, Wojciech Zdro- 
dowski — 8, Mirosław Golda
— 5, Andrzej Kowalczyk — 1. 
Dla Kuby: Orlando Capella —
15. Fulv:o Rodriguez — 13. Eni- 
łerte Laferte i Ramlro Rabella
— po 9, Jesus Rodriguez — 6, 
Lazaro Griban — 7, Rajmundo 
Onia — 4. Armando Urchet — 
3, Serviz Caraballo i Carlos La- 
cerun — po 2.

Reprezentacja Wojska Pol
skiego ani przez moment nie 
miała kłopotów Z drugą repre
zentacją Kuby. Nasz zespół po
kazał szybką i nowoczesną ko
szykówkę i gdyby wzmocnił 
tempo w końcówce, mógłby od
nieść jeszcze wyższe zwycię
stwo.

W drugim meczu reprezenta
cja Polski wygrała z Węgrami 
108:79 (46:43). Punkty dla Pol
ski zdobyli: Mieczysław Mły
narski — 23, Eugeniusz Kijew- 
ski — 21, Krzysztof Fiklel — 
20. Jacek Miedzik — 19, Woj
ciech Fiedorczuk — 15, Dariusz 
Selig — 6, Klaudiusz Frakstein 
oraz Zbigniew Wankiewicz — 
po 2. Dla Węgier: Arpad Laso- 
czy — 22, Jozsef Szuecs — 17, 
Csaba Szlavik i Laszlo Recska
— po 10, Georgy Agyaldi — 
8. Atiła Horwath i Karoly Ne- 
meth — po 4, Gabor Nytrai 
oraz Janos Gal — po 2.

Reprezentacja Węgier była 
wymagającym przeciwnikiem 
dla naszej drużyny. W pierw
szej części meczu Polacy za- 
garli słabo i chaotycznie, po
pełniając sporo błędów oraz 
nieskutecznie wałcząc w obronie, 
Zespół węgierski był w tym 
czasie znacznie lepszy od Pola
ków. grając szybko i bardzo 
skutecznie. Goście prowadzili 
kilkoma punktami, a polscy ko
szykarze byli w defensywie. 
Taka sytuacja trwała do 17 
min. Potem nasi zawodnicy 
wzmocnili obronę i częściej za
częli grać szybkimi atakami, 
sytuacja zaczęła się zmieniać.

Po przerwie drużyna polska 
pokazała się z zupełnie innej 
strony. Nasi reprezentanci za
grali z dużym rozmachem i na 
dobrym poziomie, demonstrując 
wiele popisowych akcji. Na 
szczególne podkreślenie zasłu
guje bardzo twarda, ale bez 
fauli, gra naszych koszykarzy 
w obronie, która zupełnie wy
trąciła inicjatywę dobrze gra
jącym dotąd Węgrom. W koń
cówce nasi koszykarze zapano
wali już niepodzielnie na boi
sku, Węgrzy zawiedli kondycyj
nie.

niepokonane są mistrzynie Pol
ski — Ruch Chorzów. Cłiorzo- 
wianki mają nad wiceliderem 
tabeli — w-arszawską Skrą 
przewagę aż 10 punktów.

Oto wyniki:
Ssbota: AZS Katowice — Soś

nica Gliwice 24:14 (17:7), Cra- 
covia — AZS Wrocław 16:21 
(9:11), Start Gdańsk — Ruch 
Chorzów 12:21 (5:10), Start El
bląg — AKS Chorzów 14:11 
(6:5);

Niedziela: AZS K. — AZS W 
17:18 (8:10), Cracoria — Sośnica 
16:9 (5:5), Start G. — AKS 19:17 
(9:5), Start E. — Ruch 13:14 
(9:5), Pogoń Szczecin — Skra 
Warszawa 17:17 (8:7).

1. Ruch 21 41 473—309
2. Skra 21 31 367—314
3. AZS W. 22 27 339—350
4. AZS K. 22 20 373—381
5. Start E. 22 20 325—340
6. Cracovia 22 19 335—375
7. AKS 21 18 330—345
8. Start G. 22 18 313—395
9. Pogoń '21 14 341—393

10. Sośnica 22 8 309—367

W II lidze

Gwardia —
(P) XX kolejka spotkań o 

mistrzostwo II ligi piłkarskiej 
przyniosła w grupie północnej 
mecz na szczycie między li
derem, Gwardią Warszawa, a 
zajmującą drugie miejsce Le- 
chią Gdańsk. Bezbramkowy 
remis jest sukcesem Lechii, 
która zachowała szanse na 
pierwsze miejsce. Gwardia 
wyprzedza gdańszczan nadal 
tylko o 2 pkt.

Na trybunach stadionu przy 
ul. Racławickiej panowała w so
botnie popołudnie atmosfera 
wielkiego meczu. Stworzyli ją 
oczywiście kibice... Lechii, któ
rzy przyjechali z Gdańska, aby 
dopingować swą drużynę. Goś
cie, mając za sobą poparcie wi- ! 
downi, nie myśleli wcale bronić i 
się przed atakami faworyzowa- I 
nych gospodarzy. Od początku ■ 
grali ofensywnie. Nie udało im i 
się jednak stworzyć wielu sy
tuacji pod bramką Gwardii. | 
Próbowali strzelać z daleka, ale , 
większych kłopotów Sikorskie- i 
mu nie przysporzyli. Z wyniku ( 
bezbramkowego powinni być 
więc zadowoleni. Co inne- ! 
go gospodarze. Grali ani co I 
prawda podobnie jak goś- ! 
cie niezbyt składnie, ale ■ 
na polu karnym byli groź- ' 
niejsi. Do zwycięstwa za
brakło im odrobiny szczęścia. W 
15 min. Szymczak posłał bombę 
z rzutu wolnego, lecz trafił w 
poprzeczkę. W 68 min. Wiśniew
ski strzelił w słupek. Poziom 
gry zaprezentowany przez pił
karzy obu pretendujących do I

Węgry—CSRS 2:1
(A) W towarzyskim meczu pił

karskim jedenastka Węgier po
konała w Budapeszcie CSRS 2:1 
(2:0). Obie bramki dla gospo
darzy strzelił Nyilasi (w 3 i 28 
min.), dla CSRS — Kroupa (w 
65 min.). Sędziował Dusan Ma- 
ksimovic (Jugosławia). Widzów 
ok. 40 tysięcy. Składy zespołów:

WĘGRY: Gujdar, Toeroek (od 
46 min. Martos), Kocsis, Kereki, 
J. Toth, Nyilasi, Plnter, Zom- 
bori, Fazekas (od 70 min. Ha
łas), Toeroecsik, Varadi (od 70 
min. L. Nagy).

CSRS: Netoliczka, Dobiasz, 
Barmosz, Fiala, Goegh (od 21 
min. Samek), Bilsky, Panenka 
(od 46 min. Kozak), Jarouszek, 
Janeczka (od 46 min. Masny), 
Kroupa, Nehoda.

Spotkanie to było pierwszym 
sprawdzianem węgierskiej jede
nastki, przygotowującej się do 
czerwcowych mistrzostw świa
ta. Od czasu eliminacyjnych 
meczów z zespołem Boliwii Wę
grzy nie rozgrywali spotkań 
międzypaństwowych. Na Nep- 
stadionie okazało się, że Węgrzy 
mają słabą kondycją. Po dosko
nałej pierwszej połowie w dru
giej części spotkania zagrali du
żo słabiej, oddając inicjatywę 
przeciwnikom i z trudem bro
niąc korzystnego wyniku.

W dwóch innych węgiersko- 
-czechosłowacklch spotkaniach 
piłkarskich mecz zespołów mło
dzieżowych (do 21 lat) wygrali 
w Handlovie Węgrzy 2:0 (1:0), 
zaś juniorzy uzyskali na Nep- 
stadlonie remis 1:1 (1:1).

1
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Po trzecim turnieju siatkarzy

Hutnik Kraków na czele
(P) W stołecznej hali Gwardii zakończył się w niedzielę trze

ci turniej finału „A” ekstraklasy siatkarzy. Najlepszą drużyną 
okazał się krakowski' Hutnik, który wygrał trzy z czterech 
spotkań i objął prowadzenie w tabeli. Po dwa zwycięstwa od
niosły Legia Warszawa, olsztyński AZS i Gwardia Wrocław, 
jedno — obrońca tytułu mistrzowskiego, Płomień Sosnowiec.

nie-Siatkarze Legii przed 
dzielnym meczem z AZS Ol
sztyn mieli jeszcze możliwość 
wyprzedzenia w tabeli Hut
nika, który wygrał w sobotę 
z Płomieniem, a w niedzielę 
z Gwardią, ale tylko w wy
padku 
setach, 
się po 
grali...
najsłabszy mecz legionistów 
w turnieju, na co wpłynęła na 
pewno kontuzja Tomasza 
Wojtowicza.

O ocenę warszawskiego tur
nieju poprosiliśmy trenera ka
dry narodowej siatkarzy, Jerze
go Welcza.

— Wszystkife zespoły grały 
nierówno. Przyczyn tego upa
truję w krótkim okresie przy
gotowawczym, jaki kluby mia
ły przed ligą. Reprezentanci do
łączyli do swoich zespołów do
piero w grudniu, na ich for
mie odbił się także ciężki sezon 
międzynarodowy. Ponadto nie

zwycięstwa w trzech 
Spotkanie zakończyło 

trzech setach, ale wy- 
olsztynianie. Był to

. -.

bez znaczenia jest fakt, że dru
żyny walczące w finale „A” 
niewiele różnią się umiejętnoś
ciami. Nie ma więc spotkań ul
gowych, które pozwoliłyby za
wodnikom 
nia.

Turniej 
podobnym , 
ławski. Oba były jednak słab
sze od pierwszego, który odbył 
się w Sosnowcu. Marek Karbarz 
potwierdził w hali Gwardii, że 
jest obecnie najlepszym polskim 
siatkarzem, choć nie grał on 
może tak znakomicie jak w So
snowcu. Z młodszych zawodni
ków bardzo podobał mi się Na- 
lazek. który po przejściu do 
AZS Olsztyn zrobił olbrzymie 
postępy. To już wszechstronny 
siatkarz.

Kto będzie mistrzem? Wszy
stko rozstrzygnie się zapewne 
w ostatnich meczach w Olszty
nie. W najkorzystniejszej sytua
cji znajdują się Hutnik i AZS, 
będą przecież gospodarzami 
dwóch pozostałych turniejów. 
Liczyć się będzie także Legia. 
Niewiele szans daję Płomienio
wi i Gwardii.

Wyniki sobotnich i niedziel
nych spotkań: Hutnik — Pło
mień 3:1 (13:15. 13:13, 15:5, !5:6\ 
AZS — Gwardia 3:2 (15:4, 8:15, 
12:15, 15:12 
Gwardia 3:1 
15:4), Legia — AZS 0:3 (12:15, 
13:15, 3:15).

na chwile wytchnie-

warszawski stał na 
poziomie jak wroc-

15:6), Hutnik —
(9:15, 15:4, 15:4,

-
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(P) Fragment meczu Legii z Hutnikiem. Z prawej Marek Kar- 
barz. Fot. Zbigniew Furman

Kolarze Kuby i Anglii 
na XXXI Wyścig Pokoju

(A) Nowy .trener kadry szo
sowców kubańskich Luis Gamza 
ustalił już skład reprezentacyj
nej szóstki na XXXI Wyścig 
Pokoju. W zespole Kuby wy
stąpią: Aldo Arencibia, Carlos 
Cardet, Lazaro Santos, Jorge 
Perez, Orsestes Ochmendia i 
Raul Vazquez. Jedynym debiu
tantem będzie Orsestes Ochmen
dia.

„Wysyłamy do Berlina najsil
niejszą szóstkę — powiedział 
trener Gamza — przygotowania 
były bardzo intensywne i wie
rzę, że o moich podopiecznych 
będzie głośno na niejednym 
etapie”.

Kubańczycy zademonstrowali 
wysoką formę już podczas wyś
cigu dookoła Kuby, w którym 
Arencibia zajął drugie miejsce 
a Cardet był trzeci. Właśnie na 
tych kolarzy szczególnie liczy 
trener kubańskich szosowców. 
Carlos Cardet jest doskonałym 
„góralem” co może się okazać 
bardzo cenne w tegorocznym 
wyścigu obfitującym w górskie 
premie. Kibice pamiętają go z 
ubiegłorocznego etapu Mlada 
Bolesłay — Usti, kiedy to po 
stukilometrowej jeździe w trzy
osobowej grupce (z Osokinem 
i Skodą) zajął na mecie etapu 
drugie miejsce. W końcowej 
klasyfikacji XXX WP Cardet 
zajął 20 miejsce a w klasyfika-

Lechia 0:0
ligi drużyn był bardzo przecięt
ny. Usprawiedliwiają ich trochę, 
niezbyt sprzyjające warunki, 
zimny wiatr i przelotny deszcz.

Pisaliśmy przed wyjazdem 
Polonii do Gdyni, że remis 
z Bałtykiem byłby jej sukce
sem. I tald sukces „Czarne ko
szule” w meczu z Bałtykiem 
wywalczyły. Adam Karpiński w 
21 min. uzyskał prowadzenie dla 
Polonii. Bałtyk wyrównał w 24 
min. Do końca spotkania wynik 
nie uległ zmianie.

Wyniki: Aria Świdnik — Za
głębie Wałbrzych 0:1 (0:0), Bał
tyk Gdynia — Polonia Warsza
wa 1:1 (1:1). Gwardia Warsza
wa — Lechia Gdańsk 0:0, Ja- 
giellonia Białystok — Gwardia 
Koszalin 1:0 (0:0), Olimpia Poz
nań — Arkonia Szczecin 2:0 (0:0), 
Start Łódź 
(1:0), BKS 
Lublin 2:3 
Gdańsk — 
(0:2).

— Radomiak 1:0 
Bydgoszcz — Motor 
(1:1), Stoczniowiec 
Warta Poznań 0:2
TABELA

1. Gwardia W. 33:7 35—10
2. Lechia 31:9 23—9
3. Motor 23:17 24—18
4. Radomiak 23:17 23—19
5. Warta 22:18 18—16
6. Zagłębie 21:19 23—12
7. Bałtyk 21:19 25—17
8. Auia 20:20 18—17
9. Stoczniowiec 19:21 18—16

10. Olimpia 19:21 18—24
11. Gwardia K. 17:23 19—22
12. Polonia W. 17:23 21—30
13. Arkonia 14:26 25-30
14. BKS 14:26 17—31
15. Jagiellonia 13:27 19—32
16. Start 13:27 16—39

>eji na najlepszych „górali” był 
trzeci.

★
Ustalony został także skład 

amatorskiej reprezentacji Anglii. 
Z trenerem Hendrym przyjadą 
do Berlina: Jones, Robinson, 
Hartley, Thomas, Williams i 
Milnes.

Mark Robinson i Graham Jo
nes startowali w ubiegłorocznym 
wyścigu. Zdaniem menagera ze
społu, Jones prezentujący obec
nie dobrą formę, będzie najsil
niejszym punktem drużyny.

★
Trzeci etap kolarskiego wy

ścigu Open Toul du Vauciuse, 
rozegrany na trasie Avignon— 
Orange (175 km) zakończył się 
zwycięstwem francuskiego za
wodowca Pierre Bazzo (Lejeu- 
ne B.P.), który uzyskał na me
cie czas 5;17:37 i wyprzedził o 
43 sek. sześcioosobową grupę 
kolarzy, wśród których znalazł 
się Janusz Kowalski. Kowalski 
zajął na mecie trzecie miejsce, 
popisując się bardzo skutecznym 
finiszem. Z grupy sześciu kola
rzy zawodowych szybszy od 
Kowalskiego był tylko Jean- 
-Louis Gauthier (Lejeune B.P.).

Zasadnicza grupa przyjechała 
na metę ze stratą 7 minut i 3 
sek do zwycięzcy etapu, a byli 
w niej pozostali polscy zawod
nicy.

Po trzech etapach najlepszy 
z Polaków — Krzysztof Sujka 
jest sklasyfikowany na ósmej 
pozycji, ze stratą 9:51 do lide
ra. a Czesław Lang jest dwu
nasty ze stratą 10:33 do prowa
dzącego w klasyfikacji indywi
dualnej Francuza Michela Lau
reata (Peugeot).

★
Polscy kolarze uczestniczący 

w wyścigu Sofia — Warna zde
cydowanie prowadzili po 5 eta
pach. W klasyfikacji indywi
dualnej liderem był Stanisław 
Szozda, który wyprzedzał o 4 
sek. Janusza Pożaka i o 1.09 
Jana Brzeżnego. W klasyfikacji 
drużynowej Polacy wyprzedza
ją o blisko 9 min. Czernomorca 
Burgas i c ponad 15 min. dru
żynę Lewski — Spartak Sofia.

TABELA FINAŁU „A”
1. Hutnik 21:9 74:43
2. Legia 20:10 70:46
3. AZS 20:10 68:50
4. Płomień 18:12 69:51
5. Gwardia 17:13 66:53

★
W Mielcu zakończył się trze-

ci turniej finału „B”. W ostat
nich meczach padły następując* 
wyniki: Avia Świdnik — Stocz
niowiec Gdańsk 1:3 (4:15, 9:15, 
15:5, 10:15). Resovia Rzeszów — 
Włocłavia Włocławek 3:0 (15:9, 
15:6, 15:7), Stoczniowiec — Włoc- 
ławia 3:0 (15:1, 15:2, 15:12), Stal 
Mielec — Resovia 3:1 (15:10, 
6:15, 15:13, 15:8).

Zapadła już decyzja — Avia 
i Włocłavia opuszczą ekstrakla
sę. W ich miejsce w przyszłym 
sezonie występować będą w I 
lidze, Lechia Tomaszów i Bes
kid Andrychów.

TABELA FINAŁU „B”
6. Stoczniowiec 16:14 64:58
7. Resouia 15:15 62:59
8. Stal 15:15 59:57
9. Avia 6:24 33:78

10. Włocławia 2:23 19:86

381 bokserów
w mistrzostwach świata

(A) W II mistrzostwach świa
ta w boksie, które odbędą się 
w dniach 6—20 maja w Belgra
dzie, wystąpi 381 zawodników 
z 57 krajów.

We wszystkich kategoriach 
Wagowych wystąpią tylko bokse
rzy ZSRR, USA, Kuby, Wene
zueli, Polski, Nigerii, Rumunii, 
Bułgarii i Jugosławii.

„Mazurek” coraz bliżej celu
(A) Jacht „Mazurek", na któ

rym kpt. Chojnow.ska-Liskie- 
wicz kontynuuje swoją podróż w 
kierunku Wysp Kanaryjskich 
znajduje się ok. 300 mil od Las 
Palmas. Pozycja jachtu 14.IV. o 
godz. 13.27 GMT wynosiła 31 
stopni 3 minuty NORD i 21 stop
ni 38 minut WEST. Jak wynika 
z ostatnich relacji radiowych, 
nasza żeglarka czuje się dobrze, 
ale jest b. zmęczona i z utęsk
nieniem oczekuje przybycia do 
portu. Żeglowanie odbywa się 
przy słabych południowych wiat
rach o sile nie przekraczającej 
2 stopni Beauforta. W tej sytua
cji przybycie do Las Palmas 
nieco się opóźni. „Mazurek” spo
dziewany jest tu dopiero w po
niedziałek.

Zapowiadane przybycie „Ma
zurka” wywdlało na Wyspach 
Kanaryjskich ogromne zaintere
sowanie. Do-Las Palmas przy.by,- 
li dziennikarze z całej Europy. 
Miejscowa prasa informuje co
dziennie o przebiegu rejsu a 
„Eco de Canarias” zamieściło 
obszerne przedruki z polskiej 
prasy dotyczące zarówno kpt. 
Chojnowskiej-Liskiewicz jak i 
sukcesów polskiego żeglarstwa... 
Podobne informacje zamieszcza 
również „Diario de Las Palmas” 
oraz „La Provincia”.

Duże zainteresowanie przeja
wiają także władze jachtklubu 
Wielkiej Kanarii. Warto przypo
mnieć, że start do rejsu dookoła 
świata nastąpi! właśnie «v '.as 
Palmas. Kpt. Ćhojnowska-Lis- 
kiewicz wielokrotnie w swych 
relacjach wspominała jak wspa- 
niale opiekowano się nią przed 
startem. Zapowiada się, że po
witanie będzie jeszcze wspanial
sze. Prezydent jachtklubu Wiel
kiej Kanarii Jorge Cant ero po
wiedział dziennikarzowi PAP: 
„Jesteśmy bardzo dumni, że 
start do tego wspaniałego rejsu 
nastąpił z naszego portu. Przez 
cały okre3 podróży kpt. Choj
nowskiej-Liskiewicz śledziliśmy 
jej poczynania a wiadomość o 
szczęśliwym zakończeniu rejsu 
wywołała tu duże poruszenie. 
Cieszymy się z tego razem z 
nią , i wami wszystkimi. Wyczyn 
waszej żeglarki przejdzie na 
stałe do historii światowego 
żeglarstwa”.

Tomasz Szmfd przegrał 
dopiero w

(P) Rewelacyjny tenisista cze
chosłowacki Tomasz Szmid do
tarł aż do finału turnieju WCT 
w Monte Carlo. Następca Kode- 
sza przegrał pojedynek o 
pierwsze miejsce z Meksykani
nem Raulem Ramirezem 3:6, 
3:6, 4:6.

W półfinale Szmid w ciągu 
50 minut rozprawił się z Wło
chem Corrado Barazzwttim, 
zwyciężając 6:3, 6:1. W drugim 
meczu Ramirez pokonał Ame
rykanie Vitasa Gerulaitisa 6:3, 
4:6, 7:6.

W finale debla Szmid i Ame
rykanin Peter Fleming pokona
li parę Ilie Nastase (Rumunia) 
— Jaime Fillol (Chile) 6:4, 7:5.

*
W finale otwartych teniso

wych mistrzostw Meksyku w 
Guadalajarze spotkają się A- 
ustralijczyk John Newcombe i 
Amerykanin Gene Mayer. W 
półfinale Newcombe pokonał 
Ricardo Ycaz (Ekwador) 6:3, 
6:7, 7:6, a Gene Mayer wyelimi
nował swego brata — Sandy’e- 
go 6:4, 6:4. Był to pierwszy 
przypadek, kiedy bracia Maye
rowie stoczyli między sobą po
jedynek w oficjalnych rozgryw
kach.

Młodzi mistrzowie 
w zapasach

(P) W Pabianicach odbyły się 
mistrzostwa Polski juniorów w 
zapasach (styl klasyczny). Oto 
zwycięzcy w poszczególnych ka
tegoriach: 48 kg — Leszek Maj
kowski (Legia Warszawa). 52 kg
— Zbigniew Górecki (Wisłoka 
Dębica), 57 kg — Józef Raczek 
(Siła Mysłowice), 62 kg — Do
minik Borczyk (Pogoń Ruda 
Śląska). 63 kg — Mirosław Szo
pa (Siła Mysłowice), 74 kg — 
Sławomir Adameczek (Rado
miak), 82 kg — Andrzej Mali
na (Elektronik Piaseczno), 90 kg
— Grzegorz Wilczewski (Śląsk 
Wrocław), 100 kg — Wiesław 
Joszczyk (Podlasie Białystok) 
ponad 100 kg — Andrzej Koło
dziej (GKS Katowice).

W klasyfikacji klubowej zwy
ciężyła Cementownia Chełm — 
46 pkt przed Siłą Mysłowice — 
34 pkt. i Radomiakiem — 23 
pkt.

★
W finale tenisowego turnieju 

kobiet w Hilton Head Island 
spotkają się Chris Evert (USA), 
która pokonała Trący Austin 
(USA) 6:3, 6:1 i Kerry Reid 
(Australia), która wyeliminowała 
Joannę Russell (USA) 6:2, 6:1.

Przed turniejem UEFA
(A) Piłkarze pierwszej repre

zentacji Polski przygotowują się 
do „MundiaIu-78” W cieniu 
swych starszych kolegów do in
nej ważnej piłkarskiej imprezy 
— turnieju UEFA, przygotowu
ją się nasi juniorzy.

Drużyna polska, gospodarz te
gorocznej imprezy, została zwol
niona z eliminacji. Nie oznacza 
to wcale, że nasza reprezenta
cja juniorów „próżnowała”. W 
marcu nasz zespół brał udział 
w Iranie w silnie obsadzonym 
turnieju, a trzecie miejsce w tej 
imprezie na pewno podbudowa
ło młodych piłkarzy. Trener re
prezentacji — Edmund Zienta
ra podkreśla, że kluby dobrze 
przygotowały zawodników.

Ostatni szlif formy drużyny 
reprezentacyjnej juniorów na
stąpi w Kamieniu. Trener Zien
tara powołał siedemnastu piłka
rzy, którzy będą się tam przy-

gotowywali do majowej impre
zy. W planie kilkudniowego 
zgrupowania jest też kiika spot
kań sparringowych. Ostatnio do 
grona sparringpartnerów przy
był wymagający rywal — mło
dzieżowa reprezentacja CSRS.

Stadion chorzowskiego AKS 
będzie terenem dwu spotkań 
drużyny polskiej w eliminacyj
nej grupie „D" turnieju UEFA. 
5 maja Polacy spotkają się tam 
z drużyną Hiszpanii, a 9 maja 
z — Turcją. Trzeci mecz — z 
faworytem grupy, zlnglią zo
stanie rozegrany w Będzinie 7 
maja na stadionie Sandecjl. 
Zwycięstwo w rozgrywkach 
grupowych — to nie tylko a- 
wans do półfinału turnieju 
UEFA, to także uzyskanie pra
wa gry w mistrzostwach świa
ta juniorów, które odbędą się 
w Japonii. Jest więc o co wal
czyć.

Turniej bokserski 
„Gazety Pomorskiej"

(P) W niedzielę zakończył się 
VI młodzieżowy turniej bok
serski o puchary „Gazety Po
morskiej” Na ringach Bydgosz
czy, Chojnic i Włocławka wy
stąpiło 68 zawodników z Pol
ski. Bułgarii, Francji, NRD, 
RFN i Węgier.

Pojedynki finałowe stały na 
dość dobrym poziomie Najład
niejszą walkę dnia stoczyli w 
wadze Iekkośredniej Zygmunt 
Gosiewski i Mirosław Kuźma. 
Za najlepszego pięściarza w tur
nieju uznano Michela Kopzoga 
(RFN).

Oto wyniki walk finałowych 
(na pierwszym miejscu zwy
cięzcy):

oapierowa: Torsten Berger
(NRD) — Nikola Petrow (Buł
garia);

musza- Dariusz Bonek (Polska)
— Jorg Draeger (NRD):

kogucia: “ 
ski (Polska) 
(NRD);

piórkowa: 
ski (Polska) 
(Polska);

lekka: Michel Kopzog (RFN)
— Josef Zambo (Węgry);

lekkopółśrednia: Miloud Dia 
Bouabdallah (Francja) — Wla- 
dymir Dimitrow (Bułgaria):

półśrednia: Tibor Pinter (Wę
gry) — Uwe Neils (NRD):

lekkośrednia: Zygmunt Go
siewski (Polska) — Mirosław 
Kuźma (Polska):

średnia: Franek Tiozzo (Fran
cja) — Luben Bogdanów (Buł
garia):

półciężka: Czesław Poczekaj 
(Polska) — Zenon Kalita (Pol
ska);

ciężka: Leszek Rybiński (Pol
ska) — Czesław Gdawiec (Pol
ska).

Krzysztof Kosedow- 
I — Frank Fahnricb

Bogusław Zeromiń- 
— Leszek Barabasz
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Tajna broń Jacka Gmocha?

(A) Deyna, Szarmach i Lubawski na polu karnym Irlandczyków Fot. Zbigniew Furman

Autoportret Grażyny Rabsztyn
(A) Urodziła się 20 września 1952 r. Jest wysoką, ładną 

brunetką. Uprawia sport wyczynowo od 1968 roku. Od kilku 
lat zalicza się do ścisłej światowej czołówki sprinterek biega
jących 100 m pi. Startowała na olimpiadach w Monachium, 
gdzie zajęła 8 miejsce, i w Montrealu — 5 miejsce. Jest trzy
krotną mistrzynią Uniwersjady (w 19*3, 75 i 77 roku) i trzy
krotną złotą medalistką halowych mistrzostw Europy (w la
tach 1974—76). Legitymuje się drugim wynikiem w historii 
biegów na 100 m pł. — 12,69 (elektr.).

Mieszkam od grudnia na 
Ursynowie. Z siostrą. Na 
Bielanach trenuję i jadam o- 
biady. W domu jestem kie
rownikiem gospodarstwa. El
żbieta jest na moim utrzyma
niu. Mama mieszka we Wroc
ławiu, ja po maturze przyje
chałam do Warszawy.

STEFAN SIENIARSKI

(A) Tajna broń to ulubiony ostatnio temat piłkarskich speców. 
Przypuszczają oni, ie każdy z trenerów IG zespołów, które za
kwalifikowały się do „Mundialu-78”, ma w zanadrzu albo pił
karza zdolnego zaskoczyć swymi umiejętnościami miliony mi
łośników futbolu, albo też wariant gry zapewniający, Jeśli nie 
zdobycie w Buenos Aires tytułu mistrzów świata, to chociaż 
sukcesy ponad miarę, czyli wyniki przekreślające notowania 
londyńskiej giełdy piłkarskiej.

N» pytania o tajną bron od
powiadają Schoen (RFN), 
Coutinhe (Brazylia), Hidalgo 
(Francja), Rocca (Meksyk), 
Barotl (Węgry), Mcnotti (Ar
gentyna), a także 
Gmoch. Wszyscy — 
lamy to — 
jednakowe: 
NIE MAMY!

Może to i 
landia bez Cryuffa nie będzie 
grała tale, jak z fenomenal
nym Johanem, a Brazyliczy- 
cy w dotychczasowych me
czach europejskich pokazali 
już, że są na boisku bardziej 
zorganizowani niż przed 4 laty, 
ą faulują całkiem inaczej 
niż podczas X mistrzostw 
Świata. Przed 4 laty robili to 
prymitywnie, teraz ich faule 
są tak wyrafinowane, jak 
techniczne sztuczki, ale rzekł- 
bym — bardzięj skuteczne. 

Takie odniosłem wrażenie, o- 
glądając na telewizyjnym 
ekranie potyczki Brazylijczy- 
ków nie z ułomkami przecież, 
ale bardzo twardymi w grze 
wychowankami Schoena...

Wspominając tak istotną 
zmianę w sposobie gry Bra- 
sylijczyków nie zamierzam o- 
czywiście namawiać naszych 
piłkarzy do poświęcenia naj
bliższych tygodni na naukę 
najwyszukańszych sposobów 
faulowania. Podstawowe wia
domości na ten temat mają 
na pewno, a życzę im jak 
najszczerzej, by nie musieli i 
z tego arsenału korzystać na 
argentyńskich boiskach.
Chciałbym natomiast, by o- 
siągnęli do „Mundialu-78” 
najwyższą formę fizyczną i 
poprawili do maksimum wy
konanie podstawowych cho
ciaż zagrywek, o których za
pominają zbyt szybko. Oto je
den z przykładów.
Nie kupq, mości panowie
Lat temu 3 zdarzyło się, że 

napisałem, iż Tomaszewski 
wybijał piłki od bramki nie 
do kolegów', ale do Holendrów 
(po 0:3 w Amsterdamie). Sym
patyczny nasz bramkarz o- 
braził się na mnie i w sa
molocie wiozącym drużynę do 
Warszawj- szukał autora, by 
— jak zapewniał — ...wyrzu
cić go z pokładu. Ale w sa
molocie mnie nie było, pisa
łem na podstawie dwukrotnej 
obserwacji wspomnianego me
czu na ekranie telewizyjnym. 
Dzięki temu mogę przypom
nieć fantastyczny błąd, jaki 
popełniał wielokrotnie nasi 
bramkarz w następnym me
czu — 0:0 z Włochami na 
Stadionie Dziesięciolecia. Nie 
wybijał on już piłki, ale kładł 
ją ostentacyjnie pod nogi 
Wawrowskiemu, a czynił to

Jacek 
podkreś- 

dają odpowiedzi 
NIC TAKIEGO

prawda, ale Ho-

tak wolno, że wszyscy z ata
kujących Włochów zdążyli 
wrócić na swoją połowę boi
ska i stawić skuteczny opór 
polskim napastnikom, ataku
jącym wg zasady „kupą mości 
panowie..."

Trick H. Alszera
W ubiegłą środę Tomaszew

ski miał kilka wspaniałych 
—■ jakby to określili niektó
rzy spece — wykopów, niemal 
do bramkarza gości. Stracone 
to były piłki. Wydaje mi się 
też, że trzeba poświęcić w 
najbliższych tygodniach spo
ro czasu na ćwiczenia doty
czące elementarnego, zdawać 
się może, zagrania: wybijania 
(lub wyrzucania) piłki przez 
bramkarzy i przejmowania 
jej przez zawodników 
to mówimy — z pola, 
tym (tu przyznają rację 
szewskiemu) nie jest 
piej. Kilku naszym piłkarzom 
piłka „ucieka” (kompromitu- 
jąco niemal) w kierunku na-

— jak 
Bo i z 
Toma* 
najle-

Jan Ornoch mistrzem 
w chodzie na 50 km

(P) W Gdyni odbyły się mis
trzostwa Polski w chodzie na 50 
km. Zwyciężył Jan Ornoch (Flo
ta Gdynia) — 4:03:18,4 przed Bo
gusławem Kmiecikiem (Start 
Łódź) — 4;03:58,0 i Feliksem 
Śliwińskim (Leehia Gdańsk) — 
4;06:14,8. Pierwsze dwa wyniki 
są najlepszymi czasami, uzy
skanymi na tym dystansie w 
kraju w dotychczasowej historii 
chodu sportowego.

Oto' zwycięzcy innych konku
rencji:

Seniorzy 
Łendzion 
1:29:15,0;

Juniorzy
Ryba (Górnik Zabrze) l;35:46,0;

Juniorzy młodsi 10 km — Woj- 
łtech Chybowski (Jagiellonia 
Białystok) 49:24,4;

Kobiety 5 km — Katarzyna 
Pigurowska (SKS nr 1 Kartuzy) 
29:02,6.

20 km — Grzegorz 
(Śląsk Wrocław)

20 km — Eugeniusz

(A) Roman Wójcicki 
Fot. Zbigniew Furman 

szej bramki, inni czekają na 
drugi lub trzeci „kozioł”, a 
żaden nie zagra tak, jak czy
nił ----- 
Po 
jał 
im _ 
drużyny i wykorzystując swe 
sprinterskie zdolności ■— gnał 
z piłką na bramkę albo poda
wał ją Cieślikowi.

Tajemnica sukcesu
Żartuje się w naszym świat

ku piłkarskim, że Lato został 
„królem strzelców” X mis
trzostw świata, bo Gadocha 
trafiał go za często piłką w 
głowę. W tym żarcie tkwi, 
proszę państwa, istota wyko
nywania rzutów rożnych. Ga
docha musiał to robić. I chy
ba warto, by wykonawcy rzu
tów rożnych popracowali nad 
tego rodzaju bilardem piłkar
skim. Co nie wyklucza oczy
wiście innych sposobów bicia 
rogów, ale nie takich, abyś- 
my mogli uważać sprawę za 
odfajkowaną. Polecam tu film 
z meczu Polska — Jugosławia 
(2:2 w 1973 r.), kiedy to Lu
bański zdobył bramkę po ro
gu wykonanym przez Banasia. 
Innym przykładem są angiel
skie bramki ligowe.

Są to tzw. stałe fragmenty 
gry. Należą do nich jeszcze 
rzuty wolne m. in. i... wyrzu
canie piłki z autu (w Lodzi 
zdarzało się rzucanie piłki do 
przeciwników!). Tu wiele jest 
jeszcze do zrobienia, jeżeli nie 
chcemy zamęczyć Deyny. Rzu
ty wolne w tzw. środku pola 
powinien wykonywać chyba 
zawodnik będący najbliżej 
piłki, to samo dotyczy rów
nież i wyrzucania autów. 
Czekanie na specjalistę (nie
którzy — niestety — wyko
nują rzuty jednoręcznie!) to 
tylko strata czasu, opóźnianie 
akcji. Jeden specjalista do bi
cia kornerów to także zjawi
sko ujemne (jeśli nie jest to 
Gadocha oczywiście).

Tajna broń
Na zakończenie tegoż felie

tonu pozwolę sobie wrócić

ło kiedyś Henryk Alszer. 
pierwszym „koźle” podbi- 
on piłkę głową nad swo- 
opiekunem z przeciwnej

do... tajnej broni. Uważam, że 
wśród 40 piłkarzy, zgłoszo
nych przez PZPN do „Mun
dialu-78” jest zawodnik, któ
ry może stać się większą re
welacją imprezy, aniżeli 
przed 4 laty był nią w pol
skim zespole Władysław Żmu
da. Ten piłkarz to zawodnik 
opolskiej Odry — Roman 
Wójcicki. Zatrudniłbym z 10 o- 
sób chociaż, aby wypracowały 
one idealny sposób takiego 
prowadzenia przygotowań 
20-Ietniego zawodnika przez 
najbliższe tygodnie, aby w 
Argentynie błysnął on pełnią 
swych możliwości!

Na temat rozwinięcia reper
tuaru zagrań Żmudy (innych 
też!), wyeliminowania tzw. 
dobramkarzowań (niektórzy 
mówią „błędnie” o tych poda
niach dośrodkowania), trenin
gu specjalistycznego bramka
rzy (kiedyś był mistrzem 
przygotowania swych następ
ców Hubert Kostka) itp. hi
storiach nie warto chyba 
wspominać. Są to sprawy — 
nie tylko moim zdaniem — 
zbyt oczywiste. Na pewno o 
nich nasj szkoleniowcy nie 
zapomną!

Początki kariery
W szkole podstawowej bawi

łam się we wszystkie sporty. 
Rodzice nie mieli nic przeciw
ko. Martwili się. że marnie 
wyglądam. Byłam bardzo szczu
pła. Zaczęłam poważnie tre
nować dopiero w liceum. Od 
razu spodobały mi się płotki.

We Wrocławiu występowałam 
w klubie Burza. Moim wycho
wawcą i trenerem był dr inż. 
Roman Guderski. Miał on du
ży wpływ na cały mój rozwój.- 
Z przyjemnością wspominam 
tamte lata. Trening wszech
stronny, na zasadzie dużej im
prowizacji i zabawy. Grałam 
nawet w hokeja na lodzie. Jak 
to mówią, dobrze się zapowia
dałam. Będąc w klasie matural
nej pojechałam do Paryża i 
zdobyłam mistrzostwo Europy 
juniorek. To był rok 1970. Po 
tym sukcesie uwierzyłam w 
swoje możliwości. Wygrałam

wtedy z dzisiejszą moją główną 
konkurentką — Johanną Klier. 
Występowała wówczas pod 
panieńskim nazwiskiem. Nie 
pamiętam jakim.

Po zdaniu matury podjęłam 
decyzję wyjazdu do Warszawy. 
We Wrocławiu nie ma do dzi
siaj tartanu. Myślałam o star
cie n« olimpiadzie w Mona
chium. Musiałam biegać na 
tartanie. Zdawałam na SGPiS j 
zostałam przyjęta. Zaczęłam 
występować w barwach stołe
cznej Gwardii. Pojechałam 
do Monachium i byłam w fina
le ósma.

Moim promotorem jest profe
sor Urszula Wojciechowska.

Jaki mam konkretny 
cel sportowy?

Chcialabym wreszcie, bez 
żadnych zakłóceń, zrealizować 
plan swego trenera Sławomira 
Nowaka. Oś 4 lat nie mogłam 
tego programu w 100 proc, 
wykonać. Olimpiada w Mos
kwie to etap główny, do ja
kiego zdążam. W zależności od 
osiągniętego w Moskwie wy
niku zadecyduję, czy zakończyć 
karierą, czy też dalej ją konty
nuować.

Czy byłam kiedyś 
załamana?

olimpiadzie w Montrealu Fot. CAF — Kio*

Od poniedziałku -17. IV. 
do niedzieli-23. IV.

17—23. TENIS. 
San Jose. Nicea. 
Grand Prix;

19 PIŁKA
XXVin kolejka spotkań eks
traklasy;

20— 23. KOLARSTWO. Wy
ścig szlakiem grodów pia
stowskich:

20 — 23. KOLARSTWO. 
Francja. Circuit de la Sarthc 
(open);

21 — 23. PODNOSZENIE 
CIĘŻARÓW. Wrocław. Indy
widualne mistrzostwa Pol
ski;

21— 23. ZAPASY. Oslo. Mi
strzostwa Europy (styl kla
syczny);

23. PIŁKA NOŻNA. War
szawa. Polska — Czechosło
wacja (drużyna olimpijska).

Houston. 
Turnieje
NOŻNA.

Łyźwiarki można było 
policzyć na palcach

Jak dawno istnieje sport łyż
wiarski — pisano w 1895 roku 
— trudno kategorycznie odpo
wiedzieć. To tylko pewne, że 
sport ten rozwijał się najwię
cej i najszybciej w krajach 
uposażonych od natury długą 
i obfitą w silne mrozy zimą. 
Skandynawia, Holandja, pół
nocne Niemcy i Rosja, oto ko
lebki łyżwiarstwa. U nas, gdzie 
klimat jest umiarkowany, sezon 
zimowy trwa krótko, sport łyż
wiarski nie rozwijał się tak 
prędko i wiele lat upłynęło, 
zanim doszedł do takiego roz
woju, w jakim się znajdował 
w 1896 roku. Śmiało więc moż
na powiedzieć, że przed 25 la
ty, tj. około roku 1870, łyżwia
rzy, zwłaszcza nadobne łyż- 
wiarki można było policzyć w 
Warszawie na palcach. I nie 
dziwnego, bo czyśmy mieli tak 
urządzone i utrzymane ślizgaw- 

i sztuczne jakki naturalne 
obecnie?

Tor W.T.Ł. 
carskiej, tor. 
sach. największy jaki istnieje, 
w Warszawie, i dwa tory w 
Ogrodzie Saskim i nowym par.

Ujazdow- 
To warzy- 
a także 
przedsię-

w Dolinie Szwaj- 
W.T.C. na Dyma

ku przy Alejach 
skich Warszawskiego 
stwa Łyżwiarskiego, 
kilka prywatnych 
biorstw ślizgawkowych, to do
bytek ostatnich lat. Pierwotnie 
ślizgano się na Wiśle. Ślizgaw
ka jednakże na kapryśnej kró
lowej naszych rzek, która za
marzając zwykle nierówno jest 
wystawioną na ataki bardzo 
przykrego podczas mrozu wia
tru, nie posiadając budynków 
niezbędnych dla łyżwiarzy, nie 
mogła stać się punktem zbor
nym dla naszych sportsmenów.

Ani jedna prawie z naszych 
łyżwiarek nie poszłaby ślizgać 
się na Wiśle, a co za tym idzie 
i łyżwiarze również by tam nie 
uczęszczali, bo spotykanie się 
z piękniejszą połową naszego 
rodu pobudza nas — brzydszą 
połowę — do oddawania się te
mu sportowi. Sport łyżwiarski 
znalazł trochę lepszy przytułek 
na stawach naszych Łazienek, 
gdzie kilkanaście 
urządzona była 
Wszakże i ona nie 
swemu zadaniu. . _
schronieniem w chwilach gwał
townej śnieżycy był tam ka
wałek lodu pod arkadami mo
stu Sobieskiego. Kilka ławek 
rozstawionych na lodzie prze
szkadzało tylko w ewolucjach 
łyżwiarskich.

Pod egidą „Jacht Klubu" roz
winął się u nas pierwszy okres 
racjonalnego łyżwiarstwa.
Członkowie „Jacht Klubu” nie 
tylko bawili się na własnym 
torze ze swymi gośćmi, urzą
dzając wspaniałe zabawy, ale 
dla wyrobienia prawdziwych 
sportsmenów organizowali wy
ścigi i konkursy łyżwiarskie. 
Dla chronologicznego porządku 
musimy zaznaczyć, że około 
roku 1875, na połowie Saskiego 
Placu, niejaki pan Siekiera 
urządził pierwszą w Warszawie 
sztuczną ślizgawkę, lecz ta •

lat temu 
ślizgawka, 

odpowiadała 
Jedynym

powodu pogodnej i krótko
trwałej zimy czy też z innych 
przyczyn zrobiła fiasco. Jed
nym z najlepiej urządzonych 
wówczas sztucznych torów śliz
gawkowych, był teren naszych 
„sprężystych", mieszczący się 
przy zbiegu ulic Marszałkow
skiej, Koszykowej i Kaliksta.

Wszyscy pamiętamy ten pra
wie trójkątny tor, nie imponu
jący wielkością i wspaniałem 
urządzeniem, ale taki miły, 
sympatyczny i prawdziwie ra
cjonalnie prowadzony przez 
W.T.C. W tym czasie funkcjo
nowały ślizgawki na Obożnej, 
w lasku na Czystem i Prome
nadzie Belwederskiej, gdzie 
kilkanaście lat wcześniej grono 
ludzi powzięło myśl utworze
nia specjalnego klubu łyżwiar
skiego. Myśl ta, po uńelu la
tach. bo dopiero w 1892 roku 
została urzeczywistnioną. Od 
tego czasu sport łyżwiarski za
czął się rozwijać z ogromną 
szybkością. Jeden z najzapa- 
leńszych sportsmenów w tym 
kierunku, p. Franciszek Rem- 
bierz wynalazł teren odpowied
ni, zniwelował starannie grunt, 
postawił wygodne budynki i z 
nastaniem pierwszych mrozów 
w 1887 roku otworzył ślizgaw
kę, która była oświetloną u nas 
po raz pierwszy elektrycznoś
cią.

Miłośnicy sportu łyżwiarskie
go znaleźli na torze w Alejach 
Ujazdowskich lód pod każdym 
względem wyborny. Z inicja
tywy p. Rembierza urządzane 
były wyścigi i konkursy łyż
wiarskie, wykształcając grono 
młodych ludzi, mogących sku
tecznie rywalizować z zagra
nicznymi łyżwiarzami pod 
względem zręczności w wyko
nywaniu najtrudniejszych fi
gur łyżwiarskich i szybkości w 
jeidzie na łyżwach. Po wielu 
staraniach w listopadzie 1893 
roku nadeszła do Warszawy za
twierdzona Ustawa Towarzy
stwa, któremu p. Rembierz 
ofiarował swój tor na ślizgaw
kę dla członków Klubu, pobu
dował specjalne dla nich po
mieszczenia, nadal im pewne 
ulgi itp.

Nie mając własnego lokalu, 
członkowie Towarzystwa odby
wali swe zebrania miesięczne 
w lokalu redakcji „Kurjera 
Warszawskiego”. Komitet łamał 
sobie głowę nad wynalezieniem 
na przyszłość toru zimowego I 
terenu na lokal. W ostatnich 
dniach marca 1895 roku Towa. 
rzystwo zawarło umowę dzier
żawną na kotlinę z frontem po
sesji „Doliny Szwajcarskiej”. 
Zaniechano kupna całości, lecz 
postanowiono nabyć tylko ko
tlinę celem urządzenia śliz
gawki na zimę i różnych gier 
sportowych na lato. Drzewa 
rosnące pośrodku Doliny zosta
ły usunięte, teren zniwelowa
ny, zaprowadzono oświetlenie 
elektryczne i wszelkie dogod
ności dla łyżwiarzy. A całość 
robót wykonano z końcem sier
pnia 1895 roku.

T. Kos.

Straty i zyski
Trudno mi sobie wyobrazić, 

inne życie. Myślę, że sport dal 
mi przede wszystkim duży a- 
wans społeczny. Wcześnie 
też stałam się samodzielna, nie
zależna materialnie. Sport wy
robił we mnie wiele pozytyw
nych cech. Byłam kiedyś ża

Po
przez RÓł roku nie trenowałam. 
Bylaru rozgoryczona i smutna. 
Przed olimpiadą wszystko mi 
się dobrze ukladąlo. A potem 
całe nadzieje rozwiały się w 
dym. Wszystko w Montrealu 
było przeciwko mnie. Starto
wałam z ledwie co zaleczoną 
anginą. Powtórzono mój półfi
nał. Godzinę potem odbył się 
bieg finałowy. Przybiegłam pią
ta i byłam tym załamana. Ale 
już o tym zapomniałam. Wy
daje mi się. że to było bardzo, 
bardzo dawno temu.

Sukces
Mój sukces najbardziej bły

skotliwy to zwycięstwo w

na nogach. Tych porażek > 
Klier nie traktuję serio. Jestem 
zadowolona z osiągniętych w 
hali wyników. To, że nie by
łam pierwsza, zmobilizowało 
mnie do intensywniejszej pra
cy. Zresztą, jak bym miała 
cały czas wygrywać, to nie 
byłoby tak znowu 
Jestem optymistką, 
przekonana, że będę 
sezonie lepsza. Nie 
zarozumialstwo z mej 
Oceniam realnie swoje 
lek możliwości. Najważniejsze, 
żebym zdrowa była, bo Jestem 
z natury chorowita. Jakie! 
grypki, anginki mi się przy
trafiają — to chyba z przemę
czenia.

to 
ciekawie.

Jestem 
w tym 
jest to 
strony, 

i rywa-

Fot. Ryszard Przedworskl

gubiona i nieśmiała. Nabrałam 
pewności siebie. Teraz mogę 
podejmować się różnych zadań 
i wiem, że dam sobie radę.

Nie uważam, że dużo straci
łam. Mniej było oczywiście' w 
mojej młodości prywatek, cho
dzenia do kina, na dyskoteki. 
Mało miałam czasu dla sie
bie. ale nie żałuję.
starczył mi daleko większych 
satysfakcji.

I Pucharze Świata w Duessel- 
dorfie. Pokonałam tam Klier 
wyraźnie, chyba z metr. To 
było duże zwycięstwo. Zatarło 
wrażenie montrealskiej porażki 
i podbudowało mnie.

Rywalki
Sport. do-

Bogate życie 
towarzyskie

Teraz łatwiej mi się trenu
je. Nie ma już napięć związa
nych z uczelnia. A przedtem 
biegałam z treningu na zajęcia, 
z zajęć na trening. Denerwowa
łam się ja, a także mój trener 
— Sławomir Nowak. Teraz sport 
jest na pierwszym miejscu. Tre
nuję dużo. Obecnie biegam prze
de wszystkim w terenie. Ćwiczę 
oczywiście z ciężarami też, 93 kg 
mam rekord w przysiadzie.

Prowadzę dość bogate życie 
towarzyskie. Lubię poznawać 
ludzi, szczególnie takich, od 
których mogę się czegoś dowie
dzieć, nauczyć. Cóż jeszcze? 
Mam raczej ustabilizowany 
tryb życia. Wyrobiłam sobie 
pewne nawyki, nie odczuwam 
teraz nawet najbardziej uciąż
liwego treningu. Wyrzeczeń 
wielkich nie robię.

Oprócz Klier (NRD) i Kemping 
z RFN, Rosjanki Liebiediewa i 
Anisiniowa. a także Bożena 
Nowakowska. Jest duża różni
ca między nami, a res»tą Eu
ropy i świata. Chcialabym, aby 
było więcej groźnych konku
rentek. Rywalizacja byłaby 
bardziej interesująca.

Tegoroczny sezon halowy

Miałam grypę w lutym, jakąś 
taka wirusową. W sumie byłam 
dobrze do najważniejszych 
startów przygotowana, ale 
grypa połowę tego zjadła. Ni
komu o tym nie mówiłam. Ale 
po biegach w mistrzostwach 

. Europy i potem w meczu 
Europa — USA słaniałam się

Ulubiona zajęcie
Bardzo lubię czytać książki. 

Późno się do tego wzięłam. 
Ale w trakcie studiów niewiele 
miałam czasu. Zdaję sabie spra
wę, że mam duże zaległości. 
Dlatego też zaczęłam od klasy
ków. Teraz jestem w trakcie 
czytania Dostojewskiego J Toł
stoja. Chcę się nauczyć angiel
skiego. Chodzę na prywatne 
lekcje. Znam już niemiecki.

Czego nie lubię? Nie lubię 
prać, gotować, sprzątać. Oglą
dam się na siostrę.

Studia
Studiowałam na Wydziale 

Ekonomiki Produkcji. Kieru
nek — ekonomika budownic
twa i inwestycji. Po sześciu la. 
tach dobrnęłam do końca. Po 
drodze miałam dwa urlopy 
dziekańskie. W 1974 zdrowotny 
i drugi przed olimpiadą w 
Montrealu. Oddałam właśnie do 
oceny pracę dyplomową pt. „E- 
wolucja systemu motywacyj
nego w biurach projektów”.

Fot. CAF — Zbranieckl

Czy myślę pracować 
jako trener?

Raczej Me. Teraz pracuję w 
ZG ZSMP w Wydziale Sportu 
1 Turystyki. Będę tam do końca 
kariery sportowej. Potem wró
cę chyba do swojej specjaliza
cji. Uważam, że miałam cie
kawe studia.

Moja siostra Elżbieta
W tym roku skończy 22 la

ta. Trenuje systematycznie do
piero drugi rok. Na tegorocz
nych zawodach halowych za
skoczyła mnie swoją postawą. 
Zobaczymy, co lato pokaże. 
Przygotowuje się do sezonu 
pilnie. Można powiedzieć. że 
jest dla mnie wzorem.

Moja siostra to było bardzo 
uzdolnione pod względem spor
towym dziecko. Trudno ją by
ło jednak przez lata nakłonić 
do systematycznego treningu. 
Zwłaszcza po moim wyjeżdzie x 
Wrocławia. Odkąd jesteśmy 
znów razem, robi postępy.

Czy interesuję się 
sportem?

Tyle o ile. . Interesuje się 
tymi dysycyplinami, które u- 
prawiiją moi bliscy znajomi. 
Poza tym nie jestem aż tak 
wielką entuzjastką. Lubię oglą
dać mecze naszej piłkarskiej 
reprezentacji, ale te ważne, 
gdzie się o coś walczy. To. c* 
się dzieje w lidze, zupełnie 
mnie nie interesuje.

Co mnie czeka 
w sezonie letnim?

Pierwszy start w lidze 25 maja. 
Potem w czerwcu mityngi w 
Berlinie i Poczdamie, gdzie 
spotkam się z Klier. Najważ
niejsza impreza sezonu to 
mistrzostwa Europy w Pradze. 
W swojej kolekcji nie mam 
medalu letnich mistrzostw Eu
ropy. Wierzę, iż w Pradze 
dopnę swego.

Notowa]:
JAN ZABIEGLIK

Konie biegają
i we Wrocławiu

(A) Oprócz pięknego obiek
tu na Służewcu istnieją w 
Polsce dwa inne tory wyści
gowe — we Wrocławiu i So
pocie. Sopot prowadti próby 
wyłącznie dla przygotowywa
nych w Zakładach Treningo
wych Kwidzyn i Biały Bór 
ogierów półkrwi, organizując 
biegi przeszkodowe w okresie 
przerwy letniej na Służewcu.

Wybierzemy się więc do Sopo
tu w lipcu, a tymczasem odwie
dziliśmy tor wrocławski, jako 
że już we czwartek, 27 kwiet
nia, wystartują tam konie do 
pierwszego oficjalnego biegu w 
sezonie 1978. Należy przypom
nieć, że totalizator wrocławski 
przyjmować będzie zakłady w 
innych miastach (na razie w 
Warszawie). Dodajmy, że wśród 
kibiców nie brakuje chętnych 
do gry „na pamięć”

Istniejący ponad 150 lat tor 
wrocławski 
koleje losu, 
wojnie) nie był używany, po
tem biegały tu głównie araby 
i konie półkrwi, były dłuższe 
przerwy, a obectlie, od kilku 
lat jest torem stacjonarnym. 
Położony w zacisznej, południo
wo-zachodniej dzielnicy mia
sta, posiada kilka stajen, dwie 
drewniane trybundy z dobrą 
widocznością i nie najłatwiejszą 
dla jeźdźców bieżnie. Ma ona 
nieco mniejszy obwód niż war
szawska (2.150 m) i ostrzejsze 
2akręty, a biegi odbywają się 
„w prawo”, jak na większości 
torów angielskich. Wg opinii 
znakomitego Jeźdźca, a obecnie 
trenera, p. Stanisława Dzieci
ny, z którym rozmawialiśmy, 
na wrocławskim torze rutyna i 
talent dżokeja mają szczególne 
znaczenie. Z uwagi na ostrość 
zakrętów, zwłaszcza bliższego 
od celownika, oraz istniejące 
spadki i wzniesienia, efektyw
ne wykorzystanie sił 1 formy 
konia uzależnione jest w dużo 
większym stopniu od umiejęt
ności jeźdźca niż np. w warun
kach warszawskich.

przechodzi! różne 
Początkowo (po

We Wrocławiu poddawane 
będą treningowi i selekcji w 
br. wyłącznie konie półkrwi 
angielskiej z innymi rasami 
oraz „czyste” anglo-araby, 
głównie zrerztą klacze. Ponad 
120 rumaków -odlielono drogą 
losowania między sześć stajni, 
w których treningi prowadzić 
będą m.in. niezapomniany jako 
dżokej Vasile HutUleec. zacho
wujący do dziś młodzieńczą 
sylwetkę, inż. J. Bielecki 
ry swoim koniem wygrał w 1977 
roku wrocławskie Derby. zoo. 
technik K. Michalski i inni.

Zespól jeźdźców, złożony głó
wnie z młodzieży, wśród której 
sTOtykem'-' m.in. 
zleją. Surynta. 
będz:e dżokejami 
mi. Pracą toru kieruje dyrek
tor S. Przybylak. Spośród będą
cych aktualnie w treningu ko
ni wyróżniają się: siwa, ładnie 
zbudowana Pianola, Drążna, 
ogier Dariel. ogier Bagnet, kla
cze Kopia i Liryka, dobrze wy
rośnięty ogier Łotr oraz klacze 
Banderola i Atakama.

W stajni Pruchna stawka Jest 
dość wyrównana. pracują 
wszystkie konie, przygotowania 
przebiegają stopnowo. choć nie 
zawsze sprzyja pogoda. Trener 
Hutuleac liczy na sukcesy Do- 
rianny i Dailli. oraz Juana, 
Dalaj Lamy i anglo-araba Su
mera. Niezależnie od gonitw 
wrocławskich najlepsze konie 
startować będą w Warszawie, 
jako że zaplanowano w każ
dym dniu wyścigowym na Słu
żewcu co najmniej jeden bieg 
koni półkrwi. W.K.

k*.ó*

Warsza. Ko- 
uzupe lniany 
warsza wski-

FC Koeln zdobywcą 
pucharu RFN

(A) Zdobywcą pucharu RFN 
została drużyna FC Koeln, któ
ra w finałowym meczu pokona
ła Fortunę Duesseldorf 2:0 (0:0).
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„Alpiniści” 
z plutonem

(P) Coraz szersze kręgi za
tacza i coraz większe zanie
pokojenie wywołuje afera z 
porzuconym przez amerykań
ską Centralną Agencję Wy
wiadowczą zasobnikiem za
wierającym radioaktywny 
pluton. Deputowani rządzącej 
w Indiach partii Janata oraz 
opozycji domagają się szyb
kiego i jednoznacznego wy
jaśnienia całej sprawy. Do
tąd bowiem amerykański De
partament Stanu nie zaprze
czył doniesieniom pisma „Rol
ling Stones", którego współ
pracownik Howard Kohn po
informował o osobliwej wy
prawie „alpinistów" z CIA, 
instalujących na szczytach 
Himalajów potajemnie stacje 
wywiadowcze.

Zaniepokojenie indyjskiej 
opinii publicznej jest jak 
najbardziej zrozumiałe i uza
sadnione. Porzucony przez 
agentów wywiadu amerykań
skiego, następnie zaś porwa
ny przez lawinę zasobnik z 
promieniotwórczym plutonem 
grozi skażeniem, mającego 
swe źródło w Himalajach, 
Gangesu. Wielka, „święta 
rzeka” nad brzegami której 
żyje kilkanaście milionów 
osób i która zasila jednocześ
nie sieć irygacyjną obszarów 
zamieszkanych przez kilka
dziesiąt milionów Hindusów 
stać się może rzeką rako
twórczą. Milionowa cząstka 
grama plutonu — na co 
zwracają uwagę specjaliści — 
może wywołać raka.

Co prawda eksperci-atomiści 
pospieszyli z wyjaśnieniem, 
iż realne niebezpieczeństwo 
zatrucia z porzuconego przez 
CIA zasobnika jest minimal
ne, jednakże opinia publiczna 
nie wydaje się zbytnio uspo
kojona. Nikt nie wie gdzie 
właściwie podział się izoto
powy generator zawierający 
kilka kilogramów plutonu i 
w jakim stanie znajduje się 
on obecnie. Co więcej, dają 
się słyszeć obawy, że CIA 
mogła umieścić, bez wiedzy i 
zgody rządu indyjskiego, w 
Himalajach więcej generato
rów atomowych.

„Nikczemnym czynem, któ
ry może zagrozić na wiele 
lat życiu milionów ludzi” — 
nazwał pozostawienie apara
tury promieniotwórczej w Hi
malajach dziennik „Times of 
India”. Trudno się dziwić te
mu oburzeniu. Amerykań
ska Agencja Wywiadowcza, 
w imię swych brudnych in
teresów. igratą. życiem milio
nów Hindusów. Co bedzie 
jeśli rewelacje Kohna okażą 
się prawdziwe?

FRANCISZEK NIETZ

Zakończenie
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Przybyli: dziekan korpusu
dyplomatycznego, ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz oraz szefowie przed
stawicielstw dyplomatycznych 
krajów nordyckich.

Orkiestra gra hymny narodo
we Szwecji i Polski. Dowódca 
Kompanii Reprezentacyjnej 
WP składa raport premierowi 
Szwecji. Thorbjoem Faelldin w 
towarzystwie Piotra Jaroszewi
cza dokonuje przeglądu kompa
nii, chyli głowę przed sztanda
rem WP, pozdrawia żołnierzy.

Premier Szwecji i jego mał
żonka żegnają się z członkami 
rządu, gospodarzami stolicy, a 
następnie z obecnymi na lotni
sku ambasadorami.

Wypowiedź dla prasy
W wypowiedzi udzielonej na 

lotnisku przedstawicielom pra
sy, radia i tv premier Szwecji 
wysoko oceniał swą wizytę w 
Polsce, podkreślając, że w cza
sie pobytu w naszym kraju spo
tykał się z serdecznością i nie
zwykłą gościnnością.

Thorbjoern Faelldin wyraził 
głębokie zadowolenie z rozmów, 
jakie przeprowadził z I sekre
tarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem i innymi czołowymi 
osobistościami naszego kraju.

W czasie rozmów — powie
dział — które były nadzwy
czaj pożyteczne, mogliśmy 
stwierdzić, jak dobre są już o- 
becnie stosunki między Szwecją 
i Polską. Tworzą one kon
struktywną podstawę dalszego 
rozwoju naszej -współpracy.

Mimo iż oba nasze kraje ma
ta różne systemy społeczno-po
lityczne oraz wybrały różne roz
wiązania w dziedzinie polityki 
bezpieczeństwa narodowego — 
stwierdził T. Faelldin — to je
dnak mamy obowiązek, aby nie 
tylko we współpracy wzajem
nej, ale również na forum mię
dzynarodowym działać na rzecz 
odprężenia i rozbrojenia. Jeste
śmy zdecydowani tak czynić.

Szef rządu szwedzkiego za
akcentował, że jego uwagę 
zwróciła intensywna działalność 
inwestycyjna w Polsce w dzie
dzinie budownictwa mieszka
niowego, przemysłowego, komu
nikacyjnego. Inwestycje te — 
podkreślił — przynoszą bezpo
średnie rezultaty w postaci pod
noszenia poziomu życia społe
czeństwa: oznacza to również, 
że powstałe nowa siła polskiej 
gospodarki.

Jesteśmy zgodni — powiedział 
— że realia ekonomiczne stano
wią dobry fundament dla roz
woju dalszej współpracy obu 
krajów. Jednym z tych realiów 
jest fakt, że Polska jest szyb
ko rozwijającym się krajem 
przemysłowym.

Nawiązując do podpisanej w 
Warszawie wieloletniej umowy 
handlowej miedzy Szwecją i 
Polską, T. Faelldin wyraził 
przekonanie, że obie strony wy
pełnią tę umowę konkretnymi 
treściami.

wizyty premiera Szwecji
Ceremonię pożegnalną na lot

nisku kończy defilada Kompa
nii Reprezentacyjnej WP.

Przed zajęciem miejsca w 
samolocie przez szwedzkich go

ści, Piotr Jaroszewicz z mał
żonką serdecznie pożegnał Thor- 
bjoerna Faelldina i jego mał
żonkę. (PAP)

Komunikat polsko - szwedzki
(A) Na zaproszenie prezesa 

Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza od 12 do 15 bm. 
oficjalną wizytę w Pojsce zło
żył premier Szwecji Thorbjoern 
Faelldin z małżonką.

W czasie wizyty premier zo
stał przyjęty przez I sekreta
rza KC PZPR Edwarda Gierka 
i przewodniczącego Rady Pań
stwa, Henryka Jabłońskiego.

W byłym obozie zagłady 
Oświęcimiu-Brzezince premier 
Szwecji złożył hołd pamięci 
ofiar hitleryzmu.

W czasie rozmów, które prze
biegały w tradycyjnie przyjaz
nej atmosferze — stwierdza 
komunikat — dokonano prze
glądu szeregu problemów mię
dzynarodowych. Szczególną 
uwagę poświęcono polityce od
prężenia, niedawno zakończone
mu spotkaniu w Belgradzie 
oraz problemom zbliżającej się 
sesji specjalnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w sprawie roz
brojenia. Oba kraje powinny w 
miarę swoich możliwości przy
czyniać się do rozwiązywania 
tych ważnych problemów dro
gą dwustronnej współpracy, 
jak i na międzynarodowym 
forum. Wskazano na wielką 
wagę pełnej implementacji za
sad i postanowień Aktu Koń
cowego KBWE. Podkreślono ró
wnież znaczenie uzupełnienia 
odprężenia politycznego odprę
żeniem militarnym, zwłaszcza

poprzez konkretne kroki w 
dziedzinie rozbrojenia.

W komunikacie odnotowuje 
się z zadowoleniem fakt, iż 
polsko-szwedzkie stosunki ro
zwijają się w dobrym i przy
jaznym duchu; rozmowy przy
czyniły się do dalszego umoc
nienia tych stosunków. ~ ’ 
kreślono raz jeszcze wolę roz
wijania wzajemnej współpracy 
we wszystkich dziedzinach. W 
tym kontekście strony wyrazi
ły swe zainteresowanie rozsze
rzaniem współpracy bałtyckiej. 
Wskazały na szczególną wagę 
współpracy gospodarczej i w 
związku z tym powitały z za
dowoleniem zawarcie nowej 
5-letniej umowy handlowej, 
podpisanej. w czasie wizyty.

Premier Thorbjoern Faelldin 
zaprosił prezesa Rady Ministrów’ 
Piotra Jaroszewicza do złożenia 
oficjalnej wizyty w’ Szwecji. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

Pod

Hasia pierwszomajowe 
KC KPZR

MOSKWA (PAP). Prasa ra
dziecka opublikowała w nie
dzielę hasła pierwszomajowe 
Komitetu Centralnego KPZR.

KPZR wzywa w nich kraje 
socjalistyczne do rozwijania i 
umacniania światowego syste
mu socjalizmu. Zwracając się 
do partii komunistycznych i 
robotniczych, KC KPZR apelu
je o umacnianie jedności i 
zwartości komunistów całego 
świata na gruncie marksizmu- 
leninizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego.

Niechaj się umacnia potężny, 
niezwyciężony sojusz trzech 
głównych sił ■ rewolucyjnych 
naszych czasów — światowego 
socjalizmu, międzynarodowego 
proletariatu i ruchu narodowo
wyzwoleńczego — głosi jedno z 
haseł.
, KC KPZR wzywa do walki 
o pogłębienie odprężenia i mię
dzynarodowego rozszerzenia go 
na wszystkie kontynenty, do 
niestosowania przemocy w sto
sunkach międzynarodowych, 
zakazu broni jądrowej, położe
nie kresu wryścigowi zbrojeń i 
konstruowania nowych broni 
oraz do walki o powszechne i 
całkowite rozbrojenie. (P)

Terroryści z „czerwonych brygad 
wydali na Aldo Moro „wyrok śmierci”

li’

Kilkadziesiąt osób zginęło

„Die Zeif o procesie oprawców z Majdanka

Pogiądy niektórych obrońców zgodne 
z propagandy skrajnej prawicy w RFN

BONN (PAP). Od 28 mie
sięcy toczy się w Duesseldor- 
fie „przeciwko Hackmannowi 
i innym”, proces oprawców z 
Majdanka, którym zarzuca się 
udział w zamordowaniu co 
najmniej 250.000 osób, w tym 
również kobiet i dzieci.

Hamburski tygodnik „Die 
Zeit” zamieścił artykuł Dietri
cha Strothmanna. który pisze o 
paru obrońcach w tym proce
sie.

Tygodnik przypomina zezna
nia świadków, którzy widzieli 
jak zabierano dzieci matkom, 
jak je rzucono na samochody 
ciężarowe, jak matki krzyczały 
z rozpaczy i jak były za to 
maltretowane i kopane przez 
nadzorczynie obozowe. Jednemu 
dziecku klapa ciężarówki przy
cięła rękę. Mimo to nadzorczy- 
ni nakazała, żeby samochód ru
szył. Do nadzorczyń, które były

Prowokacja Pekinu 
Chińskie kutry na wodach 
terytorialnych Japonii

TOKIO (PAP) Jak poinformo
wał japoński Urząd Bezpieczeń
stwa Morskiego, 20 chińskich 
kutrów rybackich, które wpłynę
ły przed kilku dniami na wody 
terytorialne wysp Senkaku, po
łożonych 400 km na południo
wy zachód od Okinawy, nie 
wycofało sie dotychczas z tego 
rejonu, mimo wielokrotnych 
wezwań władz japońskich.

Jak stwierdza Urząd Bemie- 
czeństwa Morskiego „rybacy” 
chińscy zagrozili nawet, że ot
worzą ogień do japońskiej łodzi 
patrolowej „Jazama”, jeżeli 
przybliży się ona do kutrów

Jedno z wpływowych ugrupo
wań rządzącej Partii Liberalno- 
Demokratycznej, tzw. rada stu
diów nad problemami Azji, w 
skład której wchodzi wielu de
putowanych do parlamentu, 
przyjęła rezolucję określającą 
roszczenia terytorialne Pekinu, 
jako „jawny zamach na suwe
renność Japonii”.

Wydział Partii Liberalno-De
mokratycznej d/s obrony naro
dowej zaapelował do rządu, aby 
zaniechał na razie wznowienia 
rozmów w sprawie zawarcia 
traktatu japońsko-chińskieso. Na 
konferencji prasowej w Tokio 
premier Takeo Fukuda ponow
nie stwierdził, że wysp'- Sen
kaku należą do Japonii. (P)

przy tym obecne, należały obie 
oskarżone, Hernńne Ryan- 
Braunsteiner, zwana „kobyłą” 
(ponieważ kopała) i Hildegard 
Laechert zwana „krwawą Bry
gidą” (ponieważ okrutnie biła).

Są zeznania stwierdzające, że ■ 
ofiary wrzucano do ognia żyw- , 
cem — pisze „Die Zeit”. Są oś
wiadczenia byłych członków 
personelu obozowego, przypomi
nających sobie „zieloną mgłę”, 
iaka rozciągała się nad Majdan
kiem w dniach masowej egze
kucji.

Ale są również obrońcy, któ
rzy wciąż jeszcze to kwestionu
ją. Komory gazowe zostały zbu
dowane przypuszczalnie po woj
nie, a jeżeli faktycznie istniały, 
to służyły prawdopodobnie tyl
ko do dezynfekcji odzieży. Pale
nie zwłok setek tysięcy ludzi — 
a skąd brano niezbędny opal do 
tego?

Tego rodzaju poglądy — jak 
stwierdza „Die Zeit” — pokry
wają się z propagandą skrajnej 
prawicy w RFN.

Jeden z dwóch obrońców os
karżonej Ryan, Hanns Mun- 
dorf zgłosił w sądzie wniosek, 
aby lekarze medycyny i wete
rynarii sporządzili „orzeczenie” 
na temat zapachów, iakie uno
siły się nad obozem. Bo w koń
cu — tak uzasadniał ten wnio
sek Mundorf — jak można było 
ustalić, że faktycznie palono lu
dzi, a nie zwierzęta?

Do obrońców, którzy wystę
pują najgwałtowniej przeciwko 
sadowi, świadkom i całemu pro
cesowi należy Ludwig Bock z 
Mannheim. Od czasu do-czasu 
reprezentuje on neonazistowskie 
i nacjonalistyczne „National und 
Soldatenzeitung” oraz „Deutsche 
Volksunion” Gerharda Freya. 
Biegłego Wolfganga Schefflera 
oskarżył on o stronniczość, po
nieważ promotorem tego histo
ryka był 2yd.

To Ludwig Bock — jak pisze 
„Die Zeit” — oskarżył śwdadka 
polskiego Henrykę Ostrowską 
na sali sadowej o „udzielenie 
pomocy w morderstwie”. Świa
dek zeznała, że na Majdanku 
musiała zanieść do komór gazo
wych puszki z „cyklonem „B”. 
Bock jest obrońcą oskarżonej 
Laechert.

Inny obrońca. Hermann Stol- 
ting był oskarżycielem przy są
dzie specjalnym w Bydgoszczy 
w okresie wojny i domagał się 
dla Polaków kary śmierci na 
przykład za nielegalny ubój. 
Wyroki były wykonywane w 
jego obecności przez ścięcie to
porem. Jest on obrońca o'kar- 
żonej Herminy Boettcher. (P)

Katastrofa kolejowa 
we Włoszech

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP Waldemar Kedaj pisze: 50 
osób zabitych, ponad 100 ran
nych, w tym wiele w ciężkim 
stanie — oto tragiczny bilans 
katastrofy kolejowej, jaka wy
darzyła się w sobotę we Wło
szech. 20 km na południe od Bo
lonii.

Pędzący z szybkością ponad 
100 km/godz. ekspres Wenecja— 
Rzym zderzył się z lokomotywą 
jadącego w przeciwnym kierun
ku Dociągu osobowego Lecce — 
Mediolan.

Katastrofa wydarzyła się w 
jednym z najbardziej niedostęp
nych odcinków Gór Apeniń
skich, ok. godz. 13.50 w sobotę. 
Jej bezpośrednią przyczyną by
ło osunięcie się na tory zwa
łów błota i korzeni, zniesionych 
z góry przez padające od 
dni w 
cze.

Oba
żerów. . ... .
wanym przez wyskoczenie z to
rów pociągu osobowego, którego 
lokomotvwa znalazła się niespo
dziewanie na sąsiednim torze, 
pierwsze cztery wagony ekspre
su Wenecja — Rzym runęły 
kilkadziesiąt metrów w dół po 
skarpie. Jeden z wagonów za
wisł w powietrzu nad biegnącą 
w pobliżu autostradą. Po kilku 
sekundach miejsce katastrofy za
legło pokręcone żelazo i tonące 
w błocie nieruchomiejące ciała.

Wielogodzinna akcję ratunko
wą utrudniał nieustający ani na 
chwilę ulewny deszcz i huraga
nowy wiatr. (P)

Apeninach ulewne

pociągi były pełne

kilku 
desz-

r____  _ . . i pasa-
Po zderzeniu, spowodo-

Brazylia oskarża USA 
Śmiercionośny gaz 
zatruwa wybrzeże

MEKSYK (PAP). Władze bra
zylijskie oskarżyły Stany Zjed
noczone o zatrucie wód przy
brzeżnych Brazylii w rejonie 
stanu Rio Grandę do Sul.

Specjalny komitet d/s ochrony 
środowiska stwierdził, ze Ame
rykanie zatopili w wodach At
lantyku u brzegów Brazylii po
jemniki ze szczególnie niebez
piecznym gazem bojowym, uży
wanym swego czasu w Wietna
mie.

Gaz ten od pewnego czasu za
czął wydobywać się z wód o- 
ceanu i gnany wiatrem dotarł 
do wybrzeża, siejąc śmierć 
wśród ludzi i zwierząt, zmusza
jąc ludność wybrzeża do opusz
czania domostw. (P)

RZYM (PAP). Korespon
dent PAP, Waldemar Kedaj, 
pisze: „Czerwone brygady” 
„skazały na śmierć” przewod
niczącego włoskiej 
Aldo Moro. W 31 
krwawego porwania 
cy Mario Fani w 
terroryści ogłosili ten „wy
rok” w „komunikacie nr 6”, 
przekazanym w sobotę wie
czorem redakcjom kilku ga
zet w Genui, Turynie, Me
diolanie i Rzymie.

Komunikat, najkrótszy z do
tychczasowych stwierdza, iż 
„przesłuchania Aldo Moro zo
stały zakończone”. Terroryści, 
wbrew swoim poprzednim za
powiedziom, że uzyskają od 
Moro „rewelacyjne zeznania”, 
przyznali obecnie, że „proces” 
nie przyniósł „żadnych głoś
nych rewelacji”.

Zaraz potem jednak komuni
kat dedaje, że „przesłuchania 
potwierdziły znane nie cd dziś 
zbrodnie chadecji i reprezento
wanego przez nią imperiali
stycznego państwa", wśród któ
rych wymienia rządy „centro
we”, „centrolewicowe”, „stra
tegię napięcia”, „rząd wstrzy
mujących się od głosu”. Pory
wacze utrzymują, że ich wię
zień „obnażył intrygi i spiski 
reżimu” oraz „ujawnił nazwi
ska osób odpowiedzialnych za 
te zbrodnie". Komunikat żapo- . 
wiada opublikowanie tych da
nych w „podziemnej prasie i 
środkach przekazu” zbrojnych 
organizacji terrorystycznych.

Terroryści ostrzegają, że 
„proces Aldo Moro był tylko 
etapem w trwającym obecnie 
szerszym procesie przeciwko 
państwu i reżimowi”, bowiem 
„tak samo winna jak Aldo Mo
ro jest cała chadecja i jej re
żim, które zostaną definityw
nie pokonane, zlikwidowane i 
rozproszone”. Po tym nastęnuje 
„wyrok": „nie ulega wątpli
wości: Aldo Moro jest winny 
i dlatego zostaje skazany na 
śmierć”.
. Ostatni komunikat „czerwo
nych brygad” postawił w stan 
dramatycznej mobilizacji rząd 
i włoskie siły polityczne. Szo
kującym zaskoczeniem była 
szybkość, z jaką terroryści, re
zygnując z wszelkich warun
ków „wymiany więźniów”, po
stanowili zakończyć „proces” 
nad Aldo Moro i ogłosić zbrod
niczy „wyrok”.

Chadecja i rząd włoski prze
żyły z soboty na niedzielę dra
matyczną noc. Natychmiast po 
nadejściu „komunikatu nr 6” 
„czerwonych brygad”, minister 
spraw wewnętrznych Francesco 
Cossiga, po rozmowie z premie
rem Giulio Andreottim zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie sze
fów wszystkich służb policji i 
władz śledczych. Do późnych 
godzin nocnych trwały też ob
rady kierownictwa Partii De
mokracji Chrześcijańskiej. Przy
wódcy chadecji spotkali się po
nownie w niedzielę w połud
nie.

Stanowisko DC wyraża o- 
świadczenie, opublikowane 16 
bm. na łamach organu partyj
nego „II Popolo”, które głosi

chadecji 
dni od 
na uli- 
Rzymie,

m.in. iż „nie należy zaniechać 
żadnych prób ocalenia życia” 
przewodniczącego DC. Chade
cja deklaruje również koniecz
ność „natychmiastowego podję
cia wysiłków w celu znalezie
nia drogi, która pozwoliłaby 
przywrócić Aldo Moro jego bli
skim”.

Sytuację, jaka powstała po 
ostatnim „komunikacie” „czer
wonych brygad”, rozważało w 
niedzielę na nadzwyczajnym 
posiedzeniu również kierowni
ctwo Włoskiej Partii Komuni
stycznej. Organ W1PK „Uni
ta" pisze 16 bm., że grupa ter
rorystów, całkowicie izolowana 
od społeczeństwa i zmuszona do 
przyznania, że nie osiągnęła 
żadnego z celów, jakich spo
dziewała się po barbarzyńskim 
„procesie”, cynicznie zapowiada 
popełnienie nowej haniebnej 
zbrodni. Powszechne potępienie 
społeczeństwa włoskiego —pod
kreśla dziennik — stworzyło 
próżnię wokół terrorystów, któ
rych knowania skazane są na 
klęskę. (P)

Represje izraelskie 
w południowym Libanie

BEJRUT (PAP). Według rela
cji naocznych świadków wojska 
izraelskie okrążyły 16 bm. wio
skę AbbSsigen w pobliżu Tyru 
i aresztowały sześciu jej miesz
kańców, wywożąc ich następnie 
w nieznanym kierunku.

Palestyńska agencja prasowa 
WAFA podała, że jednostka ko
mandosów palestyńskich, operu
jąca na terenie Izraela, zaatako
wała w niedzielę rano autokar 
wiozący żołnierzy izraelskich. 
Ataku dokonano w pobliżu 
miejscowości Kalandia na pół
noc od Jerozolimy. Jak stwier
dza agencja WAFA, autokar 
stanął w płomieniach, a wielu 
żołnierzy izraelskich odniosło 
rany, komandosi wycofali się 
do bazy. (P)
Bomby kulkowe
WASZYNGTON (PAP). Biały 

Dom oficjalnie przyznał, że Izra
el stosował w południowym Li
banie bomby kulkowe, amery
kańskiej produkcji. Jak oświad
czył doradca prezydenta USA 
d/s bezpieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński, siły zbroj
ne Izraela stosowały bomby 
kulkowe „naruszając tym dane 
nam zapewnienia”. (P)

I

Syria — kraj przemian i osiągnięć

Damaszek — stolica Syrii
(P) Inf. wł. W chwili obecnej 

uwaga obserwatorów politycz
nych koncentruje się na Syrii. 
Jest to bowiem arabskie pań
stwo Bliskiego Wschodu, na 
którym spoczywa ciężar kon
frontacji z Izraelem. Syria zde
cydowanie przeciwstawia się se
paratystycznym rozmowom z 
Izraelem, które zapoczątkował 
Egipt, domaga się wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa
nych terytoriów arabskich, opo
wiada się za przywróceniem 
praw narodu palestyńskiego do 
posiadania własnego niezależne
go państwa, a także za umac
nianiem i rozwijaniem wszech
stronnych stosunków z krajami 
socjalistycznymi.

Przed 32 laty terytorium Sy
rii opuścili ostatni obcy żołnie
rze — kraj ten wstąpił na dro
gę samodzielnego, niezależnego 
bytu. Ale rzeczywisty rozwój 
kraju rozpoczął się od 1966 r. 
kiedy to w wyniku rewolucyj
nego przewrotu do władzy do
szło syryjskie kierownictwo 
partii BASS (Socjalistyczna Par
tia Odrodzenia Arabskiego). Pod 
rządami partii BASS. którą od 
1971 r. kieruje sekretarz gene
ralny partii, a zarazem prezy
dent kraju gen. Hafez el- 
-Asad Syria wkroczyła na nie 
kapitalistyczną drogę rozwoju, 
postępowych przeobrażeń spo
łecznych i gospodarczych.

Jej osiągnięcia są godne po
dziwu. Trzeba bowiem pamię
tać, że kraj ten poniósł duże 
straty materialne podczas dzia
łań wojennych w 1973 r. Utrzy
mujący się stan wojny z Izra
elem zmusza państwo syryjskie 
do wydatkowania prawie 30 
proc, budżetu na cele wojskowe. 
Mimo to Syryjczycy potrafili 
nie tylko odbudować kraj ze 
zniszczeń wojennych ale i zna
cznie rozbudować swój poten
cjał przemysłowy. W latach

1971—75 (poprzedni plan pięcio
letni) dochód narodowy Syrii 
wzrósł 2,6-krotnie, wartość pro
dukcji przemysłowej prawie 
trzykrotnie, zaś produkcji rol
nej o 130 proc. Jak się przewi
duje w obecnej pięciolatce do
chód narodowy Syrii wzrośnie 
o 80 proc.

Wraz z obraniem przez Syrię 
niekapitalistycznej drogi rozwo
ju rozszerzyły się jej kontakty 
z krajami socjalistycznymi. Jed
nym z najnowszych przykładów 
tej współpracy jest zbudowany 
przez ZSRR zespół hydroener- 
getyczny na Eufracie obejmują
cy gigantyczną tamę i zbiornik 
wodny o pojemności 12 min m 
sześć. Dzięki tej inwestycji mo
żliwe będzie nawodnienie 640 
tys. ha ziemi na których po
wstaną państwowe gospodarst
wa rolne i spółdzielnie produk
cyjne. Ogromny potencjał ener
getyczny stworzył szanse rozbu
dowy przemysłu i elektryfikacji 
kraju.

Polskę łączą z Syrią liczne 
kontakty polityczne, gospodar
cze, naukowe, kulturalne. W 
ciągu ostatniego dziesięciolecia 
nasze obroty rosły systematycz
nie i osiągnęły wartość 18 min 
doi. w roku ubiegłym.

Istnieją przy tym szanse i mo
żliwości rozwoju wymiany go
spodarczej i handlowej pomię
dzy naszymi krajami. Importu
jemy z Syrii płównie bawełnę 

1 fosforyty, natomiast eksportu
jemy wyroby przemysłu meta
lurgicznego, chemicznego, teks
tylnego i snożywczego.

W ostatnim okresie Polska 
zbudowała w Syrii kilkanaście 
obiektów przemysłowych, wśród 
nich kopalnię fosforytów a tak
że galwanizernię, walcownię i 
odlewnię żeliwa. Polscy specja
liści zaangażowani są w wielu 
przedsięwzięciach rozwojowych 
na terenie Syrii. M. P.

Dziennik „Prawda” o manewrach USA
w sprawie bomby neutronowej
MOSKWA (PAP). W komen

tarzu opublikowanym w nie
dzielę na łamach „Prawdy" 
Julij Jachontow pisze, że de
cyzja prezydenta USA, Jimmy 
Cartera w sprawie odłożenia 
produkcji bomby neutronowej 
a nie rezygnacji z takiej pro
dukcji — „nie usuwa damokle- 
sowego miecza śmierci neutro
nowej”.

Komentator „Prawdy” pole
mizując z głosami prasy ame
rykańskiej, według ' " . ' 
Stany Zjednoczone powinny 
wykorzystać sprawę 
neutronowej jako „atut1 
kowaniach “ . ’
dzieckim na temat ogranicze
nia zbrojeń strategicznych, pi
sze:

„Jest rzeczą zupełnie oczywi
sta. że bomba neutronowa nie 
jest przedmiotem rokowań to
czących się obecnie między 
ZSRR a Stanami Zjednoczony
mi 1 próba związania tych zu-

których
bomby 
w ró

że Związkiem Ra-

Wczoraj na świacie
O W sobotnim dodatku dzien

nika „Frankturter Rundschau” 
ukazał się całostronicowy repor
taż poświęcony budowie Cen
trum Zdrowia Dziecka.

Auto- reportażu. Harry Schlel- 
cher, podkreśla, Iż jest to naj
piękniejszy i unikalny pomnik 
wystawiony pamięci dzieci — 
ofiar II wojny światowej. Rela
cjonuje też przebieg spotkania z 
pisarką Ewą Szelburg-Zarembiną 
oraz rozmów, jakie przeprowa
dzi! z personelem Centrum. Sze-

O jedność i solidarność
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. I

W godzinach popołudniowych 
referat zasadniczy wygłosił se
kretarz generalny ŚFZZ Pier 
Gensous.

W przeddzień rozpoczęcia Kon
gresu w Pradze przekazano do 
użytku nową siedzibę tej orga
nizacji. Jest to nowoczesny, ze 
szkła i betonu budynek o ład
nej architekutrze, przed.którym 
stanie międzynarodowy pomnik 
1-majowy.

Praski Kongres jest niewąt
pliwie najpoważniejszym i naj
bardziej reprezentatywnym spot
kaniem w dotychczasowej histo
rii ruchu związkowego na świe
cie. Wynika to zarówno z tego, 
iż przygotowania do niego od
biły się szerokim echem na 
całym świecie, jak i z faktu, że 
objęły największą z dotychcza
sowych ilość międzynarodowych 
i narodowych organizacji i sto
warzyszeń związkowych ze 
wszystkich kontynentów, co 
przejawia się w rekordowej li
czbie delegatów. Potwierdza to 
także w pełni demokratyczny i 
aktywny charakter Kongresu, 
świadczący, iż jest on otwarty 
dla wszystkich organizacji związ
kowych, które przejawiają sta-

ranie o porozumienie, współpra
cę, popierają międzynarodową 
solidarność ludzi pracy i dążą 
do łagodzenia napięcia i popra
wy stosunków międzynarodo
wych.

Są jeszcze co najmniej dwa 
powody, dla których jego obra
dy śledzone będą przez ruch 
związkowy na święcie z ogrom
ną uwagą Kongres odbywa się 
wobec — jak stwierdził Enrico 
Pastorino — zaostrzania się 
problemów, którym przeciwsta
wiać się muszą ludzie pracy i 
które zmuszają ich do podjęcia 
walki nad likwidacją skutków 
napięć. Świat kapitalistyczny 
popadł w długotrwały kryzys, 
którego skutki odczuwają naj
silniej ludzie pracy i za który 
winę ponoszą wielkie organiza
cje ponadnarodowe i rządy. Wy
maga ona od ludzi pracy, od 
ruchu związkowego jedności i 
głębokiej solidarności w dąże
niu do likwidacji negatywnych 
skutków.

Związki Zawodowe jako naj
liczniejsze organizacje ludzi pra
cy reprezentują dziś w życiu spo
łeczeństw ogromną silę, której 
wpływy I zasięg poważnie wzra
stają. Są nie tylko obrońcą praw

ludzi pracy ale odgrywają szcze
gólnie ważne zadanie przy mo
bilizacji pracujących, przy roz
wiązywaniu kluczowych i ży
wotnych problemów współczes
ności. która skupia w 
szeregach 170 milionów 
ków jest dziś największą 
aktywniejszą organizacją 
związkowego na świecie.

Proces jedności międzynarodo
wego ruchu związkowego wciąż 
jeszcze zbyt wolno posuwa się 
naprzód Wiemy z doświadczeń, 
że droga do konsolidacji i jed
ności nie jest prosta ani łatwa, 
ale decydujące jest, iż przewa
żają na niej tendencje jednocze
nia inicjatyw, poszukiwania 
wspólnych dróg wyjścia, wspól
nej platformy, szerszej koordy
nacji regionalnych interesów, 
pogłębianie jedności i solidar
ności w kluczowych sprawach 
— w interesie utrwalenia poko
ju i realizacji społeczno-ekono
micznych postulatów’ ludzi pra
cy. Taki właśnie mają też sens 
opracowane dokumenty, które 
będą podstawą dyskusji na pras
kim Kongresie: projekt progra
mu działania oraz powszechna 
karta praw związkowych.

LESZEK WYRWICZ

swych 
człon- 
i naj- 
ruchu

roko opisuje tragedię dzieci pol
skich w latach wojny i okupa
cji hitlerowskiej. Mówi o wiel
kiej ofiarności społeczeństwa pol
skiego i licznych darach z za
granicy.
• Grupa kongresmenów ame

rykańskich przedłożyła w Izbie 
reprezentantów projekt ustawy 
przewidujący rozszerzenie wymia
ny handlowej z ZSRR 1 innymi 
krajami socjalistycznymi w za
kresie produkcji rolno-przemy
słowej 1 zaapelowała o zniesienie 
barier ograniczających wymianę 
gospodarczą USA z tymi krajami.

• • Sekretarz stanu USA, Cyrus 
Vance i brytyjski minister spraw 
zagranicznych, David Owen opuś
cili 16 bm. Dar-es-Salam i udali 
się do RPA. Rozmowy prowadzo
ne przez obu polityków z przy
wódcami patriotycznego frontu 
Zimbabwe — Robertem Mugahe 
i Joshua Nkomo zakończyły sic 
fiaskiem. Przywódcy frontu pa
triotycznego odrzucili podstawo
we elementy anglo-amerykańsklc- 
go planu rozwiązania sytuacji w 
Rodezji.
• Na zaproszenie cesarza Hi- 

rohlto udał się 15 bm. do Japo
nii prezydent RFN. Walter Scheel. 
Towarzyszy mu minister spraw 
zagranicznych, Hans-Dietrich Gen
scher.

® W szwajcarskiej miejscowo
ści Montreu zakończyła się tygo
dniowa konferencja Światowej 
Rady Kościołów, w której ucze
stniczyli przedsiatsiciele Kościo
łów z 30 państw. W rezolucji u- 
chwalonej na zakończenie obrad 
Światowa Rada Kościołów apelu
je do wszystkich krajów świata, 
aby dobrowolnie zmniejszyły 
swoje wydatki zbrojeniowe o 5 
procent 1 uzyskane w ten snosób 
środki finansowe przekazały na 
fundusz pomocy dla krajów w 
stadium rozwoju.
• W ślad za drużyną snortową 

zacbodnlonlemlecklel Bundes
wehry do Chin udała się delega
cja Ministerstwa Zdrowia RFN. 
Snecjałiści zachodnioniemieccv za. 
mierzają zapoznać się z organi
zacją służby zdrowia w Chinach, 
zwłaszcza zaś osiągnięciami me
dycyny chińskiej w dziedzinie 
akupunktury 1 ziołolecznictwa.

(PAP)

pełnie odrębnych dwóch spraw 
w jeden węzeł, oznacza próbę 
opóźnienia porozumienia w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych, próbę zmusze
nia ZSRR do ustępstw i próby 
uzyskania przez Stany Zjedno
czone jednostronnej przewagi 
kosztem bezpieczeństwa Związ
ku Radzieckiego i naszych 
bratnich krajów”.

W dalszym ciągu komentarza 
czytamy, że mimo pewnych 
różnic w stanowiskach poszcze
gólnych gazet, kampania pro
pagandowa prasy amerykań
skiej „dąży wyraźnie w jednym 
kierunku. Chodzi o zmniejszenie 
natężenia walki narodów 
świata przeciwko broni neutro
nowej, o uspokojenie opinii pu
blicznej, po to, by później 
wprowadzić ten barbarzyński 
środek likwidacji ludzi”.

„Jedyną realną drogą uwol
nienia ludzkości od tej groźby
— pisze komentator „Prawdy”
— jest droga zaproponowana 
przez Związek Radziecki: za
wrzeć porozumienie o obopól
nym wyrzeczeniu się produk
cji broni neutronowej, podpi
sać konwencję, której projekt 
przedstawiły kraje socjalisty
czne na posiedzeniu Komitetu 
Rozbrojeniowego w Genewie”.

(P)

Parlament włoski 
uchwalił ustawę 
o przerywaniu ciąży

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
Po raz pierwszy we współczes
nej historii Włoch przerywanie 
ciąży staje się prawnie dozwo
lonym zabiegiem. Po ciągnących 
się od trzech lat dyskusjach 14 
bm. iizba niższa parlamentu 
włoskiego zaaprobowała ustawę, 
legalizująca praktykę aborgi. Za 
ustawą głosowało 308 deputo
wanych (WłPK i prawie wszy
stkie partie laickie), przeciwko 
niej 275 deputowanych: chrześ
cijańska demokracja, MSI oraz 
radykałowie i przedstawiciele 
skrajnej lewicy, którzy uznali 
ustawę za „niewystarczającą”.

Ustawa ostatecznie znosi do
tychczasowe, datujące się jesz
cze z czasów faszystowskich, 
normy prawne, które uznawa
ły przerwanie ciąży za prze
stępstwo.

By nabrać mocy obowiązują
cej, ustawa musi zostać zaapro
bowana przez izbę wyższą par
lamentu — senat, gdzie debata 
rozpocznie się w pierwszych 
dniach maja. Ponieważ jej po
zytywny wynik jest uważany 
za niemal przesądzony, możli
we będzie uniknięcie wyznaczę*, 
nego na 11 czerwca br. ogólno- 
włoskiego referendum. (P)
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Bundeswehra i odprężenie

na salony...
/ GDZIE

Zaproszenie
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, w kwietniu 
Wojna wisi w powietrzu. To, ie Jeszcze nie wybuchła Jest 

zasługą naszych czołgów i myśliwców. No i głowic atomowych 
NATO. Nie wolno osłabiać czujności. Komuniści są podstępni, 
Układ Warszawski tylko czeka na chwilę naszej słabości. Im 
pełniejsze arsenały, im liczniejsza i sprawniejsza armia, im 
większe pole rażenia nowoczesnego pocisku — tym większy po
stęp w dziedzinie odprężenia. Na tym polega nasz wkład w 
dzieło umacniania pokoju.

Ironia? Nie, filozofia pro
pagandy. Słyszę tę melodię
— w najróżniejszych wyko
naniach — od rana do wie
czora. Powtarzają ją polity
cy, powiela miliony razy pra
sa, radio, telewizja. „Zada
niem naszych sił zbrojnych
— brzmi jedna z licznych re
klam Bundeswehry — jest 
zapobieganie wojnie. Dlatego 
NATO musi być tak silne, by 
dla każdego z możliwych na
pastników oczywisty był bez
sens napaści. Tylko wówczas 
nie dojdzie do wojny”.

Formuła jest prosta: za
pobieganie drogą skuteczne
go odstraszania. „W celu wia
rygodnego odstraszania — za
chęca ministerstwo obrony 
potencjalnych kandydatów 
do służby zawodowej — Bun
deswehra musi być stale go
towa do odparcia ataku i 
dysponująca dostatecznymi 
rezerwami. Należą do tego 
dobrze wyszkoleni żołnierze, 
sprawne w każdej chwili sy
stemy broni, manewry. A 
także ludzie, którzy wniosą 
swój wkład w zabezpieczenie 
pokoju. Ludzie, którzy mają 
zajęcie interesujące, dobrze 
płatne i gwarantujące moż
liwość awansu”.

Czy można lepiej, wznioś- 
lej, skuteczniej? Reklama — 
idealna. Należy tylko pamię
tać o założeniu, że istnieje 
zagrożenie. Oczywiście, ze 
Wschodu. I eksponować je 
jak tylko i gdzie tylko moż
na.

Konsekwencje, czy raczej 
efekty takiej interpretacji sto
sunków międzynarodowych i 
takiego od lat lansowanego 
modelu „zapobiegania wojnie” 
są wielostronne. Tylko w ub. 
roku i tylko rodzime firmy o- 
trzymały od resortu obrony 
RFN zamówienia na blisko 16 

. miliardów marek.. Okazuje się, 
j. źe za mało. Eksperci wojskowi.

" biznesmeni, politycy, a nawet 
działacze związkowi zaczęli 
mówić o uzdrawiającym dzia
łaniu zbrojeń dla koniunktury, 
sięgając przy tym do nośnego 
hasła o przezwyciężaniu w ten 
sposób bezrobocia. „Obecnie — 
stwierdził np. rzecznik siedmiu 
firm zbrojeniowych, Georg 
Buckley — ok. 75 proc, za
mówień wojskowych lokowa
nych jest w kraju. Gdybyśmy 
otrzymali jeszcze 10—15 pro
cent, można byłoby stworzyć 
dodatkowo 150—2Ó0 tysięcy
miejsc pracy”.

Rosną apetyty eksportowe. 
Handel bronią przestał być dla

W paryskim karnecie

Alicja w krainie garów
Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w kwietniu
KONIEC z przypalaniem się 

potraw, a potem z oczysz
czaniem przypalonego dna w 
garnku, zwiastuje nowa ku
chenka oparta na całkowicie 
innej bazie pobierania ciepła 
niż dotychczasowe, będące w 
istocie udoskonaleniem pier
wotnego ogniska- Nowa ku
chenka, oparta na zasadzie 
podgrzewania indukcyjnego 
pozostawia całkowicie chłod
ną płytę, na której postawi
liśmy garnek. Przy zimnej 
blasze w środku garnka wo
da wrze, zupa się gotuje i co 
więcej, można z precyzją re
gulować temperaturę. A po
tem wystarczy przeciągnąć 
wilgotną gąbką po chłodnej 
tafli kuchenki, by ją wyczy
ścić w przypadku gdy garnek 
wykipi i w podobny sposób 
tylko za pomocą gąbki przy
wrócić czystość naczvn:a, w 
którym zagotowaliśmy zawie
sistą zupę.

Tę nowość z dziedziny postę
pu technicznego zaprezentowa
no na dorocznym paryskim sa
lonie gospodarstwa domowego, 
który szczególnie interesująco 
przedstawił się w tym roku.

Nim jednak szerzej rozwinie
my ten temat, spieszmy zaspo
koić ciekawość czytelniczek. Na 
czym polega to „bezprzypala- 
niowe” gotowanie, spełniające 
odwieczne marzenia gospodyń, 
by nawet długa pogawędka z ku
mą odwracająca uwagę od spraw 
przyziemnych, nie odbiła się na 
jakości zupy i nie spowodowała 
w konsekwencji groźnych mal
tańskich nieporozumień. Otóż 

‘.a nowa metoda polega na wy
korzystaniu właściwości in
dukcyjnych prądu czyli na wy
tworzeniu zmiennego pola ma
gnetycznego wokół np. karto
flanki w garnku. Blat kucnen- 
ki pozostaje zimny, a zupa go
tuje się. Proste!

Przy dotychczasowym syste
mie kuchennego podgrzewania 
r-Mraw tylko bardzo skrom- 

■wielu w RFN tematem tabu. 
Coraz więcej zainteresowanych 
domaga się otwarcie dalszego 
znoszenia samoograniczeń, od
łożywszy ad acta tragiczne do
świadczenia historyczne zwią
zane z byłą niemiecką kuźnią 
broni. Kierunek postulatów: 
zmniejszyć zakres pojęcia „ob
szary napięć”, dokąd formalnie 
władze federalne nie udzielają 
zezwoleń eksportowych. „Nie 
możemy pojąć — żali się m.in. 
cytowany pan Buckley — że 
Republika Federalna, mocne 
ogniwo w sojuszu NATO, nie 
uczestniczy w dostawach broni 
do krajów rozwijających się”.
„To nie jest w porządku” — 
twierdzi ow działacz, zazdroś
nie patrząc na aktywność in
nych spod błękitnej flagi pak
tu atlantyckiego.

Rzecz jasna, co innego np. 
największy z dotychczasowych 
projektów — częściowo zagwa
rantowane już kontraktem do
stawy okrętów wojennych róż
nych typów dla Iranu. Jeśli 
wszystkie życzenia (61 okrętów) 
zostaną uwzględnione, do kasy 
wpłynie ponad 10 miliardów 
marek.

Ale nie chodzi tylko o pie
niądze. Szef grupy krajowej 
CSU w Bundestagu, Friedrich 
Zimmermann, w wywiadzie dla 
„Spiegla” tuż po zakończeniu 
„wizyty przyjaźni” w ChRL, 
porzucił resztki listka figowe
go 1 wygarnął prosto z mostil: 
z naszą bronią możemy mieć 
coś do powiedzenia w szerokim 
świecie.

„We wszystkich frakcjach 
Bundestagu — zapewnił Zim
mermann — są deputowani, 
którzy uważają, że Republika 
Federalna powinna złagodzić 
swą samodzielnie wybraną po
wściągliwość gdy chodzi o wy
posażanie militarne i pomoc 
dla zaprzyjaźnionych państw 
we wszystkich częściach świa
ta". Zgodnie z przekonaniem 
własnym i „tak samo reali
styczną oceną” przyjaciół z 
Pekinu, zaufany Straussa pro
ponuje m.in. eksport broni i 
uzbrojenia wszędzie tam, gdzie 
nipie to szkodzić interesom 
Związku Radzieckiego I jego , 
sojuszników. Włącznie z rejo
nami konfliktów. Oczywiście, 
polecanym przez Zimmerman- 
na rynkiem są m.in. Chiny.

Polecanym, ale nie jedynym. 
Antysowietyzm i antykomu- 
nizm bawarskiego chadeka nie 
pozwoliły mu zrezygnować z 
odegrania znanej płyty: „Stra
tegia soiuszu (atlantyckiego •— 
przyp. Z. R.) jest od zarania 
strategią odstraszania. Odstra
szanie zaś staje się wiarygod- 

Ine tylko wówczas, gdy obej
muje strategiczną broń atomo
wą i bronie konwencjonalne w 
skali świata 1 w Europie”.

niutka część kalorii „wskaki
wała” do garnka, reszta ulaty
wała bezproduktywnie. Przy 
obecnym systemie wykorzystu
je się od 70 do S0 proc, wspom
nianych kalorii, co w dobie za
lecanej oszczędności energii 
mówi samo za siebie. Niestety, 
na razie na przekór szerszemu 
wykorzystaniu tej kuchenki in
dukcyjnej stoi jej cena — od 
800 do 1000 dolarów! A więc 
jeszcze poczekajmy.

Tegoroczny 40 z kolei salon 
gospodarstwa domowego stał 
pod znakiem oszczędności ener
gii w gospodarstwie domowym 
i dalszych ułatwień życia dla 
pracującej kobiety. Oczywiście 
poza tymi troskami ożywiała 
producentów ich własna troska 
jak tu w zapchaną już i tak 
kuchnię wtłoczyć nowe przed
mioty. Jak tu spowodować 
zwiększenie popytu w handlu 
białą techniką. Na 18 min go
spodarstw domowych we Fran
cji 80 procent ma już lodówki, 
trzy czwarte ma już pralki., 
maszyny do mycia naczyń, od
kurzacze i inne tego typu urzą
dzenia z zakresu gospodarstwa 
domowego. Żywotność przecięt
nej lodówki oblicza się na 14 
lat, a przeciętnej pralki na 12 
lat. Producenci silników elek
trycznych dla sprzętu gospodar
stwa domowego dają im obecnie 
5 lat żywotności i tyleż lat gwa
rancji. Co więc zrobić, aby dalej 
podtrzymać zainteresowanie ty
mi wyrobami?

Cała pomysłowość producen
tów sprzętu domowego poszła 
wobec tego w kierunku ulep
szania i modyfikacji tego, co 
już istnieje. Są to więc zapro
gramowane konwencjonalnie 
kuchenki na elektryczność i na 
gaz (te ostatnie o temperaturze 
zmiennej w górnej albo w dol
nej części piecyka lub rożna), 
lodówki i zamrażalniki z auto
matycznymi odmrażaczami lodu 
nawet w temperaturach naj
niższych, pralki całkowicie za
programowane, już nie tazlko 
piorące bieliznę i wyżymające 
czystą, lecz także suszące ją 
jednocześnie.

Rzecz jasna, lansowanie tego 
rodzaju koncepcji, rozciągają
cej się zresztą także na broń 
neutronową, przedstawianą 
przez jej zwolenników jako 
element koniecznej obrony Za
chodu, nie pozostałe bez wpły
wu na rolę i miejsce armii w 
społeczeństwie. Określa wzorce 
osobowe żołnierza i oficera, ich 
prestiż. Minęły czasy, gdy jaw
na reklama Bundeswehry była 
zadaniem określonych sił po
litycznych, a mundur — bu
dzący zbyt wiele przygnębiają
cych skojarzeń — nie pasował 
do salonu.

Oto ostatnio sam prezydent 
federalny, Walter Scheel wy
stąpił w roli obrońcy Bundes
wehry 1 popularyzatora jej 
imienia. „Nie znaleźliśmy jesz
cze —- żalił się prezydent wo
bec 300 generałów, admirałów 
i pułkowników zgromadzonych 
na dorocznej naradzie — nie
wymuszonego, naturalnego sto
sunku do naszego ponownego 
uzbrojenia”. Gdzie jest właści
wie tych 500 060 ludzi? Skąd 
ta nieśmiałość w podejmowa
niu tematu: wojsko, na które 
wydajemy rocznie ponad 40 
miliardów marek?

Zdaniem Waltera Scheela, 
Bundeswehra godna jest uzna
nia i sympatii całego społe
czeństwa. Powinno się o niej 
mówić więcej w podręcznikach 
szkolnych, środkach masowego 
przekazu, pisać powieści o ży
ciu w koszarach i podejmować 
badania naukowe na uniwer
sytetach. Dzieci żołnierzy za
sługują — przekonywał z tro
ską Scheel — na więcej sza
cunku wśród kolegów, zaś ar
mia jako taka — na więcej 
miejsca w świadomości spo
łecznej.

„Wolno wam oczekiwać — 
zwrócił się prezydent do gene- 
ralicji — że najwyżsi przedsta
wiciele tego państwa, i to ot
warcie, opowiadać się będą za 
Bundeswehrą, występować bę
dą w jej interesie, a gdy ko
nieczne — staną w obronie 
przed nieusprawiedliwionymi 
zarzutami. To państwo potrze
buje was, to państwo stawia 
na was, to państwo stoi za wa
mi”.

Zadanie Bundeswehry? „U- 
trzymanie pokoju poprzez od
straszanie”. Odstraszanie musi 
być wiarygodne, tzn. armia po
winna być przygotowana sta
le na wypadek wojny. „Jeśli 
chcemy utrzymać pokój, to 
muslmy wyszkolić naszych żoł
nierzy pod kątem możliwej 
wojny”.

Każda armia — dowodził pre
zydent — potrzebuje tradycji. 
„Każdy obiektywnie oceniający 
przyzna, źe niemieccy żołnierze 
drugiej wojny światowej mieli 
wspaniałe osiągnięcia militar
ne”. Oczywiście, nie należy roz
patrywać tego w oderwaniu od 
zbrodniczych celów tamtej woj
ny. „Czy wolno żołnierzowi 
Bundeswehry czcić odwagę, 
męstwo, koleżeństwo, rycer
skość żołnierzy drugiej wojny 
światowej? Wolno — ze smut
kiem”. Ze smutkiem, albowiem 
cnoty te zostały „haniebnie 
nadużyte". „Niemiecka historia 
wojenna bogata jest jednak w 
postacie i wydarzenia, które 
motrą działać kształtująco w 
najlepszym znaczeniu tego sło
wa”.

A poza tym drobne udosko
nalenia lub nowe linie przemy
słowej formy, która nie zmie
nia w niczym funkcjonalności, 
lecz na przykład brzydkie że
lazko przekształca w piękna, 
nadając mu opływowe linie. 
Przy okazji: żelazko staje się 
coraz bardziej przestarzałe, nie
zależnie od tego, jakie jest jego 
źródło poboru ciepła. Nowy 
sposób domowego prasowania, 
to zminiaturyzowana forma 
pralni zawodowych, w których 
obracający się jak w maglu 
wałek dokonuje czynności pra
sowania pod parą, bez obawy 
przypalenia przez nieuwagę i 

-4»ez potrzeby nawilżania. W ten 
sposób można więc prasować 
nie tylko- len lub bawełnĆ, ale 
także wrażliwe ńa ciepło mate
riały ze sztucznego włókna.

Salon gospodarstwa domowe
go 1978 nie pozostawił właści
wie żadnego artykułu z dotych
czas używanych przez gospo
darstwa domowe bez propozycji 
zmiany formy, bez nowej opra
wy estetycznej.

I jeszcze jedna wielka inno
wacja tegorocznego paryskiego 
salonu kuchennego — wykorzy
stanie energii słonecznej do 
ogrzewania mieszkań i pod
grzewania wody.

Francuskie eksperymenty jak 
wykorzystać energię słoneczną 
sięgają lat sprzed kryzysu ener
getycznego i powodują, te 
Francuzi mają pod tym wzglę
dem osiągnięcia stawiające ich 
w czołówce światowej. Jeszcze 
w latach 60-tych zbudowali oni 
w Pirenejach w Font Romeu 
piec słoneczny Odeillo. w któ
rego soczewce osiąga się tem
peraturę 4 tys. stopni, zdolną 
do stopienia najtrwalszych me
tali i to w warunkach idealnej 
czystości. Temperaturę tę wy
twarza system kilkuset luster 
kumulujących promienie sło
neczne i doprowadzających je 
do jednego punktu skupienia.

Obok pieca Odeillo Francuzi 
wybudowali domkl jednorodzin
ne o ścianach lub dachach wy
konanych z materiałów kumu
lujących promienie słoneczne i 
przetwarzające je w energię 
służącą do ogrzewania mieszkań 
i dostarczania ciepłej wody. 
Eksperymenty te potwierdziły

Niektórych zdziwiło i ziry
towało przemówienie Waltera 
Scheela. Nie zgadzają się z 
tezą, że Bundeswehra jesz
cze niecałkowicie zintegro
wana jest ze społeczeństwem. 
Reszta — o. k. To, co wielu 
leży na sercu zostało po pro
stu wyrażone doniosłym gło
sem. Pasuje do całości obra
zu.

Charakterystyczne: kreśląc 
taki obraz zachodnioniemiec- 
kiej armii, nie wspomina się 
zazwyczaj o byłych oficerach 
Wehrmachtu znajdujących 
godny przydział zadań w sze
regach Bundeswehry, o ten
dencjach neofaszystowskich 
za bramami koszar, o hitle
rowskich zbrodniarzach wo
jennych spędzających pogod
nie swą jesień życia i pod
trzymujących wzorem puł
kownika Rudla tradycje rze
czywiście zapisane na kartach 
niemieckiej historii wojennej. 
Jeśli jednak zaprasza się ko
goś na salony, czy wypada 
wypominać mu pochodzenie?

Niesmak i oburzenie 
po giełdzie zbieraczy 
w Berlinie Zachodnim 
Od stałego korespondenta

Berlin Zachodni, w kwietniu

(A) Czwarta międzynarodowa 
giełda zbieraczy i hobbistów u- 
rządzona w tym roku w Berli
nie Zachodnim, na początku 
kwietnia, mogła dać uczestni
kom i zwiedzającym wiele sa
tysfakcji i urozmaicenia Szcze
gólnie uważnie oglądane były 
stoiska filatelistyczne i numiz
matyczne, gdzie uwagę zwraca
ły m.in. wystawione po raz pier
wszy monety bite w XII w. w 
mennicy Jaksy von Koepenick, 
władcy wsi — obecnie dzielnicy 
Berlina o tej samej nazwie. Po
kazano równie stare monety ze 
Spandau.

Niemiłym zgrzytem były sto
iska z różnego rodzaju posthit- 
lerowskimi pamiątkami, jak al
bum „Historia wojsk SS”, kart
ki pocztowe drukowane z okazji 
50 rocznicy urodzin Hitlera, na
zistowskie emblematy, elemen
ty uzbrojenia ftp. Oferowano 
również do sprzedaży świeżo 
wydany katalog z wykazem ta
kich pamiątek.

Trzeba przyznać, że ta część 
■giełdy nie cieszyła się zbytnim 
zainteresowaniem. Mało kto za
trzymywał się przy stoiskach, 
względnie osobach, trzymających 
w rękach owe przedmioty. Wie
le osób wyrażało natomiast obu
rzenie w związku z ich propa
gowaniem, podkreślając, że jest 
to sprzeczne z prawami obowią
zującymi w Berlinie Zachodnim. 
Niestety Innego zdania byli wi
docznie funkcjonariusze zachod- 
nloniemieckiej policji, którzy 
mimo żądań zwiedzających, nie 
zdecydowali się przepędzić zbie
raczy narodowosocjalistycznych 
rupieci. (A.O.) 

swoją skuteczność. W Pirene
jach i w klimacie śródziemno
morskim wspomniane domki 
eksperymentalne zapewniają od 
60 do 70 proc, energii potrzeb
nej w ciągu całego roku na 
ogrzanie domku. W innych, 
mniej nasłonecznionych częś
ciach Francji, te instalacje do 
pobierania energii słonecznej są 
mniej skuteczne, ale też zapew
niają pokrycie potrzeb w 35—45 
proc.

W oparciu o te doświadczenia 
dowodzące, że ma się tu do 
czynienia bynajmniej nie z 
mrzonkami naukowców, powo
łano we Francji urząd komisa
rza do spraw energii słonecz
nej przy Urzędzie Rady Mini
strów, który ma sprzyjać ■wszel
kim doświadczeniom zmierza- g 
jącym do pobierania tej nie
wyczerpanej energii. Zaprogra
mowano nawet jaką cześć fran
cuskiego zapotrzebowania ener
getycznego pokryje w roku 21.. 
energia słoneczna.

Otóż na wspomnianym salo
nie spotkaliśmy już kilka firm, 
które wystąpiły z ofertą dosta
wy kompleksowych urządzeń 
do ogrzewania domków jedno
rodzinnych. Polegają one na 
umieszczeniu na dachu ekranu 
o rozmiarach 2 m kw. chwy
tającego promienie słoneczne i 
doprowadzającego uzyskane w 
ten sposób ciepło do ekranowe
go systemu rur pod miedzianą 
blachą pokrytą czarną farbą 
pochłaniającą. Tymi rurkami 
nagrzewana woda biegnie do 
zbiornika o pojemności 100 li- I 
trów. skąd jest rozprowadzana D 
w obiegu zamkniętym po radia- H 
torach, a w obiegu otwartym u 
do kranów i do łazienki. Wy. I 
dajność kaloryczna takiego B 
ekranu w Paryżu, w tej chwili. 9 
dochodzi do 300—350 watów na B 
metr kwadratowy. Przy czym R 
w optymalnych warunkach mo
że wynosić dwa razy tyle. W 
rejonach bardziej nasłoneczmo- 
nych wydajność ogrzewcza jest 
oczywiście znacznie większa.

Jak zapewnia prospekt jed
nej z firm produkujących takie 
urządzenia, amortyzuje się ono 
w domltu Jednorodzinnym • w 
ciągu czterech lat, potem zaś 
przynosi oszczędności w grani
cach blisko tysiąca dolarów 
rocznie w warunkach francus
kich, w porównaniu z kosztem 
energii elektrycznej.

Jeszcze do niedawna zajęcia 
kuchenne kojarzyły się dla ko
biet z katorgą. Dziś przechadz
ka po paryskim salonie gospo-. 
darstwa domowego przemienia’ 
tę katorgę w przyjemność.

c o
KINA
Bałtyk — „Port lotniczy’*, prod. 

USA, lat 15, godz. 9.30, 17.30
i „Sceny z życia małżeńskiego”, 
prod. szewdz. lat 18, godz. 11.30,
14.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Mężczyźni w krót
kich spodenkach”, prod. węg. lat 
15, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Pokolenie — „Złoto dla zuch
wałych”, prod. jug., b/o, godz. 9, 
11.15 i 13.30. „Doktor Paula”, prod. 
franc., lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Odeon — „Znachor”, prod. poi. 
lat 12, godz. 15.30 i 19.30. „Profe
sor Wilczur”, prod. poi. lat 12, 
godz. 17.30.

Hel — „W upalną noc”, prod. 
USA, lat 15, godz. 13.30. „Cenny 
depozyt” prod. franc. iat 12, godz. 
9, 15.30, 17.30 i 19.30. „Tomasz”, 
prod. franc. lat 15, godz. 11.

Walter — kino nieczynne.
Mewa — „Człowiek z marmuru” 

cz. I i II, prod. poi. lat 15, godz.
15.30 i 18.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Polskie malarstwo dwudziestole
cia międzywojennego” ze zbiorow 
Sztuki w Ł.odzi.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia Jerzego Wernera.

Witryny Plastyczne „AKTU” — 
malarstwo Haliny Krysińskiej.

Klub „Relaks”: hL wystawa
K.-uuu Piasty .ta Amatora.

TEATRY
Teatr Powszechny — ul. Żerom

skiego 53 — sztuka Al. Fredry 
„Zemsta” pocz. godz. 13.30 i 16.30.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 12 przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt pomo
cy doraźnej pediatrycznej ul. 
Tochtermana 1. Doraźna pomoc 
internistyczna — ambulatorium 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Tochtermana. Pogotowie Denty
styczne czynne codziennie w gooz. 
23—7 rano przy Pogotowiu Ra
tunkowym. Informacja Służby 
Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 939, straż 

pożarna 9*8, posterunek MO 9S7, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
energetyczne 991, pogotowie ciepl
ne WPEC 993, pogotowie gazowe 
w godz. 7—15 (317-17), w godz. 
23—7 (224-30), w niedziele i święta 
400-97, postój taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52, przy Żwirki i 
Wigury 418-10, przy ut Grodzkiej 
228-52, informacja usługowa 267-76, 
informacja PKP 299-50.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „To niemożli
we”. prod. ZSRR, lat 15, godz. 
18 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
708, pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998. pogotowie energety
czne 530, zajazd myśliwski 411, 
sklep „Dacia” 742.

GARBATKA
Kino „Las”: „Strach nad mia

stem”, prod. franc. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek Mo 07, ośro
dek zdrowia 25. postój taksówek 
53. urząd gminy 91. straż pożar
na 8.
GRÓJEC

i
Kino „Odra”: „Godzilla contra 

Gigan”, prod. jap. lat 12, godr. 
15, 17, 19.

Telefony: pogotowie MO 997, po
gotowie ratunkowe 939, straż po
żarna 998. apteka 21-05 biblioteka 
23-5S, dworzec PKS 24-31, kino 
21-02, ośrodek zdrowia 22-24, po
stój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-88, CPN 24-52.

KOZIENICE
Kino „Znicz”: „Szał”, prod. 

ang. lat 18, godz. 17.30 i 19.30.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, posterunek MO 997. straż po
żarna 998, pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22, kino 23-44, mu
zeum regionalne 33-72, przychod
nia rejonowa 22-04, urząd miasta 
1 gminy 21-23, szpital 36-38, żłobek 
30-41.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. Izba porodo

wa 38, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 23. restauracja „Leśna” 
110. straż pożarna 8, urząd gminy 
56. dworzec PKP I.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, urząd 
gminy — naczelnik 89, zakład e- 
nergetyezny 60. restauracja „Tu
rysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica": „Tato Ja Już 

wyszłam za mąż”, prod. bułg. lat 
12. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32, dworzec PKS 97, go
spoda 46, kawiarnia 160. kino 97. 
posterunek MO 7, stacja PKP i, 
straż pożarna 8, szpital rejono
wy 55, posterunek energetyczny 27, 
postój taksówek 68, przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo”: ..Ponad 

strachem”, prod. franc. lat 15, 
godz. 17 I 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta
cja PKP 90, straż pożarna 88. u- 
rząd gminy — naczelnik 143. księ
garnia 61, przychoS”!-) r •'"•'cwa 80.

LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Miłość w 
deszczu”, prod. franc. lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu
ry 131, kawiarnia 93, kino 184, ko
misariat MO — alarmowy 07. dwo
rzec PKS 206. pogotowie ratunko
we 09, posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136. przychod
nia obwodowa 194. straż pożarna 
03. szoltal — dział pomocy doraź
nej 09.

PIONKI

Kino „Chemik”: ..Kobra”, prod. 
Jan. lat 18, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po
gotowie ratunkowe 309. straż po
żarna 303. apteka 310. biblioteka 
562. księgarnia 511. posterunek e- 
nergetyczny 306. postój taksówek 
208. przrchodnla rejonowa 323. re- 
staurarla . Adria” 552. stada FK? 
315. CPN 346. Izba porodowa 548. 
urząd emlny — naczelnik 513. kie
runkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 29 urząd miasta i gminy 
69.

WARKA
Kino „Przyjałń”: „Ostatni po

ciąg z Gun Hlll”, prod. USA, lat 
15, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 33, Izba poro
dowa 133, kawiarnia 266, posteru
nek MO 7, Muzeum lm, Pułaskie
go 267, ośrodek zdrowia 21. pogo
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 270. restauracja „Turys
tyczna" 93, stanica 8, CPN 123, sta
da PKP 12. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum tm. Pułaskiego — czyn
ne codziennie oprócz poniedział
ków i dni poświąteczr.ych w godz. 
od 10—17. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski 1 udział Pola
ków w życiu politycznym, kultu
ralnym 1 społecznym Stanów Zjed
noczonych.

PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 63. strat 
pożarna 83.
WIERZBICA

Kino „Venus”: „Zagłada Ja
ponii” prod. jap. lat 18. godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba porodo
wa U, posterunek MO 7. ośrodek 
zdrowia 19, pogotowie energetycz
ne 21, restauracja „Niespodzianka" 
34, urząd gminy — naczelnik 15, 
żłobek 2. przedszkole 25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: „Lokator”,

prod. franc. lat 1S. godz 18 1 20. 
„Posłannictwo z innej planety", 
prod. RFN, b.o., godz. 16.

Telefony: apteka 55 lub 102, dom 
kultury 246. posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 03, przychodnia rejonowa 
333. stacja CPN 136, PKP 95. Mu
zeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie Instru
menty Muzyczne 1 wnętrza zam
kowe czynne codziennie w godz. 
cd 9—15.30, w soboty od 10—19. po
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Granica” 
prod. poi. lat 15, godz. 15.30.
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż pożar
na 03. apteka 229. biblioteka 220. 
dom kultury 473. dworzec PKP 
02. Izba porodowa 3t7, kino 447. oś
rodek zdrowia 313, pogotowie e- 
nergetyczne 311, przychodnia rejo
nowa 406. stada PKP 244. CPN 
366, Urząd miasta 1 gminy — na
czelnik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: ..Przepustka dla 
marynarza" prod, USA, lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 997, 
straż pożarna 098 pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 24-19. postój 
taksówek 27-03. restaurada „Go- 
tardzlanka” 25-52. szpital 20-37, za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesle — Jan Ko
chanowski: życie 1 twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — Tra
dycje rewolucyjne ziemi radoms
kiej w dokumencie.
IL2A

Kino „Zamek”t nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

2M, dom kultury 108, dworzec PKP 
271. komisariat MO 7, pogotowie 
energetyczne 31. pogotowie ratun
kowe 9. postój taksówek 95. straż 
pożarna 215, anteka 76. szpital — 
chirurgia 29. kino 77. urząd gminy 
136, restauracja „Zamkowa” 22.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka”: „Plętaszek I 
Robinson”, ang. lat 12. godz. 18.

Telefony: apteka 25. dworzec 
PKP 47. ośrodek zdrowia 26. po- 
stót taksówek 53. przedszkole 19. 
restaurada ..Zamkowa” 77. poste
runek MO 07.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie informacji za
interesowanych Instytucji. Kie
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

REGIONALNY 
PROGRAM RADIOWY
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 183. 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 1 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17—18 tylko na 
UKF 70,49 MHz.

Poniedziałek, 17 bm.
6.45 1 16.40 — Aktualności dnia,

16.50 — Audycja na tematy rolne, 
17.00 — Muzyka, 17.05 — Radiowe 
forum — w oprać. K. Dzlekoń- 
sklej. 17.45 — Propozycje do kie
leckiej listy przebojów.

Uwaga: 8.00—13.50 — przerwa 
konserwacyjna na fali średniej 230 
m; od 13.40—14.00. od 14.15—13.00 1 
od 19.30—20.15 — ogólnopolski mu
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wlad.: 6 00 7.00 8.00 9.00 10.00 tl.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—8.55 
Sygnały dnia 8.55 Huta Katowice 
ma głos. 9.05—11.40 Cztery pory ro
ku. 11.25 Niezapomniane stronice 
„Zabawy przyjemne i pożytecz
ne”. 11.40 Tu Radło Kierowców. 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 
Roln. Kwadrans. 13.00 Dla kl. I 1 
II (matematyka). 13.20 Na życzenie 
słuchaczy. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio ..Gama” (ok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców).
14.20 Studio Relaks. 11.25 Studio 
„Gama". 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 1510 Studio „Gama" 
(ck. godz. 15.45 Informacje dla 
kierowców). 16.90—18.05 Tu Jedyn
ka. 17.30—18 00 Radiokurler. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.23 
Konc. życzeń 19.15 Gwiazdy na
szych estrad. 19.40 Polskie zespoły 
jazzowe. 20.05 Siadem naszych In
terwencji. 20.10 Muzyka dawnej 
Warszawy. 20 35 Mei. lat 70-tyeh. 
21.05 Kroniko sportowa. 21.15 Prze
boje sprzed lat. 22.00 Z kraju 1 ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierow
ców. 22.23 Olsztyn na muz. ante
nie. 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu
Wlad. i informacje dla kierow

ców: 0,01 2.C0 3.00

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM ZAWIADAMIA o przer
wach w dostawie energii elektrycznej dla odbiorców z miej
scowości:
dn. 17.04.78 r. w godz. 7—15 Milejowice II
dn. 18.04.78 r. w godz. 7—15 Milejowice I
dn. 19.04.78 r. i 20.04.78 r. w godz. 7—15 Milejowice III z za
łączeniem na noc.
dn. 21—22.04.78 r. w godz. 7—15 Milejowice IV z załączeniem 
na noc
dn. 18—19.04.78 r. w godz. 7—15 w Radomiu ulice: Miła od 
Potoku do ul. Struga, Struga od Pl. Zwycięstwa do Niedział
kowskiego, Czysta, Al. Chrobrego od Struga do Czystej R-110-1 

Przerwy spowodowane są remontem urządzeń energetycznych.

Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.12 1.05 2.G€ 3.06 — Noc z melo

dią i piosenką z Wrocławia
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
wlad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 9.30 11.30

13.30 11.30 21.20 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz.

5 35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 
6.45—7.10 Dzień dobry. Warszawo.
7.15 Piosenki bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie. 8.00 Dialogi 1 zbli
żenia. 9.30 My 79. 9.40 Tu Radio— 
—Moskwa. 10.00 Znaki czasu. 10.30 
Zespół „Revival Jazz Band”. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 ,.Słynni 
dyrygenci węgierscy”. 11.35 Po
stęp, dom, nowoczesność. 11.45 Mu
zyka. 12.05 Duety operowe. 12.25 
„Woda” fragment pow. 12.45 Tań
ce kompozytorów polskich. 13.00 
Dobre, ale małe. 13.10 Concertl A. 
Jastrzębskiego. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Konc. z nagrań Chóru PRiTV.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Muzyka Telemanna. 15.20 B. 
Bartok — Mikrokosmos. 15.30 Stu
dio Plus. 18.10 Muzyka polska.
16.40 Na Warszawskiej Fali. 17.00 
„Blaski 1 cienie muzyki jazz- 
-rock”. 17.20 Notatnik kulturalny.
17.30 Portret pisarza. 18.00 „Co pi- 
szą o muzyce?” 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”. 19.40 Radiowe spo
tkania. 19.00 Recital z nagrań W. 
Małcużyńskiego 19.40 Katalog wy
dawniczy. 19.45 Dźwiękowy Pla
kat Reklamowy. 19 55 Przezorny 
Zawsze Ubezpieczony. 20.00 „Sal
do Panie Dyrektorze”. 20.20 Kon
trapunkty. 21.40 Adam de la Hal
le: — Le Jeu de Robin et Marlon 
śplewogra pasterska. 22.00 „Jak zo
stać żurnalistą radiowym". 23.00 
„Konwersacje" na podstawie pro
zy i poezji C. Kamila Norwida.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka.

Program III
Wlad.: 5 00 « 00 7.00 8.00 10.30 

12.00 15.00 17.00 19.30 22.00
5.05 Między snem a dniem. 5.30 

Gimnastyka. 6 30 Polityka dla 
wszystkich. 7.40 Moje lektury — 
fel. 8.05 Co kto lubi. 9.00 „Lalka 
w bańce". 9.10 Standardy na or
kiestrę. 9.30 Nasz rok 78-my. 9,45 
Utwory kameralne. 10.35 Kiermasz 
płyt. 11.00 2ycie rodzinne. 11.30— 
—12.25 W tonacji Trójki. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „Aecjusz ostat
ni Rzymianin”. 14.00 Wszyst
kie dzielą fortepianowe Schu
manna. 15.05 1:1 — o sporcie.
15.20 W kręgu jazzu. 15.40 Roz
szyfrowujemy piosenki. 16.00 Pan 
Leon — reportaż. 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Od
kurzone przeboje. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas relak
su. 19.00 Codziennie powieść „Prze
minęło z wiatrem" — ode. 18.35 
Opera tygodnia: „Alclna”. 19 50 
„Lalka w bańce” — ode. 20.00 60 
minut na godzinę. 21.00 Galeria 
starych mistrzów. 22 08 Zespół 
Beach Boya. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 „Pieśń o poranku" — 
wiersze. 23.05—24.00 Między dniem 
a snem. Ok. 23.15 „Najpiękniejsze 
’ ejnoty natury”.

TELEWIZJA
Program I

14.55 Program dnia
15.00 Melodie

Melodie greckie śpiewa Zisis 
Mocios

15.30 Nurt
Pedagogika
— Czynniki organizacyjne decy
dujące o efektywności procesu 
dydaktycznego — cz. I

16 00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzeici:

— Zwierzyniec — (kolor)
17.15 Studio Sport

— Klub Kibica (kolor)
17.40 Dom 1 my
17.55 „Ruiny strzelają”

Ode. III dramatu wojennego 
prod. TV ZSRR

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko

lor)
20.30 Teatr Telewizji na Swlecle 

George Bernard Shaw
— „Cezar i Kleopatra” (kolor)

21.55 Camerata (kolor)
22.25 Współczesne życiorysy

— Mirosława L. (kolor)
22.45 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS

Fizyka, sem. IV
13.25 RTSS 

Geografia, sem. IV

Program II
STUDIO BIS

16.00 Omówienie programu
16.05 „Przez dżunglę do Pigmejów'
16.25 „Tańczy Sabat"
16.35 Zmiennik — czyli czy łatwo 

być kierowcą miejskiego auto
busu

16.50 Gość Studia BIS
17.00 Śpiewa Krzystof Krawczyk
17.30 Wszystko za wszystko z dyr. 

Metalexportu — Aleksandrem 
Jungiem

18.40 Gość Studia BIS
18 50 Jak należy ubierać się wio

sną i latem
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko

lor)
20.30 Język niemiecki

Kurs podstawowy, lek. 24
21.00 Studio BIS — co jeszcze w 

programie
21.05 Jak należy ubierać się wio

sną 1 latem
11.15 Muzyczne obrazy Malczew

skiego
21.35 24 godziny
21.45 Kazachstan 197?
22.40 Gość Studia BIS
22.50 „Złote jabłko dla Helenki"

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty
godnik „Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie
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Temat dnia

Zbieramy złom na stalowa konstrukcję
Recycling to słowo, które robi na święcie coraz szybszą 

karierę. W praktyce oznacza ono po prostu metodę odzysku 
surowców drogą zagospodarowania różnego rodzaju odpad
ków. Możliwości jest wiele. Na przykład, zbierając złom, ma
kulaturę, szklane stłuczki, szmaty czy przerabiając zużyte 
opony samochodowe, kości zwierząt czy oddzierki skór su
rowych. W efekcie zamiast kłopotliwej utylizacji śmieci mo
żna stosunkowo tanim kosztem uzyskać wiele cennych, po
szukiwanych i pełnowartościowych surowców, takich jak 
stal, papier, szkło, kleje czy pasze. Jest to nie bez znaczenia 
w sytuacji wzrastających cca na wiele surowców, które w do
datku często trzeba importować za cenne dewizy.

Tym łatwiej zrozumieć sens i znaczenie społecznej zbiórki 
złomu i makulatury, którą rozpoczęto właśnie w woj. ra
domskim. Ta tradycyjnie organizowana wiosną i jesienią 
akcja przynosi co roku duże efekty, które tylko w listopa
dzie ub. roku wyniosły G78 t złomu, zebranego przez mie
szkańców wsi i miast woj. radomskiego. Pieniądze uzyskane 
■ tej społecznej zbiórki przeznaczono na najpilniejsze lub 
ważne cele społeczne.

Obecna, wiosenna zbiórka złomu 1 makulatury w woj. ra
domskim powinna przynieść również dobre rezultaty. Tym 
bardziej, że przebiegać ona będzie pod hasłem gromadzenia 
złomu z przeznaczeniem na wyrób konstrukcji Wojewódz
kiego Ośrodka Sportu, Kultury i Wypoczynku, który po
wstanie w Radomiu. Ten nowy, społeczny cci wzbudził duże 
zainteresowanie pełnomocników naczelników miast i gmin 
d's zbiórki złomu, którzy uczestniczyli ostatnio w wojewódz
kiej naradzie poświęconej m. in. społecznej zbiórce. Akcja 
zbiórkowa trwać będzie do końca kwietnia.

Do spraw budowy Wojewódzkiego Ośrodka Sportu, Kul
tury i Wypoczynku i zbierania złomu z przeznaczeniem na 
wyrób stalowej konstrukcji obiektów powrócimy osobno 
w najbliższych dniach na łamach „Życia”. Poinformujemy 
wówczas o szczegółach organizacyjnych tej społecznej akcji. 
Dziś warto podpowiedzieć, że duże rezerwy złomu są jeszcze 
w wiciu zakładach przemysłowych a szczególnie w bazach 
Spółdzielni Kółek Rolniczych i Państwowych Ośrodkach Ma
szynowych. Te rezerwy trzebi wykorzystać w pierwszej ko
lejności. Mieszkańcy woj. radomskiego maja dobre tradycje 
w tym społecznym działaniu, zi które w nb. latach uzyski
wano nawet wyróżnienia w skali kraju. Oby w br. było 
jeszcze lepiej niż dotychczas. TMZ

Młodością silni

Po przeglądzie rejonowym
Przyznać trzeba, że więk

szość szkół wykorzystała 
wszystkie możliwości, aby jak 
najlepiej wypaść podczas re
jonowego przeglądu, a tym sa
mym uzyskać prawo udziału 
w wojewódzkiej imprezie Fe
stiwalu Kultury Młodzieży 
Szkolnej „Młodością silni”.

Rywalizacja była duża. W 
Młodzieżowym Domu Kultury, 
gdzie odbywał się przegląd 
— wystąpiło 21 zespołów 
szkolnych, natomiast jury mo
gło wytypować tylko 4, które 
będą ubiegały się o „Laury 
Młodości” podczas konfronta
cji najlepszych zespołów z 
woj. radomskiego.

Do przeglądu wojewódzkie
go; który odbędzie się 18 bm. 
w Sali Teatru Powszechne
go, wytypowano następujące 
szkoły: II Liceum Ogólno
kształcące im. M. Konopnic
kiej; Zespół Szkól Ogrodni
czych, Technikum Mechaniza
cji Rolnictwa oraz Liceum 
Medyczne.

Ponadto przyznano wyróż
nienia za poszczególne punk
ty, programu: Zespołowi Szkół 
Energetycznych (za bardzo do
bre opracowanie muzyczne i 
„dziennikarskie ostrogi”). Zes
połowi Szkół Odzieżowych-(za 
tanieć rosyjski i zbiór rada- 
znlaków w konkurencji ,.mc- 
je hobby”), Zespołowi Szkół 
Mechanicznych (za piękną re
cytacje utworów Jana Kocha
nowskiego oraz b^yate i róż
norodne zbiory’ hobbistyczne), 
Zasadniczej Szkole Zawodo
wej nr 2 — za rzeźby w mi 
dle. Zespołowi Szkół Budov 
lanych (?a interesuiąca inscc

Zaloga „Pohnu 
w szeregach honorowych 
krwiodawców

W wymowny sposób uczciła 
załoga zakładów Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” — 
Radom tegoroczne obchody 
Dnia Pracownika Służby Zdro
wia. Odbyło się tu zebranie 
członków powołanego Koła 
PCK 1 Klubu Honorowego 
Dawcy Krwi z udziałem przed
stawicieli dyrekcji, rady za
kładowej oraz organizacji mło
dzieżowej. Wśród poruszanych 
tematów mówiono o idei ho
norowego krwiodawstwa oraz 
podsumowano działalność Za
kładowego Klubu HDK.

W „Polarnie” jest 22 daw
ców krwi, a w grupie najbar
dziej ofiarnych są Bogusław 
Kardasiński, Edward Płowieć, 
Marek Gębczyk, Elżbieta Mie
rzejewska. Krzysztof Stefański 
1 Marek Nowacki. Przewodni
czącym Klubu HDK jest Ry
szard Dobrowolski, który wkła
da-wiele zaangażowania i pra
cy w organizowanie i propa
gowanie tej humanitarnej ak
cji wśród pracowników „Pola- 
mu". (n)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie" SR-lłO. Ra
dom. ul. Zeromskieso 81. Tele
fony! *11-0 Ż3I-SS Prawimo- 
Wanię ogtOfieft w ęodz 8.39— 
15.M Za terminowy druk oęio- 
■zoA redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W ..Prasa" Al Je- 
mollmskle I8S'|?7 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
awraea Ornk: Prasuwe Zakla. 
dy Oraficane RSCT „Prasa- 
Książką-Ruch” Warszawa, ul.

, Marszałkowska 11.

Zawodowych 
zbiór exlibri- 
Wy chowania 
(za piosenką

nizację Jana Kochanowskiego 
i taniec hiszpański), Zespoło
wi Szkół
„ZREMB” — za 
sów, Studium 
Przedszkolnego 
festiwalową i za układ gim
nastyczny oraz konkurencję 
„Jan Kochanowski i jemu 
współcześni”), IV Liceum O- 
gólnokształcącemu im. T. Cha
łubińskiego (za estradę mło
dych i piękną recytację utwo
rów Jana Kochanowskiego), V 
Liceum Ogólnokształcącemu 
(za konferansjerkę, piosenkę 
festiwalową i układ gimna
styczny), oraz VI Liceum O- 
gólnokształcącemu im. J. Ko
chanowskiego — za piękną re
cytację utworów Jana Kocha* 
nowskiego.

Zwycięskim zespołom życzy
my zdobycia „Laurów Mło
dości”.

Okazy indyczej rodziny

Hodowla indyków dostarcza bardzo cennego mięsa, które stano
wi przysmak świątecznego stołu. Te piękne okazy indyków po
zowały do zdjęcia w gospodarstwie Ryszarda Zawadzkiego w 
miejscowości Jadźwinów, (n)

rok Bronisław Duda

PORAŻKA RADOMIAKA 
ZE STARTEM W ŁODZI
Fiłkarze Radomiaka w wy

jazdowym pojedynku ze Star
tem w Łodzi przegrali 0:1 
(0:1). Po meczu trener „zielo
nych” Rudolf Kapera powie
dział: „przegraliśmy trochę 
pechowo, ale po twardej i cza
sami wręcz brutalnej grze, do 
której niepotrzebnie dopuścił 
sędzia. Jej skutki wyraźnie 
odczuli niemal wszyscy nasi 
piłkarze”.

W zespole wyróżnił się Ró
żalski. W bardzo dobrych sy
tuacjach podbramkowych byli 
War.at i Turoń. Niestety, oby
dwaj ich nie wykorzystali. Za 
kilka ćnj będzie okazja do 
rewanżu na własnym boisku.

BRON CORAZ DALEJ 
II LIGI
niedzieli było w 

spotkanie Broni z
Meczem 

Radomiu 
Koroną Kielce, dwóch z grona 
czterech drużyn mających naj
większe szanse na zdobycie 
mistrzostwa i awansu do II 
ligi. Zasłużenie zwyciężyli 
goście 2:0 (2:0), zdobywając 
bramki ze strzałów Tokar
czyka w 34 min. i Wyrąbkie- 
wicza w 36 min. spotkania.

W gronie 36 tys. spółdzielców

WSS Społem przede wszystkim żywi
Wojewódzka , Spółdzielnia 

Spożywców „Społem” zrzesza 
ponad 36 tys. członków, mie
szkańców woj. radomskiego, 
którzy poprzez 500 komitetów 
członkowskich uczestniczą w 
kontroli i zarządzaniu Spół
dzielnią. Tylko w ub. roku po
nad 2,4 tys. osób będących 
członkami takich komitetów 
dokonało blisko 12 tyś. kon
troli, zarejestrowanych w od
działach „Społem” w Radomiu, 
Pionkach i Grójcu.

Ta społeczna, samorządowa 
działalność członków „Społem” 
w woj. radomskim jest pó pro
stu niezbędna gdyż z roku na 
rok rozrasta się baza WSS, w 
której dominuje sieć handlo
wa. Są to 304 sklepy spożyw
cze, 54 sklepy przemysłowe, 
jeden dom towarowy oraz 25 
małych punktów sprzedaży ta
kich jak kioski, stragany, wóz
ki itp. Tylko w ub. roku te 
punkty Sprzedaży osiągnęły 
obroty ponad 3,1 mld złotych. 
Poza tym działało jeszcze 50 
własnych zakładów gastrono
micznych, 27 punktów małej 
gastronomii, 24 stołówki zakła
dowe i 38 bufetów, które osiąg
nęły obroty 380 miń zł. Dzien
nie stołówki i zakłady gastro
nomiczne WSS przygotowują 
m. in. 17 tvs. porcji zup rege
neracyjnych, wyroby garmaże
ryjne na zaopatrzenie bufetów 
oraz 6 tys. obiadów w stołów
kach pracowniczych.

Pod szyldem „Społem” pra
cuje także 27 zakładów pro
dukcyjnych, w tym 10 piekar
ni, 5 zakładów garmażeryj
nych, 4 ciastkarnie i tyleż wy
twórni wód gazowanych a na
wet jedna winiarnia. Wreszcie 
spółdzielcy ze „Społem” pro
wadzą 128 placówek usługo
wych różnego typu takich 
choćby jak bardzo popularne 
Ośrodki „Praktyczna Pani”, 
wypożyczalnie sprzętu gospo
darstwa domowego itd. Wśród 
tej działalności usługowej znaj
dują się również codzienne do
stawy mleka do domów.

Ważna jest zatem rola WSS 
„Społem” w codziennym życiu 
i miejsce w uspołecznionej go
spodarce woj. radomskiego^ Z 
tych także względów interesu
jące są plany działania w br. 
i prognozy rozwojowe, które 
realizować będzie blisko 5-ty- 
slęczna załoga jednostek „Spo
łem” w woj. radomskim. Ogól
nie we wszystkich dziedzinach 
działania frędą onę większe niż 
to osiągnięto w ub. roku. Prak
tycznie zaś, obroty jednostek 
detalicznych, hurtowych i ga
stronomii oraz wartość pro
dukcji spółdzielczych zakła-

Piłkarz* Broni po nieuda
nym meczu z Orłem. Wierz
bica po raz drugi zawiedli tej 
wiosny swoich kibiców prze
grywając po słabej grze z 
dobrze 
lami z 
towało 
zagrań, 
radomskich piłkarz}'.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
PINGPONGISTÓW BRONI
Tenisiści stołowi Ii-ligowej 

Broni zmierzyli się w Rado
miu z Siemianowiczanką, zwy
ciężając wysoko 16:2. Punkty 
dla Broni zdobyli: Zwierzyk, 
Woźniak i Kiełbasa po 4, Mą
kosa 2 oraz pary Woźniak — 
Kiełbasa i Mąkosa — Kosmi- 
der po 1.

AWANS SIATKARZY 
PROCHU PIONKI

Przez kilka dni w Pień
kach odbywał się turniej eli
minacyjny drużyn siatkówki 
mężczyzn ubiegających się o 
awans do II ligi, w którym 
uczestniczyli również siatka
rze Prochu. Do gier półfina
łowych awansowały drużyny 
Prochu Pionki (bez porażki) i 
Mazowsza Zegrze. 

sobie znanymi rywa- 
Kielc. Spotkanie obfi
ty wiele nieporadnych 
szczególnie 2e strony

(nu)

dów produkcyjnych i usługo
wych przekroczą łącznie 6,2 
mld złotych.

Wielkości te są szczególnie 
interesujące dla mieszkańców 
miast woj. radomskiego, któ
rzy najczęściej mają do czy
nienia z różnymi formami 
działania „Społem”. Ich też 
przede wszystkim zainteresuje, 
że WSS przygotowuje się m. in. 
do rozpoczęcia w przyszłym 
roku w Radomiu budowy, na
reszcie z prawdziwego zdarze
nia, wytwórni wód gazowych 
o wydajności 100 tys. hektoli
trów napojów w ciągu roku i 
piekarni w Grójcu o wydajno
ści 16 ton pieczywa na dobę 
oraz zamierza wybudować w 
br. z pomocą Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej pa
wilon handlowy na terenie no
wego osiedla mieszkaniowego 
w Warce. Trwają również 
przygotowania do rozpoczęcia 
w 1930 r. budowy nowej pie
karni w Radomiu, która do
starczać będzie 37 t pieczywa 
na dobę. Spółdzielcy ze „Spo
łem” zamierzają zagospodaro
wać na swoje potrzeby rów
nież teren po byłej cegielni w 
Halinowie koło Radomia.

Takie są plany na najbliż
sze miesiące i. lata. Na szcze
góły przyjdzie cz.as jeszcze, po-

Szkblńe przygotowania 
do olimpijskich zmagań

Przygotowania trwają. We 
wszystkich szkołach ucznio
wie — sportowcy szlifują for
mę, aby wypaść jak najlepiej 
w czasie olimpijskich zma
gań. Już po raz drugi w wo
jewództwie radomskim mło
dzież szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych ubiegać 
się będzie o tytuły mistrzow
skie w finałach Radomskiej 
Olimpiady Młodzieży odby
wającej się tym razem w 
Grójcu i w Radomiu na prze
łomie maja i czerwca.

W finałach Radomskiej O- 
limpiady Młodzieży spotka
ją się najlepsi reprezen
tanci miast i gmin z te
renu województwa. Będzie 
to generalny przegląd utalen-

Odpowiada załoga 
„Termo wetu"

W odpowiedzi na apel zało
gi Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera w Radomiu skie
rowany do wszystkich załóg 
woj. j-adomskiego pracownicy 
Wytwórni Instalacji Przemys
łowych „Termowent” postano
wili przystąpić do rywalizacji 
o miano „Najlepszego towa
rzysza pracy” i jednocześnie 
zobowiązali' się wykonać do- 
datkową produkcję o wartości 
3 min zł.

Praktycznie oznacza to 750 
wentylatorów i nagrzewnic 
dla budownictwa, które wy
produkuje ‘ się z zaoszczędzo
nych- materiałów. Realizacji 
zobowiązania ‘ produkcyjnego 
towarzyszyć będzie troska o 
obniżkę materiałochłonności i 
pracochłonności produkcji, 
przy jednoczesnym zwiększe
niu wydajności pracy. Wy
roby wentylacyjno-klimatycz- 
ne . z radomskiego „Termo- 
wentu” cieszą się dobrą mat
ką -wśród odbiorców a możli
wości produkcyjne przedsię
biorstwa wciąż nie zaspokaja
ją potrzeb krajowych, (mz)

Uwaga Radomianki!

Wojewódzki konkurs 
maszynopisania

Oddział Warszawski Stowa
rzyszenia Stenografów i Ma
szynistek w Polsce organizuje 
w niedzielę 14 maja br. XX 
Wojewódzki Konkurs Pisania 
na Maszynie. W konkursie we
zmą udział maszynistki z War
szawy i stołecznego wojewódz
twa warszawskiego. Chętnie 
będą widziane maszynistki z 
woj. radomskiego, który to te
ren podlega działalności Od
działu Warszawskiego.

Konkurs ma charakter eli
minacji do Konkursu Ogólno
polskiego. Po nawiązanych 
ostatnio kontaktach podczas 
międzynarodowego konkursu 
odbywającego się w Radomiu 
istnieje też-możliwość, przy du
żej liczbie zgłoszeń, zorganizo
wania u nas na miejscu eli
minacji do konkursu.

Zgłoszenia przyjmuje i In
formacji udziela Oddział War
szawski Stowarzyszeni a Steno
grafów i Maszynistek Warsza
wa ul. Koszykowa 49, telefon 
28-40-09 do dnia 30 kwietnia. 
Panie, które chęą sprawdzić 
swe umiejętności zawodowe w 
maszynopisaniu mogą składać 
zgłoszenia do uczestnictwa w 
konkursie również w redakcji 
„Życia Radomskiego”, Radom, 
ul. Żeromskiego 51. (n)

Sesja popularno-naukowa
Z okazji Miesiąca Pamięci 

Narodowej dziś 17 bm. delega
tura wojewódzka Okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni Hit
lerowskich oraz Żarz d Wo
jewódzki ZBoWiD w Radomiu 
organizują sesję popularno
naukową na temat „Polityka 
terroru i zagłady na ziemi ra
domskiej w latach 1939—1945”.

Podczas sesji zostanie wy
głoszonych kilka referatów 
omawiających zbrodniczą dzia
łalność okupanta na ziemi ra
domskiej m. in. „Hitlerowski 
aparat policyjny i sądowniczy 
i jego działalność w dystrykcie 
radomskim ze szczególnym 
uwzględnieniem ziemi radom
skiej”, „Pacyfikacje i miejsca 
masowych straceń na ziemi ra
domskiej”. Ponadto zostanie 
otwarta wystawa — „Plakat 
okupacyjny ziemi radomskiej”.

Sesja odbędzie się w sali 
konferencyjnej NOT. Początek 
o godz. 10. (bw)

, towanych zawodników i naj
lepszych zespołów, który zos- 

I stał poprzedzony szerokimi 
liminacjami trwającymi 
ciągu reku szkolnego.

Olimpiada ma bowiem 
zadanie dalsze upowszechnia
nie sportu wśród młodzieży 
oraz aktywizację podstawo
wych ogniw Szkolnego Związ
ku Sportowego i klubów w 
pracy z młodzieżą,' podsumo
wanie dorobku sportowego 
szkół i klubów województwa 
radomskiego. Będzie to także 
okazja do wyłonienia kadry 
reprezentacyjnej wojewódz
twa na VI Ogólnopolską Spar
takiadę- Młodzieży. Uczniowie 
— sportowcy będą realizować 
program Olimpijskiego Aler
tu Młodzieżowego — Moskwa 
1980, a masowym udziałem w 
zawodach uczczą 25-lecie po
wstania Szkolnego Związku 
Sportowego.

Program Olimpiady jest 
■ bardzo bogaty. Zawodnicy 
startować będą w takich dys
cyplinach jak: lekka stelety- 
ka, koszykówka, piłka nożna, 
piłka ręczna, piłka siatkowa 
i tenis stołowy. Ponadto mo
gą startować w dyscyplinach 
do wyboru •— judo, kolar
stwie szosowym i torowym, 
łucznictwie, płrwaniu, strze
lectwie, zapasach itp. (bw)

Poczta „Życia”

Codzienne sprawy
Z różnymi sprawami zwra

cają się do „Życia” Czytelni
cy. Ciekawą historyjkę opo
wiedział nam ostatnio ’ mgr 
Jan S. (nazwisko i adres znane 
redakcji), który w imieniu 
pięciu rodzin próbował spro
wadzić elektryka z ADM, 
aby ten usunął av.’arię.

Jak twierdzi nasz Czytelnik 
awaria nastąpiła w piątek, 7 
bm. późnym wieczorem. Na
stępnego -dnia, zaraz o godz. 
7.15 odwiedził administrację, 
która znajduje się w Rynku. 
Jeden z pracowników zapew
nił, że elektryk zaraz przyj
dzie i usunie awarię. Niestety, 
mimo powtórnych interwencji 
elektryka nie było za godzinę 
ani wcale tego dnia, chociaż 
do posesji przy ul. Rwańskiej 
10 — zaledwie kilkaset met
rów.

Po południu w sobotę z ko
nieczności interweniowano w 
Pogotowiu Elektrycznym. Ow
szem, ekipa przyjechała, aby 
stwierdzić, że awarii nie ma 
na słupie, co oznacza, że dalej 
oni nic już do tego nie mają. 
Poradzono jednał:, że może 
pomogą elektrycy z pogotowia 
elektrycznego WPGK. które 
mieści się przy ul. Wodnej. 
Owszem, oomogli, ale dopiero 
w niedzielę rano.

Z całej sprawy wynikają 
bardzo smutne wnioski. Oka-

ZAPISKI REPORTERA
POSIEDZENIE LEKARZY. 

19 bm. w świetlicy szpitala 
przy ul. Tochtermana Zarząd 
Oddziału Polskiego Towarzy
stwa Lekarskiego organizuje 
walne zebranie sprawozdaw
cze połączone z wyborami no
wych władz oddziału. W czę
ści naukowej zebrania dr El
żbieta Tyburcy omówi rolę ga- 
Stryn w fizjologii żołądka.

W PIONKACH. 18 bm. w ra
mach cyklu pn. „Otwieramy 
zielony karnawał" w Robotni
czym Ośrodku Kultury w Pion
kach odbędzie się młodzieżo
wa taśmoteka. Impreza roz
poczyna się o godzinie 17.

(bw)

nieważ z działalnością WSS 
spotykamy się po prostu na co 
dzień. TD1Z

Na zlecenie Miejskiego' Za
rządu Dróg i Mostów brygady 
Kombinatu Budownictwa Ko
munalnego przystąpiły do 
prac związanych z moderni
zacją ul. 1905 Roku. Obecnie 
wykonuje się podstawowe ro
boty ziemne, niezbędne dla 
złagodzenia luku skrzyżowa
nia ul. Kościuszki z ul. 1905 
Roku oraz rozpoczęcia budo- 

zalo się bowiem, że z powodu 
niesolidnej pracy tylko jedne
go pracownika administracji, 
z konieczności trzeba było an
gażować wielu* innych ludzi, 
aby pięć rodzin nie zostało 
.pozbawionych dopływu energii 
elektrycznej w niedzielę. Miej- 
my nadzieję, że kierownictwo 
administracji i jej jednostki 
nadrzędne wyciągną z tego 
właściwe wnioski na przysz
łość. Po prostu — trzeba po
ważnie traktować klientów 
(lokatorów).

★
Czytelnicy z „Ustronia” za

sygnalizowali nam, że GS „Sa
mopomoc Chłopska”, która 
jest gospodarzem sklepu che.- 
miczno-budowlanego przy ul. 
Kolejowej 18, zamierza nieba
wem zlikwidować tę placów
kę, jedyną tego typu w tej 
części miasta.

Z informacji, które uzyska
liśmy w Wy dziale Handlu 
Urzędu Miejskiego wynika, że 
rzeczywiście istnieje taka oba
wa, gdyż właścicielka prywat
nej posesji, w której znajduje 
się sklep i magazyny wymó
wiła handlowcom lokum.

Wyda je się, że sklepu nie 
można zlikwidować bez wcze
śniejszego zapewnienia innego 
pomieszczenia lub uruchamia
jąc sprzedaż tych artykułów w 
innej placówce znajdującej się 
w pobliżu.

★

kluczyki 
radzimy 
Radomiu, 
dlatego, 
zakładach

klucz do 
samocho- 

tego pró- 
Przede 

że we 
ślusar-

Spróbujcie dorobić 
zamka lub 
dowe! Nie 
bować w 
wszystkim 
wszystkich 
skich odmawiają wykonania 
tej drobnej usługi. Podobno 
jest ona nieopłacalna, gdyż 
klucz kosztuje co najwyżej 20 
zł, a czas stracony na wyko
nie takiego klucza jest wart o 
wiele więcej.

W zakładzie WUSP 
Rwańskiej 16 na 
dziennie odsyła się w 
sób ponad 100 osób, 
rzeczywiście nie było 
zania?

przy. ul. 
przykład 
ten spo-

Czyżby 
rozwią-

(nu)

77712
f*? '/.V

Je

wy drugiej jezdni na kilku
setmetrowej długości odcinku 
tej ostatniej ulicy, która nale
ży do najbardziej zatłoczo
nych arterii komunikacyjnych 
w mieście.

Program prac modernizą- 
cyjnych przewiduje, że ul. 
1905 Roku pomiędzy ul. Ko
ściuszki, a ul. Gdyńską otrzy
mała dwie jezdnie, a na po
zostałym ' odcinku (aż do ul. 
Dzierżyńskiego) — cztery pas
ma ruchu. Przy okazji, częś
ciowo przebuduje się najbar
dziej ruchliwe skrzyżowania 
i wymieni sygnalizację świetl
na. którń (Tostosnwana zosta
nie do wymogów „zielonej 
fali”, , obejmującej miejski 
szlak komunikacyjny prowa
dzący do tii. Warszawskiej, 
przez ul. 1 Maja. 22 Lipca, 
1905 Roku 71 ul. Maratońską, 
aż do trasy E-7.

Do końca 1 br. zmodernizo
wana zostanie cała ul. .1905 
Roku o długości około 1.5 km. 
a koszt robót '-wniesie ponad 
18 min zł. (mz)

Fot. Bronisław Duda

i

Trzy dni występów 
Teatru Rozmaitości

Teatr Rozmaitości z War
szawy przyjeżdża na występy 
do Radomia ze sżtr.ką Ryszar
da Latko p.t. „Tato, tato spra
wa się ryńia" w reżyserii Woj
ciecha -Solarza i scenografii 
Jana Polewki. Sztuka grana 
będzie w dniach 23, 26 i 27 
kwietnia dwukrotnie każdego 
dnia,. nocr.ąte'- przedstawień o 
godzinie 17 i 19.30.

Bilety W Cenie 40. 35 1'30 zł 
nabywać można w kasie Te
atru W godzinach 10—13 1 
16—19. (n)

I

Dla dobra 
przyszłej rodziny

W sali toastowej Urzędu Sta
nu Cywilnego odbyło się ko
lejne spotkanie z kandydata
mi do stanu małżeńskiego. Te 
cykliczne spotkania organizuje 
Oddział Wojewódzki Towarzy
stwa Planowania Rodziny przy 
współpracy Zarządu Woje
wódzkiego Ligi Kobiet i Ko
mitetu Przeciwalkoholowego.

W spotkaniu wzięło udział 
48 osób, które wysłuchały pre
lekcji wygłoszonych przez sę
dzię H. Mądry-Sadowską z Są
du Rodzinnego, dr Irminę Dar- 
mas — pediatrę i dr E. Szylin
ga — ginekologa' J. Czykun — 
przedstawicielkę Ligi Kobiet 1 
T. Michalską z Towarzystwa 
Planowania Rodziny, (n)


